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* 90 minut na 
bley 

Wem-

* Podróż w rok osiem
dziesiąty 

* lfupiec za kółkiem * środek drogi * Prawdziwe oblicze 
M.M. * Horoskop 

Sztandar Pracy I klasy 
dla szczec:ń~kiego 
nau'kowca 

Profesor dt' Andrzej Slabońskt 
.zaslutony naukowiec szczeciński, 
który obch<>dzi 65.fecie urodzin, u
dekorowany zostal 27 bm. Orderem 
Sztandaru Pracy I kl. To ·wysokie 
odznaczellle Rada Państwa przy.,na
la mu w uznaniu olbrzym.Jego do. 
roł>ku w clzieclz!nłe rolnictwa a 
.-zczególnie pra-cy naukowo.ba'daw. 
ezej. 

~IER msm 
Dzi§ 301 dzień roku, słońce 

wzeszło o godz. 6.23, za.jdzie 
zaś · o 16.15 

lmi 
Dziś: Tadeusz ł Szymon 

Jutro: Narcyz, Wioletta i Teodor 

O ł rn 

przewl.d!uje dla Łod% l 1 woj. 
łódzkiego następująca, pogodę: 

Zachmurzenie niewielkie I u-
miarkowane. Rano mglisto. Tem
peratura w nocy około o, w dzień 
ok. IO stopni c. Wiatry słabe 
zmienne. 

Jutro pogoda J temperMura 
bez większych zmian. 

(Wczoraj o godz. 21 ciśnienie 
wynosiło 757,5 mm). 

1883 ur. Ka.rol W6J~k 
działacz ruchu robotniczego 

1948 - Ustawa o zakładach 
społecznej służby zdrowia 

1918 - Proklamowanie w Pra-
dze niepodległości Republiki 
Czechosłowackiej 

1923 - Proklamowanie Repu
bliki Turcji, wybranie na pier
wszego prezydenta Kemala A
ta.turka. 

Zawsze łatwo plsa~ rozwlekle; 
zwięzłość oto co zabiera. czas 

n 

Wyd. Al Ł6dł, nteitzlela I i)im!edmałek 
28 ł 29 października 1973 r. 

Rok XXIX Nr 256 (7~48) 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

I I I I I I I I I I I I li 11111111111111111111111111111111111111111111111fi111111111111III11I1111111I1111111I111111111111111111111111111111 

Światowy Kongres Sil Pokoju w Moskwie 

Członkowie polskiej delegacji 
e t 

W tobottt Sw1atowy KOl!lgres SUI „Indochiny", Bliski Wschód", „Be4· 
Pokoju. rozpoczął w godllinach po- pieczeństwo I współpraca w Euro
południowych obrady w czterna- pie'', „Pokój i bezpieczeństwo w 
stu komisjach. Każda z nich zaj- Azji'\ „Rozbrojenie", „Wyzwolenie 
muje się określonym, ważnym narodowe - walka przeciwko ko
problemem naszej współczesności. lonializmowi", „Rozwój I niezale
Są to: „Pokojowe współistnienie i żność ekonomiczna", „Współpraca 
międzynarodowe bezpieczeństW'O", w dziedzinie ochrooy środowiska" 

rodnych poglądów I polltaw ~ity
cz.nych, społecznych i filozoficz
nych, których forum można śmia
ło na.zwać głooem światowej opi. 
n:li publicznej, podjęli doniooły 
dialog. Dotyczy on, jak wynika z 
przytoczonych tematów, zarówno 
palących. aktualnych kwestii, jak 
i zaga<lnień obliczonych na daleką 
perspektywę. Już dziś do kongresu 
moskiewskiego przylgnęła nieofi
cjalna, ale ja•kże wymowna nazwa: 
„generalne zgromadzenie naro
dów". 

„Współpraca w dziedzinie wycho• 
wani&, oświaty i kultury", „Współ-z ł S B d• praca gospodarcza,, naukowa I mar • U 1onny techniczna.", „Problemy społeczne i 
praw& człowiek&", „Współpraca 
między org&niza.cja.mi międzynaro
dowymi - mlędzyrządawymi i po
zarządowymi" I „Chile". 

W wieku 91 lat zmarł w Moskwie 
wybitny radziecl<I dowódca woJ•ko
wy, marszałek Siemion Buclinnny. 

Nekrolog. ' podpisany przez Leo· 
nida Bretnlewa, Aleksieja Ko•vl:l
na l Nllrnlaja Pod~orn„go. podkreśla. 
te naród radziecki I •llv t.brojne 
ZSRR poniosły dężl~ą stratę. 
Marszałek Buclionnv zost>nlP po

chowany na Placu C?.erwonym w 
Moskwie. Pogrzeb o'lbęclzle się we 
wtorek, 30 paźdzlernllta. 

------
---
--------------------
= 

Przedstawiciele 144 ·krajów i 
ogromnej liczby organizacji mię
dzynarodowycb oraz partii, zrze
szeń i ruchów regionalnych i na
rodowych repreztmtanc[ róż.no-

W pracach wszystkich komisji 
aktywnie uczestniczą Polacy. O
bradom komisji, która omawtia 
kluczową 5prawę: Pokojowe współ-
istnienie i międzynarodowe bez-
pieczefatwo przewodniczy Józef 
Cynnklewl~. · 

:::::; -§ --a -= -= --= ---== 

Kilkudniowy p<ibyt 1tabku ocea'nogratlcznego „Pro·fesor Sie
dlecki" w porcie w Buenoo Aires wywołał wielkie zaintere
sowanie miejscowej prasy, radia i telewizji, jak również spo
łeczeństwa argentyńskiego, a szczególnie miejscowej Polonii. Na 
statku złożył wizytę argentyński minister gospodarki, J. Gel
bard w towarzystwie wiceministra spraw zagranicznych, Tetta
mantiego oraz innych osobistości. Po za,poznaniu się z progra
mem prac naukowo-badawczych, które ma realizować na wo
dach przyległych do Argentyny „Profesor Siedlecki" goście wy
soko ocenili walory statku oraz wkład, jak~ wniosą te badania 
do rozwoju rybołówstwa argentyńskiego i współpracy międ'Zy 
obu k!'ajami. Dali oni też wyrao nadziejom dalszego pogłębia-
nia się wsp6łpracy gospodarczej z Polską, 

E. Gierek 
przyjął 

V. Giscarda d'Estaing 

W dnLu 27 bm. I sekretan: KO 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Pol.&ce ministra 
gospodarki I finansów Francji ....., 
Va,lerego Giscarda d'Est.11.lng. 

W toku rozmowy, która prze.-
piegala w przyjaznej atmosferze, 
omówiono węzłowe problemy dal
.szego rozszerzania I zacieśniania 
stosunków polsko - franC'Uskich, a 
zwłaszcza rozwoju współpracy gos
po<larcze j. 

N/z: Edward Gierek wita Valerego Ghca.rda d'Estading w gmachu KC. 
CAF - Matuszewski - tele:lloto 

Pierwsze oddziały wojsk ONZ 
!s i sch6d 

Izrael utrudnia akci11 
żołnierzom lińskim 

~ 
= = ---
~ 

Pierwsza grupa żołnieir-zy wo}sk ONZ obsadziła w SO'botę po
zycje wzdłuż linii przerwanLa. ognia w rejonie Suezu, gdzie 
według komunikatów dowództwa egipskiego oddziały izraelskie 
jeszcze w piątek narUS1.1ały zawieszenie broni. '!' Nowym Jor
ku Rada Bez.pie<:zeństwa po rozpatrzeniu nowej skargi Egiptu, 
zarzucającej Izraelowi naruszanie przerwania ognia, wpoważniła 
w sobotę nad ranem sekretarz.a generalnego ONZ do wysłania 
:r. Cypr\,! na front ęgi~ko-<lzraelsk:i dodatko-wych jednoste<k sil 
pokojowych ONZ. 

Pierwszych llOO tołnierzy wojsk•----·----------
ONZ, powołanych do nadzoru za
wies,zenia broni na Bliskim Wscho
dzie, przybyło w sobotę rano z 
Cypru do Kaiiru. Przyjechał tam 
również sze1 zespołu obserwatorów 
ONZ na Bliskim Wschodzie fiński 
generał Ensfo Siilasvuo, mianowa
ny w piątek tymczasowym do
wódcą sił specjalnych ONZ. 

Pierwsze poddd.ziały wojsk ONZ 
przybyłe do Egiptu składają się 
z żołnierzy fińskich, szwedzkich i 
austriackich. Grupa około 50 żoł
nierzy fińskich natychmiast po 
wylądowaniu w Kairze udałe. się 
samoehodami do Suezu I dotarła 
do tego miasta po połudllliu, po 
przeszło czterogodzinnej zwłoce, 
wynikłej wskutek zatrzymania żoł
nierzy ONZ przez wo:)ska Izrael
skie. 

Armia Izraelska jut po pierwo
tnym terminie zawieszenia broni 

(Dalszy olą.g n.a sk. 2) 

o 
gospodarcze 

Jak ln!ormuje Ministerstwo Han
d!lu Za.granicznego w dir1iach 25 i 26 
bm. w Warszawie odbyło się ko
lejne spotkanie delegacji gospodar. 
czyeh PRL i NRF w sprawie za
warcia 10-letniej umowy o współ
pracy gospodarczej, przemysłowej i 
te<:hnicz.nej. 

Pierwsze spotkanie w tej si>ra
wie miało miejsce w trzeciej de
kadzie września br. w Bonn. 

W czasie obecnej wymiany po'
glą.dów, które obejmowały cało
kształt problemów związanych z 
wzajemnym handlem i współpracą 
gospodarczą, obie str001y stwiei;::. 
dziły potrzebę zawarcia wielo
letniej umowy gospodarcrzej i po
stanowiły w tym celu kontynuo
wać dY15kusję. ----

Ces.an Etiopiil, Ha.ile Selassie 
opuścll w sobotę Addis Abebę u,.. 
d•ając się do Mo.skwy. W drodze do 
stolicy ZSRR, cesarz zatrzyma s.ią 
w Genewie. 

tune u 

/ 



k . f . d k . Hortensla Bussl de Allende1 Krajowa narada aktywu TPD 

o erency1ne ys us1e I . d h• lil kl . . . . 
1 środow."skach twórczych aro c I I Przez ZYCl8 I dla zyc1a .•• 

W dniu wcrorajS'ł:ym odbywały 111lę w dalszym olągu l!IJ)O'ł.ka
nia. podstaw<nvych orga.nlza.cji partyjnych 111 delegata.mi na I 
Krajową Konferencję Pa.rtyjną I przedstawiciela.ml kierowni
ctwa. łódzkiej instancji pa.rtyjnej. Oma.wia.no wnioski wyptywa.. 
jące z rezolucji k&nferenejl dla dalszej pra.cy partyjnej. Zasta
nawia.no się nad możliwościami da.lszego przyspieszenia. tempa 
rozwoju uaszego życia gospodarczego, 

le nie tylko problematyika 
gospo<larcza staje się pod
m:otem dyskusji. Znakomi
tym przykładem może tu 

' Tlllr WłUn4e 'WTGb~ ma ddeal l młodalllfl!ł mJkiok ~wialtow. -• t I k it&D<1W'iąca nl-4tplkwJ.e Jeden s naJolekaW&ZY'Ch W7lOII'ów Gk-Oły przyulo
•Cll - l/Zkoły, która poprzez wspóldZWalllle ze 6rodow>l.skd.em rodmlnnym Il I e Z OS a p O O Il a Il y uamnia, pozuzkolnymd płaoowkam.t wychowa.wcrzytn.1. itd. będzie orga.n.1.za. 
torem 1 p o I e o s n o • c 1 w y o b <> w u J ą e e J. o tyclt t wielu innych 
~niwach zwlą>JaDym s wychow&niem środ~awym d!Dieal i młodzi.ety 
mó~ wcmoraJ w L<>dJil podCl7lll<I otwa.rdla dwuc1n.t.oweJ. krajowe-;! 
nar.a.dy aktywu T~ PrzyJaa!ól 1>2lleol. 

ł>e ~ 002le.ll!\lją "" ~JIU ~bl.l.ł
szych miooięcy 'Wlielkie,) Ofłi!lrl3Y'WY 
paJrtyizamtów. Jedlnoo~ powie
di:zial. 111 w W!lelu reg!!()lllacl\ kra~ u 
odid7l!Jacy pail"tyzalndklle, należące do 
pod:nLemlnej organ.I.za.cd!, U/t!Worrzxm~ 
pri:zez partie l<eW!loowe, /lllalWl!aóą llil<nl. 
teCl'lm y QPór air.mid. 

Jalr powledoZJLal m. In. na wat~pde 
1>"8o irpotkllJill.a wiioemlni.ter o.św.La
ty 1 wychowamta, a jed.n.ocześnd,e 
prezes ZG TPD - J. Wołczyk 
J>0!7IW'(ll1i1 ono przyipomnl.eć rolę i n.a. 

być wczorajsze zebranie Podstawo
wej Organizacji P&rtyjnej w łódz· 
kim Tea.trze Muzyicznym. Uczestni
czył w nim kierownik Wydz. Pro
pagandy KŁ PZPR Z. Faliński. 
Tezą zasadniczą tej dys1wsJi może 
być stwierdzenie, że Tea<tr Muzy-

czny chce nadążać u współcze
snością. XIX-wieczny program O· 

peretkowy spełnił już swoją rolę. 
Obecnie potrzebny jest teatr uczą
cy, ale i rozrywlkowy w swej for
mie. Trzeba jednak zwrócić przy 
tym uwagę na sprawę wychowa
n,i a najmłodszego pokolenia pra
cownilków teatru i na d)"S<:yplini: pra 
cy. Właśnie wysoka jakość wła
snej pracy jest dla środowiiSlka ar
tystycmego zadaniem najwa.iJniej
szym. Ja:k porikreśrn w dyskusfi 
Z. Falińskl, we wszystkich poc:zy
naniach wła<lz partyjnych i pań
stwowych, chodzi przede wszyst
kim 0 przyspieswnie socjalistyczne
go Jmztałtowam•ia ()!SObowości ludz
kiej. 

Na konfereoncjl. pruowej w Mos
kwie wdowa po prez.yde<nde Chi'le, 
Hortensja Buissi de Alłende 
o.świadczyła 27 ban., że wydarzenia 
w Chile nie oznaczają porażkii po.. 
lityc=ej Rząd.u Jedności Lu<lxltwej 
i walki narodu chi1ijSlk!iego o de
mokrację i socjaJiaim. Siły reakcji 
chrlijslciej, korzystające z poparcia 
międzynarodowego imperiatizmu, 
dokonały przewrotlll i zwyciężyły 
milttarnie. Jedinakże naród chilij
ski nie został pokooany. 

Dalszy rozwój polsko - francuskiej 

kreśld.ć n~ ~ 4 bmT pracy, 
j~ lftlliWl!.a pm.ed TPD 1 wszyetld. 
mi ~aoiólmi <lmeclka o'beelllY ozu 
l['ef!ormy aystemu eduJtaqji nairodJO
wej. Nie przypa.dkd.em llll'esa;fl\ n.a 
miejsce 1111.k ww:tnych obrad wyin-a. 
no Właśnie Lódt, w której robi 1ię 
ooraa: wJęoej dl.a mtegraejd irooowi· 
&ka: 87Jlooly - rodzlrny - zakladóW 
il. pla.oówelk op!.ekuńozyioh - wookól 
prooblemów wychowa.n:la 11.mool l 
mlod7Jl.ety, GOOoLe, <llz!ałaoze. allcty. 

Nawiązując do szalejącego w 
Chlle terror•u, Hortensja Bussi de 
Allen<le położyła nacisk na konie
czność prze.rwan,ia muru milczenia, 
jakim junta stara się osło;nić s,we 
przestępstwa. 

współpracy gospodarczei 
wiśo! TPD, ktÓI'ZY przyjechali do 
.n.a;s:zeg.o miasta przedysktlltowaó 1 
wymiendć oośw;t.adczema w tym za· 
klres:i<e będą mlelil. tak.Le Otka:z.j ę do 

J. Mitrąea zakończył 
rozmowy w Ottaw e 

Wicepremier 1 ml.ni.ster górnictwa 
1 energetyki J, Mitręga, który prze 
wodniczy polskiej misji górniczo-hut
niczej w Ka.nadzle zakończył 26 
bm. rozmowy w stollcy Kanady -
Ottawie, 

W dniu tym J, Mitręga spotkal 
się ponownie z mlnietrem energetyki, 
górnictwa i zasobów naturalnych 
Kanady, Donaldem Macdonaldem I 
wziął udział w konferencji praso
wej w gmachu parlamentu kana• 
dyjsklego. 

Problemaltyka tycia kulturalnego 
społeezeństwa domimowała także 
na dirugim :i wcwrajszych spotkań 
9-Złanków partii środowisik kultu
ralnych. W lólhkieJ Wytwórni 
Filmów Oświatowych odbyło się 
połączone spotkanie orgauizacji 
pacr-tyjnych wytwórni!, ora<t Mu
zeum Włókiennictwa. Mlędzybibll<l
tecwej Orga.nlza.cji Pa.rtyjnej dziel-
nicy Górna. (er) 

• . I N a jw i ą k s z e od 20 I at xon. szanse rozwiązania 
_____ •_,konfliktu bliskowschodnieeo 

O północy z piątku na sobot11 czasu warazawaldego, w Waszyngto-
nie odbyła się konferencja prasowa prezydenta USA Richarda Nixona. 
W jej toku R. Nixon skoncentr<iwał sią zwłaszcza na sprawach kon
fliktu bl111kowschodniego, poruszył ~eż problemy wewni:trime związa
ne ze sprawą Watergate. 

Prezydent US.A 1twierdz.11, te w 

Ml!mo trwa,jącego tet'II'OII"U, :roiz.pęta

nego przez pralWlloową juntę wojsko
wą, w Chile nasilają &I~ dzla1amla 
lewico1wej paortyzan.t'ld. Narwet chllij
sik!i m'lmister spraw Wffi11111ęt=ych, 
gen.. Oscall' Bomd.lla m USlial przyznać, 

F ahri Koruturk 
premierem Turcii 

W 1ol:>otę prezydent Reipulbliki 
Tureckiej Fahrj Koruturk powie
rzył m isję utworzenia nowego 
rządiu Bulentowl Ecevitowi, 1>rze
wodniczącemu partii ludowo-repu
bli'kańsk.iej, która w wyniku wy
borów powszeehnych 14 bm. uzy
skała większość w Zgromadzeniiu 
Nacr-odowyrrn. 

Minister handlu ~granicznego 
Tadeusz Olechowski spotkał si~ 
z przewodniczącym delegacji fran-
cuskiej na pierwszl\ sesję między-
rządowej komisji d/s polsko-tran· 
cuskiej współpracy gospodareLej, 
miinistrem g<>spodarki l flina.nsów Re
publiki Francuskiej, Valerym Gl
soard d'Esta.ing. 

W czasie rozmowy która prze-
biegała w przyjacielskiej atmosterze, 
omówiono kierunki dalszego ~oz
woju wzajemnej wymiany han
dlowej l kooperacji przemysłowej 
oraz formy i środki pozwalające na 
dalszy, szybki rozwój stosunków 

,,Ko~mos 603" 
W sobotę z terytorium Ziwiązku 

Radzieckiego wystrzelono sztuczne
go saitelitę Ziemi „Kosmos--803''. 
Na pokładzie satelity za;rn.stalowa
na jest a;pacr-a~ura przeznaczona do 
kontynuowania badań przestrzen.i 
kosmicznej. 

Kolorowe kolekcje 
Pięć spacerów 

ś ód gwia~d 

chwlli obecnej istnieją na1w1~sze 
od 20 lat szanse rozwiązania kon
tllktu na Bl1skim W1<:hodzle. Jest 
tak dlatego, że oba wielkie mocar
stwa - Związek Radziecki 1 Stany 
Zjednoczone - podjęły wspólne dzia 
lania na rzecz pokoju, które mogą 

przyczynić •ię do stworzenia warun
ków pokojowego rozwlązan~ na
brzmtafych kontliktów między lłtro
naml walczącym!. 

(Od specjalnego wysłannika) 

Przedstawiciel &merykańskieJ A-
gencji Aeronautyki l Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) ośwladczyl w 
piątek wieczorem, ~e trójka astro-
nautów - Gerald carr, WUUam 
Pogue l Edward Gibson - którzy 
1ta.nowlć będl\ ostatnią załogę 
stacji orbitalnej „Skylab", ai 5 ra
zy wyjdą w przestrzeń kosmiczną. 
Będzie to nowy rekord z.a.równo w 
dziedzinie liczby „spacerów ko•· 
micznych", jak l ogólnego esaau 
spędzonego w otwartej przes&nenl 
kosmicznej. 'V czasie jedneg0 ze 
0 !11pacerów" astronauci „ sfotogra· 
tują zbliżającą slą do Zier,nl kometę 
Kohoutka. 

W azczególności wdne jest, że 
Stany Zjednoczone i Związek Ra
dziecki zrozumiały, it nie można 
dopuścić do tego, by rozbieżne sta
nowl•ka w 1prawie Bll!kiego Wscho
du zagrdały sprawom nadrzędnym, 
takim jak kontynuowanie procesu 
odprężenia w Europie, negocjacje w 
sprawie ograniczenia zbrojeń i In
ne poezynania będące wkładem do 

Chcąc dokładnie obejrzeć całą ekspozycję Jesiennych Tar
gów Krajowych w Poznaniu, trzeba na to poświęcić sporo 
cz.asu. Prawie w ka,żdym pawilonie jest . na czym zatrzymać 
wzrok. Wiele z przedstawionych wyrobów chciałoby się m:eć 
u siebie w domu. Oto na przykład w pawilonie przemysł•u 
meblarskiego co najmniej kilka zestawów mebli śmiało może 
konkurować z na,jlepszymi i:agranicznymi wyrobami. Bogatą 
kolekcję różno.rodnych wyrobów przedstawia drobna wytwór
crość. 

r śmierci 
21 bm. Sąd Wojewódzki skazał 

na karę śmierci Bogdana Krakow
sldego - sprawcę zabójstwa Hall· 
ny P. Ferując najwyższy wymiar 
kary sąd wziął pod uwagii inne 
przestępstwa oskarżonego, w tym 
napad rabunkowy oraz wyłudzenie 
od PKO kilkudziesięciu tysięcy zło· 
tych. 

dzlela pokoju na świecie, 

I 111111111111111111111111111111111 I I li I li 

§Jui w czwartek!!!~ 
: JUŻ ZA TYDZIE~!!l = 
: „ODGŁOSY" inne nli zwykle'.: 
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W pawi'lonle przemysłu c:lężkle
go wśród nowych asortymen
tów i.wracają uwa,gę kolor<>we, 
obudowywane wanny o nowych 
kształtach, zlewozmywaki, w dwu 
kolorach, a także nowy typ lo
dówki „SHesia". Tuż obok - „dro
biazgi" :z: łódzkiego „Wizametu" -
nożyki do golenia „Polsilver-Iri
dium", ~tóre w tych dniach u
zy~~ały światowy znaik jakości 
„Q. 

kazani w aferze mlecznej 

W paW'Uonle branty skórzanej, 
rzuca się w oczy kolorowa ko
lekcja obuwia. Handel zamówił 
dotychczas 33 mln par butów, z 
czego wynika, że na każdego sta 
tystycznego obywaitela PRL przy
padnie w pierwszym półroczu 
1974 r. po jednej parze bu•tów 
kraijowej produkcji. Będzie to m. 
in. obuwie z surowców podob
nych do skóry 1 z tworzyw sztu
cznych, na spodach poliuretano· 
wych, gumowych i z kauczuku 
termoplastycznego. Część wzorów 

iw;yotiwairtD8ll'lll.a na.cl/Wyżek - na I lat, d b · t h b . 
30 tys. z1: gnzywiny 1 4 l&ta U!1n'aty piraw. po a na Jes do noszonyc o ecme, 
Jan Sakawskd (Lódź, Rokicińska 168) gdyż jak informują fachowcy z 
- Sipa.MtoWy _ na 7 lat, 20 tys. :zz, ł tej branży, w europejskiej mo
lSita utraty praw. Maaolalll Holnk (M.1- dzie nie będzie w najbli:żs.zym 
l~z.kl) - I"OZWa7li.clel - na 8 lat, 3-0 czasie generalnych zmian. 
tys. :zl, ł lata utraity praJW. Wobec Interesująco przedstawia się eks 
wszystkich wym~en.I0111Y'Ch sąd oirzekl pozycja branży dziewiarskiej l 
~adto klom.tl:slt&tę miielruia w oaro- pończoszniczej. Swoje wyroby eks· 

Bronisla.w Jtawadakd (M'!leszki) ponują m. in. łódzkie za-kłady: 

uotyich. W e<mug ocen h.andl<>w· 
ców jest to nie tylko najbo.gl_lt
sza oferta, ale zarazem na;c1e
kawsza. Podkreśla się w Poma
niu inne podejście do roli tar
gb-n wyrażające się m. in. w ell
min~aniu % ofert wyrobów złej 
jakości. Dokonał się :z.naczny po
stęp w opakowaniach i w reall
zacji programu nowości, 

Chociaż w :zdecydowanej więk
i:zości głosów ocena tegorocznej 
ekspozycji je6t pozytywna, sły
szy się także ostrą krytykę pod 
adresem nlektóry<:h producen
tów. Uwagi dotyczą w szczegól
ności produkowania atrakcyjnych 
wyrobów w zbyt małych ilościach 
i opóźnień w stosunku do mody. 
Nie przekceśla to niewątpliwego 
dorobku przedsiębiorstw prze
mysłowych. Dorobek ten wyraża 
się przede wszystkim w systema
tycznym rozszerza;niu wyrobów 
poszukiwanych, łaidnych i prakty
cznych. Poznańska ekspozycja do
wod:zi, że przemysł zrobił kolej
ny, duży krok naprzód. 

ffiENEUSZ KAMPINOWSKI 

Wyborcza farsa 

Praed Sądem WoJewódlzkl!m w z.o. 
dzl .zalrońozyl się długotrwały p.ro
oe:s przooLwlro 13 oskBJrżic>nym, kltóirzy 
IP'Oi>el.nLl! poważme nadużycia w Okrę
gowej SpółcLzJleln!i M!ecza;rsatiej w No
'W'Osolinej. Fals210wa:no mleklo 1 wy-
1Jwairza1no nadiW'Y'hki, po czym lron
IW'<>jenci wywozili je l spmeda/Wail 
rw LocLz.l kier0Wtt11kom sklepów :zm.a.J
duJąeych się na trasie dioatarw. Sąd 
usta.IB, te prze.stępstmo trwało od 
autego 1<969 :r. oo pat.d3Ji.erm.1.lca L971. 
OskaTtend zagalI'llęLi w tym czasie 
oo nai,Jm:niie:I M9 tywi. zł (alklt oskarle-
111ta opiewat na 600 tys. zl). 

rueronlm Kust<>.Sa: (NOIWIC>solna) „Kalina", „Lido", „Zenit", „Dres-
kierowcy :ro21wo2ll.cdele oraz steta.n so" i inne. Branża dziewiarska i Po wyoofa.nłu si~ kandydatów 
BooowsklL, poonoonllk: 1:t Lipdl!l - Sika- pończosznicza wystawiła na tar- jl t j tk 

Skazam1 :rostali: Józef Ch<>la (urn. 
rw LOOzi, Wlśl.1.oka 7) - dystrybutor 
in.oany mlec2laI'!Il!, kltóry wydarwal 
ilronwojentom nadwy:!lk.l mleka bez 
e'»idem:cj.i - lll!8. 9 lat pozba'W!LelnJa 
woLnoścl, 10-0 ty.s. :zJ ~m:y\Vllly i 5 la,t 
utra~y pra!W. Józef Pichola (Nowo
oolna) - nadewacz mleka - 6 lat, 
1() tya. zl, ł 1. utraty pra.w. J8ill Wój
ciak (Lódź, Kossaika 1) - klieir. teeh-
111lozny i maoster produkcji - wy
dawca poleceń tałswwainia mleka i 

llllllld :ro.stali /!la ł la.ta i 20 ty11. :z! gach ofertę wartości 13,2 mld zł, opozyc demOlkra yczm.e ' wszys o 
k.ażdy. GrzegON KlllrTAlkde~ Zdzl. wskaz.uje na to, że zapo1Wiedziane 
ala.w szym.ańakd 1 <Rysza,rd Kuchar- z cze.go 4~5 m~d przy.pad~ na no- na 28 bm. wybory powszechne w 
~ (wszyscy z NOWOS<:>l.nej) na 2 wości talkie„ iak np .. ubiory z Porbugali.ii będą zwykłą formalno-
1·•- l 20 t•- ,„,„"'"""Y klażdy Alek- przędzy amlanowo-b1storowej, U· ści' ·. . M 1 ,,';,';der BuJ~Wcil::' ·~ocm.!ilt icterow- blory kąpielowe z zastosowaniem · ą, a rezi:m premiera aTce 0 

cy z NowoooJm.ej - !114 3 lata 1 20 przędzy poliureotamowej, ubiory Cae~o moz~ by.ć pewny~.że pirzej~ 
tya. grzywiny oraz Boman Kawa.I- z przędz teksturowanych - dru- dą kaooydiac1 z ~ego pairtih .- akcJ~ 
skii (Mhles.1Jkll) na roik z za1Wieszenlem kowane techniką druku filmowe- narodów-~'WdoweJ. .Wyco~uiąc &~ę 
na S 18.11 1 5 tys. u grzywny. Zasąclzo- 0 

przed k]lkU dn.iarrlll <JiPOZyc)a 
Jl!O także oo oska.rronych <>ds'Lkodo- g · . stwierdziła, że wy'bory stanowić 
wanie odpowiada!jąoe wartoś<li skra- Łączna wartOOć Jesiennej ofeT- będą zwykłą farsę. 
d z!onego mleka. (Tair.) ty przemysłu wynosci 120 mld. 

~·~ 

o y z -- rodni dr Mengele 
niewystarczaiące I 

~ l iw:LartxJIWą apdi!ld.~ publd.WJnll l'lębo<loo po!l'!U. 
azyk wd.a.dloaność o ustaleniu miejsca po!bY'tU :zbrod
inda!!iza h11tiler<><Ws.krl.eilo, lekairz.a-mordercy z Oświ~
mla 1 Bueheniwalcl!u - dir Joseta Mengele, żyjącego 
bMlmJnru!.e na wolnoOOi w Paragwaju, Nasze sUl!nOIWi
&loo w spraivrie dr Mengele Jest ja.sine i j edrrlozna.o7111.e ! 
<domagamy Się postaiwlenla przed sądem mordeircy, 
który na w.nlK>sek Po.1.s.ki i JugosJaw:!d wpdsamy :ro.Mal 
111a mlędzym.arod-orwą li&tę hitlerowS!kJl.ch zbrodmia.rzy 
wojenmych. , 

Skloro mlejooe Pobytu J. Mengele zostallo uslial()lne; 
111 w~ujące d()IWody jego z~I od daiw:na Jl!I'ZC. 
kaza.ne W'la<l.wan NRF, sprawa jego uJm.-amia pow>tn-
111a być oczywista. Oka?Juje się jednak, te nie dla 
wszystkich przedsta~vieiell wymiaru ISOp!ra!Wliedcriw~cl 
NRF. Ostatnio „Die Welt'' opubliklowal wypowledt 
sęcln!ego doch<Xl.zen1owego z FrainkfUTtu n/Menem -
Horsta von G!asenappa, który informuje, że wladze 
sądowe NRF wiedzą o miejscu pobytu J. M<'llgeJe 
już od 19G2 r„ a mimo to nie zażądały Jego ekist:radycJi 
z Paragwaju. z wypowiedzi V'On Glasena.ppa wynika, 
że władze dochodzeniowe NRF są zaiLnte:resowane, aby 
BP'J'MVę Men,,.ele~o możli•wie dlobrz,e wyjaśnić! 

Czy rzeczywisc:e trzeba jeszcze u:~up~ać maile. 
ll"laly do spra,vy Mengelego? Ja.k potnrormow at dy
l!'ektor Głównej Komish Bada.nla Zbrodni Httleroiw
skieh w Polsce - prof. dr Czeslaw PU1ch-orwsld, jut 
r.~ 1,959 r. po raz pierwszy roataly ptirez Po!skę prze. 
!ka.zane władz.om NRF dow<ody :zbrod!lli Mengelego. 
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Polwio<ty tie mostałY Ul:zllllpellndiolne w J;aJtaioh lMB--7! w 
l!'am<acll pomocy prarwine:J, u<lalielainej O!l'ganom wymia_ 
ru &pr!llW'1ec!lliwoścl NRF. Rząd NRF nie wy.stąpil 
jedina.k o eksi1Irad~ę :zbrodntaJrz,a, gdyt nie chaial 
się ti1JE/kloanJo mlofl&Zlać w ~ętm:me 1pirarwy Paira
gwiai.J,u. 

Tymezuem ~awa ekistniad~i l ~ iribrod
lllia<r1Za wojennego - tio nie spraiwa po~tykll. alll.1 h1. 
•bcm!Jl, lecz - wymiaru spr!bW!edldlwOOc:I.. Gdyby NRF 
uznala za5ady nioirymbersk>ie i normy praiwa m.iędzy
lllairodoOWego ora.z klo!nwencję ONZ o n\epI'2ledawtnlen.lu 
12:brodm4 wojeninycll i ZbrodJni przeoLw1ao ludz.Jcośo!, to 
wóweus Mengele klfilJminaśele lat temu ZlllSia.cllby na 
?a1wie o.sklair:!xl!nydl µmed sa,ctem NRF. W8/l'to tu JeS\Z
cze dodać, te w tym rorou pmebywa~ an w NRF w 
GuecnSbur~u w 7JW!lą?Jku ze śmiero!ą o<J~. o czym 
IWiedz!aly wlad!ze NRF. 

,,Die Welt'• 1 V0/11 Glasenlla)p 1111 2ldialnlia1 Ila Menge
le powlillld.ein być p:rres<iuch:ainy ty]Joo dlla celów hi
storyozmych. Ma bo uczytnić w ambasad.zie NRF w 
Pai~agwaóu aid!Woklat z F'rainik:tllll'1lu n/Mem.em Fritz 
S teillla.ok, .k!tóry jest \llPll'arwomocml0111Y prze!Z tonę 
Mengedego do obrony Jel!O intere.sów. ~umem.ty 
1 dowody zb1x>dini popebnJ!anyeh przez Mengelego se, 
dootate=le 27nllll'le. zu.ówno h!.stwy3ooan, jak I praw_ 
llliklom. Dx!ś oh<>dm! o to, aby zbrodl!ld!r.z hitlerowski 
J. Men<iele r:>OStal pc>S<ta1wiony pT.Zeci sądem t ukal!'a-
111y. Gl&w!na Komisja Badarnia Zbrod11II. Hltle:rowskieh 
~v P>oileca IX'<' ej mi4 w ted l!;PI'aiwie od powi~<ln1.e .krok>\, 

Podczas dzisiejs.ze.go gloeowania 
ma być wybranych 150 depUitowa
nych do parlamentu, w tym 106 
z metropolii, a rattta z wysp l 
terytoriów zamorskdch. 

Kronika wypadków 
... o godz. 11.SO 22-letnta TeNSR 

D. zesz.la ra'Ptownie na jezdnię 1 
wpadła na ul. Żeromskiego przy 
Zielonej p~ „:Zuka" FI 1441. Pie-
ua prioebywa w Szpitalu lm, Jon.
schera. 

JJ. W Gadae Stare! kierowca nmo-
chodu cli:tarowego nr rej. IS 0885 
Andrzej S. potrącU 1tojącego na 
krawędzi jezdni Stefana B. (l. 18), 
który doznal ogólnych obrażeń. 

.t. o godz. 13.łO „syrena" nr rej. 
5301 JiB zderzyła si~ na •krr.yżowa
niu ul. Letnia - Lutomieraka z 
„Z!lem" nr rej. 2894 ro. Obrażeń cia
ła doznał ł-letni syn kierowcy „Sy· 
r-eny". 

.ł. o godz. lUO na ul. Gagarina 
„Warszawa" nr rej. IW 4857 potrĄcl
la na przejściu dla pieszych 22-letnią 
Teresę T. (zam. na ul. Henryka). 

.l O godz. 19.50 64-letnla Janina C. 
wysiadając na ul. Żeromskiego z 
tramwaju będącego w ruchu, upa
dla na chodnik doznając nlegroż-
nych potłuczeń. 

.l W dniu wczorajszym lód%ka 
I wojewódi:ka strat potarna inter
weniowaly zaledwie w 8 przypad
kach. Prawie wszystkie pożary nie 
pociągnęły za sobą większych 1tra1. 

gospodarczych 
ml. 

między obu kraja- za.poznamia 8ię z J.nteresrującyml, po. 
żyteazmym1 1 wiello8tronlll.ymt oo:ląg. 
nięol.ami TPD W Lo<llz!.. 

Btiski W schód 
WYl!'a<reffi uzmaaul.a dla tych. wyBił. 

ków i pracy 'IIC>Wa.I'Zystwa O!esz;\oe
go się od 11111 poWSZecllną sympatią 
spoleczeństWa byto wręczenie nag:ród 
I odama<Ozeń wyró:!miadl\CYm s!ti M>a· 
lacwm. w :Lmiemdiu Rady PańlS1wa 

(Ddkońollelllii& /Zie lfbr. l) w~:Lnlster J. WoJozy3<: udelroro'Wal 
(tj, po 22 bm. wieezorem) podjęła weZ>aratl pirezesa Zaaiz.ądlu OJ<;n:g<u 
atak w rejonie Suezu i przecięła TPD - s. Grele<WSkliegoo - MeihJem 
szosę Suez - Kair. K<>mi.!oJ.i Edukaej1 Nairodoweif. Srebr-

oś · .„ ·"' „_: ny Kr:iy:t zaslugd o1Jrzymala Sta-
Rzeozllli:k ONZ WJaucZp uwlen-- nisła.wa Grus2lkA z zairuidu MJeijsk!e-

nikarzom w Kairze, że Lzrae'lczycy go TPD Oll'lllZ s. Morawskd i o. Piu. 
przepuścili gru,pEj wojsk ONZ do- alńska. s zairządlU WoJewó<l/7Jld~ 
piero po J.nterwencjd generała TPD. 
Siilasvuo. Złote Od:rm.a3<4 „Zaslut<>nego Dzla. 

z wladomo~ci napływających • laciza TPD" otr.zymaJ.l: setlcretlllt'z KL 
frontów syryJsko-lzraelsklego I e- PZPR - J, Chabel.ski, klllI'aioir Okrę
glpsko-lzraelskiego zdaje się wyni- gu s2Jlrollnego - H. Grenda, prezes 
kac!, ~e w sobotę, wzdłuż Unll przer- za.rządu Dzielnloowego TPD-Bałuty 
wania ognia panował spokój. - Da.nut.a Kierczuk, ~ ZD TPD 

Agencja Reutera donosi, że Egipt - GÓI111a - Staindsla.wa M.iJrnłajczyk, 
i Izrael zgodziły się w sobotę, IJ: prozewo<lm;!o:zący Prez. DRN-Bałuty -
ich pnedsta.wiciele wojskowi spot- E. K<>SIJl:ll,la, pr:zEIW. Prez. DRN-Sród
kają się w rejonie Kanału Sueskie- mieśoLe _ R. Rojewski. Odzna.kl 
go, aby omówić 1prawy reallzacji sreb1'\lle: w!Jcepre:ze,, ZD TPD-Góma 
zawieszenia broni. _ H. Fejowa, czbolnelk Prez. ZD 
Stały przedstawiciel Australll w TPD-Po.lesle - A. Sk<mJ.eazna, prezes 

ONZ, amb. Laurence Mclntyre, spra zn TPD-Widzew - M. Mdkuć. 
wujący w patdzlerniku funkcje .,C>dimlaki przyja.clela. D2JJJeoka" 
przewodniczącego Rady Bezpleczeń- otirizymali: wt.oeprzew. Prez. ·RN m. 
stwa, zgłosll projekt rezolucji W Lod!1.<I _ J. M<>I'&wtiec, dyr. S::rAoo.Jy 
sprawie - nadzwyczajnych 111 zbroj- Srocroiwii&kowej :rur 170 - M, Ko.rdala. 
nych ONZ dla Bliskiego Wschodu. Ponadto w u2'J11Ml/LU mslug dla roz-

Projekt ten, który zostanie przed· woju ośWliarl:y miinister oświaty l 
stawiony na posiedzeniu Rady w wychOW'anJla przyznał pamiątkowe 
najbliższym czasie, aprobuje raport Medale KomisJ1 Ed>Uka.cJi Narodoowej. 
sekretarza generalnego ONZ o nad· Otr:zymru1i je· J Niewiadomski - kier. 
zwyczajnych silach zbrojnycb ON~, Wydz Ośwl;ty · i Nauk.i KL PZPR, 
opracowany I przedłożony J\adzte ed M Gollclca - Głos Rob<>tni
Bezpieczeilstwa, zgodnie z jeJ rezo- ~y;•, ~. z. Sze&ep~ _ „J:n.ien. 
tucją z 26 bm. nlk Lód:zkll" 

W my~l projektu, Rada Bez3p~- Pamlą~e Mectaae KEN otrzyma-
czeństwa postanawia, te wo s a kir g&w TPD Podczas 
ONZ zostaną powołane do tycia lo takte !dl 0 ę ś · dzi 
zgodnie z propozycjami zawartymi ~~al~i:,_=~1~:o ~tro~~:fo t:t 
w raporcie Kurta Waldheima. I -u, . ZG TPD 
Działalność nadzwyczajnych sil nagt'ody pie~lężne k ~~ Okręgu 

zbrojnych ONZ na Bll~klm Wscho· ora.: nagro Y dz!. ur (SI) 
dzle będzie trwała ł mieslęcyj 817lkol.ne&'>O m, lJO 

w dn!.u n pat42ll.ernika 1973 :r. po dlug<>trwaZeJ ł c1ęźk1ej cho
robie zmarł z.astępoa oł<>nka Kio<Drltetu Centralnego PZPR, w.lce
minister spraw wewn~ny<lh 

TOWARZYSZ 

gen. bryg. HEHRVK SŁABCZVK 
wtel<>letni, o~La.rn:r d7llalaoz partyjny, w c:r:aale okupacji czlon.ek 
PPR i żołnierz A.rmli Ludowej, zasłużony w wa.loe o Polskę Lu
dowi\ były członek EgzekutyWy Kiomitetu PO'\V'.lait<Ywego PZPR w 
szczYtnie EgzekutyWy Komitetu Lódzldego i Wa.rs:zawsklego, byly 
komenda.i'.i.t Mlllc;ji Obywa.telskleJ w KatoWicach, Lod74 I Waxs,,aiw;e, 
odznacrzony Szta.ndarem Pracy II klasy, Krzyżem K<>Tlla.ndorsk m 
i K.a1walerskim orderu Odr<>dzenAa P<>lSkJ, Złotym 1 Srebrnym Krzy. 

tero zasług"!. Krzyżem Walecznych. 

C7dd Jq«> pa.mi~! 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Dma 27 patdrlJ!erinika 1973 r. zma.rl w Wairszia,wle 

T1>warzy1z 

Gen. Bryg. MO mgr H'E!NRVK SŁABCZYK 
Za.5tępoa Ozł<>nk& K.o/ln.ketu Oentradn«\ll'O P<>lsldej ZJed.ru>czooej 
Pa.rtdd IWOOtnllczeJ 
Podsekretan Stalllu w Mim.terstwde 8pnr.w Wewnę11minyoh, by'ly 
ozlooiek P<>l!lkdeJ P&1'111d a<>b<>tnlazeJ, żołnierz Armil Ludawej, były 
oztorum Koonitetu .Lódzldego t Egzekutywy KL PZPR, K<>meruiant 
Miejski Mllloji Obywa.telsldeJ w Lodzi l w Wa.razaiwie, od.znaca.ony 
Orderem S21tandaru Il kluy, Krzyżem Oficerskim 1 K.rzy:tem 
Ka.WaJC1'9Mnl Orderu Odrodzelbla P<>lsk.l, Honorowt, Odznaką m. Lodzi 
oraa: orderami l medaJamii Zwtią.zku Rad2Jl.eckiego - Ord81"em Czer
w1>nego Sztainda,ru t Meda.lem llll Uma~ Bra-terstiwa Broni 
I 91iopl1If.a. 

W mna.rłym tradmy ~~o ł ofta.rnego ~ pa!ltyjnego 
I państwawego, który wdele \alt swer<> tw6rcmeg«> :tycia pośwdącllJ 
pniicy dta nanea'O m1asta. 

Ozie4d Jąo PMDl.ęol I 
KOMI'l'ET .LODZKI 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONl!lJ PARTil ROBOTNICZEJ 

W 4olu !'I ~a 1973 rioku zmad po olętldej chOTnbiAl 
w wlelm '8 Jat, pod!lek!retan.i: sta.nu w M!1msteMtwle Spraiw we. 
winętirznyoh 

gen. bryg. HBN1RYK SŁABCZVK 
bY2:r &Jlida,az f\ol!lklłej Pairllld Robotniczej l P<>lskJleJ ZJedln.ocrzcmel 
Pa.r<tll R-0bat111lazeJ, partya:a.nt Armll Lud-01Wej, -0d.znaczo<ny Orderem 
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Można więc Już powiedzie~. fe zaczynamy wcnodzlć w okres zasadniczej przebudowy centrum • 

Łodzi. W przygotowaniu tego 091omn\'::go zamierzenia za punkt wyjścia wzięto system komunikacyj
ny miasta. Wiadomo przecież, że ciągi ulic, arterie komunikacyjne, są tym swoistym układem ner
wowym każdego organizmu miejskiego. O ile na kierunku północ - południe, poza przebiegami 
niektórych ulic stosunkowo niewiele trzeba już zrobić, o tyle na osi wschód - zachód problemy 
piętrzą się już obecnie w sposób naglący. Ta więc oś stała się punktem wyjścia. 

KS1Ęi1COW1 MINERAŁ 

Odkryty przez załogę „Apollo-11" minerał o nazwie armal
colit. który nie był znany dotychczas na Ziemi, znaleziony zo
stał wśród skal pochodzących ze złóż diamentowych w K im
berley, w Afryce Południowej. Wiadomość o tym odkryciu po
dał dr S. E. Haggerty - geolog z uniwersytetu stanowego 
w Massachusets (USA) . 

~rmaJcoJit zawierający zw>ązkl żelaaa i tytanu oraz znaczne 
!losci magnezu występuje na Ks><lżycu w postaci drobnych zia
renek. Jest to jeden z trzech mmeralów nie znanych na Ziemi, 
które zostały znalezione na Księżycu przez załog 1 statków 
„Apoll?"· „Zask_akujące, że przy tak intensywnych badaniach 
goolog1cznych, Jak ie prowadzi się od stu lat na naszej Ziemi, 
n ;e odkryto wcześni ej tego m i nerału" - oświadc-zvl dr Hag
g'X:ty Z<laniem llC?Onego. odkrycie armalco1'tu w diamento
nos n vch sk11łach sklan:a do wysun!cc:a tezy, że m.neral tE·n 
P')V.'Sta! na Ksi d ycu "' wa r •1n kach har<lzo s!lrel(o c! śn:e n'a. 
p„ ;>: Ypus,cza sic. że armalcol it iPsf irxl:ia z na "tnrnJ , zych ,kal 
k s:eży ~owv<'h. skrY<>1 alizowaną it>szc 7.e w okrps'e, !?'dY. Ks'ężvc 
b.vl ł,a rr' "' !(nr a cy . " 
.. Na~wa m •neralu a r malcol ii pochod z' nd r>ienv.;zych 1; :e• tr'e~h 
n·pr:vs7v('h a<t r„n~u l ól' ' am (' " \'k~ il· k'ch, którzy s tanęli na 
I<s : ęzycu: A r m •tronga, A"dr:na i Coll in r. a. 

Specjaliści ju! w tej chwili po
równują łódzką Trasę W-Z z war
szawską Trasą Łazienkowską. 
Pod względem stopnia trudności 
robót Inżynierskich, jest to przed 
sięwzięcie wcale nie mniejsze. 
Koszt budowy samej arterii ko
munikacyjnej wyniesie niespełna 
pół mili<arda zł. Do tego trzeba 
jednak dodać jeszcze koszt zabu
dowy całego tego ciągu komunika
cyjnego, a będzie ona najzupełniej 
nowoczesną wizytówką naszego 
miasta. Poniewa.ż :r.aś prace bu
dowlane rozpoczynają się już w 
roku przyszłym, przyjrzyjmy się 
więc już teraz jak prezentować 
się będzie ta wizytówka Ł:idLi 
za la1t dziesięć. 

NASZĄ WĘDROWKĘ ROZ-
POCZNIJMY OD POLNOCY. Je
steśmy na ul. Towarowej, będą
cej arterią tranzytową na kie
runku północ-południe. Nieco na 
połudillie od ul. Kopernika i.najdu
je się duże rondo z nowoczesnym 
systemem sygnalizacji świetlnej. 
U wylotu mamy wys0<ki, nowo
czesny budynek biurowy CHZ 
„Skórimpex". Z ronda wjeżdża w 
tę arterię szybki tramwaj. Ja-
dąc po wydzielon)'(:h torach, na 
całej swej długości, aż do ul. 
Promińskiego, jego szlak nie bę
dzie miał żadnego skrzyżowania 

Lódzka trasa W - Z powstanie na bazie obecnych ulic Głów
nej I Mickiewicza, Dlaczego? Po prostu dlatego, że połączy 
dwa rejony o kolosalnym znaczeniu. Od północy 100-tysięczne 
osiedle mieszkaniowe Retkinia, rejon Dworca Kaliskiego 1 dziel
nice przemyslowe Nowe Sady I Smólsko, które w sposób zna
czący komunikacyjnie ciążyć będą do Centrum. Od południa zaś 
Dąbrowa, Zarzew. a w następnej pięciolatce osiedla mieszka
niowe Widzew - Wschód I Henryków, które dadzą nam 80 ty
sięcy mieszkańców. Mamy więc uzasadnienie lokalne, a dodaó 
trzeba jeszcze do tego pilną potrzebę rozwiązania ruchu tran
zytowego na tym właśnie kierunku. 

ani rozju:du. Nie zatrzyma go tad po-z.lomowe. Od północy widać r<n:
ne skrzyżowanie. Tutaj też, u wio- budowany kompleks budynków 
tu, zaczynają swój 'bieg cztery Centralnego Szpitala W0<jskowej 
jezdnie. Dwie wewnętrzne, kilka- Akademii Medycznej, a od połud
dziesiąt metrów dalej obniżą się n!a gmach Centralnego Labara
! razem z tramwajem zejdą do torium Przemysłu Wełnianego. 
głębokiego wykopu. Będzie to dro Z tyłu za nLm - zakład doświad
g.a tranzytowa szybkiego ruchu czalny, obecne ZPW Im. Bairllc
kołowego. Dwie zewnętrzne jez· kiego. Naprzeciw CLPW ogląda
dnie pobiegną górą i pełnić będą my zespół trzech wysokośclow-
rolę szlaku m1eisc e10. ~ c6w. żs:zy ma trzydzieści 
pewien czas bezpiecznie poi~ ldtllra gn.acji. Wszystkie ra-
się rozjazdami z dolnym, 117bklm um. ._.. są podstawą, w której 
szlakiem. ~ ię centrum usługowe. 

JEDZIEMY WIĘC na WICh6I, W ~ z tych punktowców 
wzdJuż Wytwórni filmów l'•bu· ~ano diuży hotel. Konkret
larnych i parku. Dojeżdżająo "° M w przeznaczenie innych je-
ul. Zeromskiego mamy prz ....,.. nie zostało ustalone. 
bą pierwsze skrzyżowanie llUAMY UL. WÓLCZAŃSKĄ i 
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łynny kardiochirurg połu
dniowoafrykański doktor 
Christian Barnard, po 

_ przeprowadzeniu w 1967 
_ roku pierwszej, uwień-

czonej sukcesem operacji prze
szczepienia serca, uważany był 
przez kilka lat niemal za bo
hatera narodowego i zdobyw-

- cę międzynarodowego rozgłosu 
- w tej nowej dziedzinie kardio-
- chirurgii. 

Ostatnio jednak gwiazda dr 
: Barnarda wyraźnie zbladła, a = lekarze z Republiki Południo-

wej Afryki nie kierują już <lo 

= 

S: niego pacjentów, ce1e1n prze-
- prowadzenia operacji prze-

szczepu. 

=: :J'edn ocześnie dr Barnard, ży-
W1ący duże ambicje polity,•zne, 

_ spotkał się z niechętnym sta
- nowiskiem południowoafry:rnń-
- skiej opozycji Zjednocz.mej 

dzą ~tatystykl. Potwierdza.Ją 
one, ze operacje przeszczepiania 
serca przewyższają znacznie o
siągniętymi wynikami prze
szczepy innych organów. 

I tak, na 213 transpla.ltacji 
serca przeprowadzonych do po
łowy 1973 r „ 34 osoby pozosta
ja do tej pory przy życiu Na 
190 operacji przeszczepienia 
wątroby żyje 18 pacjentów, zaś 
w wypadku 32 operacji trans
plantacji trzustki przeżyło je
dynie 3 operowanych. 

się na cenzurowanym, to do
wodzi to jedynie mental111Jści 
pewnego odłamu społeczaości 
lekarskiej. 

Doktorowi Barnardowi zarzu
cano ponadto niewłaściwy spo
sób bycia, wygórowane dtnbi
cje osobiste i polityczne, a 
nawet lansowanie pewnego 
stylu ubierania się. 

Poproszony o wypowiedzenie 
się w tej sprawie dr Barnard 
odparł, że sposób bycia i p~
stępowanie są wyłączną v;ła-

lu, a tyciem prawie normal
nym, które może prowadLic pa
cjent po dokonaniu przeszcze
pu. 

Dr Barnard przyznał, że ze
społy kardiochirurgów, zajmu
jące się operacjami przeszr.ze
pu, przejawiają ostatnio znie
ch<lcenie Początkowy ich entu
zjazm wygasł w znacznym 
stopniu, trudno go jednak u
trzymać przy „tempie" zale
dwie jednej operacji rocznie, 

----= ----= ::: 

------------------------= 
= = ---
-----

: Partii (United Pa rty), która je
- szcze do niedawna oferowała 
:::: mu w przyszłych w y borach [o= tel w parlamencie. 

Z kolei dr Barnard wyj.3.śnił snością każdego człov;ieka. - Je które się ostatnio przeprowa- -
- W wywiad , ie dla tygodnika sprawę kosztów związanych z żeli sprawy te rzutowałyby na dza. = 
- „Newsweek" clr Barnard odpo- tego rodzaju operacjami Uwa- moją pracę zawodową i jej Zapytany o najbliższe plany _ 
::; wiedzia~ na sz"rcg stawianYch ża on, iż w państwie, które wyniki, wówczas uważalbym dr Barnard odpowiada, ie za-
:: mu pvtań dotyczących prze- przeznacza 600 mln dol. rocznie siebie za marnego lekarza. mierza poświęcić się całk·nvi- : 
- szczepów serca oraz wyja~nił na budżet wojskowy, mówiPnie Znamienne jest, że z podJbny- cie chirurgii serca i opraco.Jwy-
=: przvc7..Vny .zmierzrh11„ tych do o kosztach z\vią-ianych z rat'1- mi zarzutami nie spotykałem waniu nowych metod poszuki-
- ni~rlawna głośnych operacji. waniem życia ludzkiego, jest się nigdy przedtem, natomiast wawczych w tej dziedzinie. = Zasadniczym powodem orawie po prostu niepoważne, tym wysunięto je właśnie w okre- Nie zamierza on przy tym _ 

= ~~~~~:c~tiel(jOestza~;az:~~~~O t;·:~:= ~=r~~ie~nteJ ~~;Z~~~~~aC~fż s:;= ~~~jip::ei;i:;!~~fa~iadrtr~~;~~ar~~ r::l~~WaĆm~fo~cy t~~~sp~~~~~~Ji~ = 
: rzy. kardinchirurgów, którzy rek czy wątroby. Sądzi on, że cała kampania zwłaszcza nad ciągle jeszcze _ 
- uwa?:niR. że operacie takie nie Zapytany, czy prawdą jest, przeciw niemu sprowadza się niedostateczną kontrolą odrrn- = 
::: są warte zachodu, ponieważ iż rozgłos. który otaczał sensa- po prostu do niezrozumienia cania przeszczepu. = 
E oacjent z orzesz<'zepem nigrly cyjne operacje drażnił lekarzy czym są naprawdę operacje Na zakończenie dr Barnard = 
- już nie prwraca do normalne- tej specjalności i przyczynił przeszczepu serca. wyraził nadzieję, że w niedłu- = 
: go życia. mu wielu niechetnv<'h. słynny - Specjaliści mówią niekie- glej przyszłości operacje prze- : 
::. kardiochirurg przyznał, że dy, że podobne rezultaty moż- szczepiania serca znajdą wła-
- Na pytanie, czy zgadza się z istotnie było za dużo reklamy, na osiągnąć terapią tradycyjną, ściwsze niż do tej pory zro-
::: takim stanowiskiem lekarzy, za którą on jednak nie może jednakże istnieje różnica po- zumienie, a tym samym uzy-
::: dr Barnard odpowiedział, iż odpowiad:ić. Jeżeli natomiast między przykuciem chorego do skają należną Im rangę i oce- = 
E: najlepszą odpowiedź na to da- tylko z tego powodtt znalazł łóżka lub egzystencją w fote- nę. - -- = llJlllllllllllllUlllllllllilllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll' 

j~emy dalej wzdłuż ciągnące
go s!ę a:!; do al. Kościuszki bu
dynku przeznaczonego dla usług, 
I oto jesteśmy na drugim już 
bezkolizyjnym, dwupoziomow,·m 
sk.rzyżowaniu z al. Ko·ści=ki!~ 
Zbliżając się do Piotrkowskiej 
mamv na prawo „Central". a nlll 
lewo repreze·ntacyjny pawilon 
PKO. I.„ niespodzianka. Nie mit 
.skrz.yżowam.ia :z ulicą Piotrkow
ską. Szlak komunikacyjny biegnie 
dalej wykopem. Obie strony Piotr 
kowsklej spina ze sobą ogromne, 
wielokierunkowe przejście pod• 
ziemne. 
Skrzyżowa.nle takie nie jest tu 

po prostu potrzebne, bowiem 
Piotrkowska od pl. Wolności aż 
do Głównej zamknięta została dla! 
ruchu kołowego. Stała się wew
nętrznym pasażem miasta. Cen• 
trum ha.ndlowvm i gastronomi• 
cznym, z szeregiem repreze·nta• 
cyjnych lokali. M. In. z przywró• 
ooną do łask „Esplanadą" i un!• 
ka.Inym w kraju ogrodem ga
stronomicznym w pasażu Moniusz
ki, gdzie zlokal!.zowaino ponad 2 
tys. miejsc konsumpcyjnych. 

WRACAJMY JEDNAK NA TRA: 
SĘ W-Z, Im bliżej do ul. Sien· 
kiew!cza, tym bardziej podnosi 
się wyikop wewnętrzny, by wre
S2lcie pod estakadą dla piesz,· 0 h 
zrównać się z poziomem ulicv. W 
tym miejscu mała dygresja. Po
czątkowo z.a;mierzano cały ten ciąg 
poprowadzić w wykopie. Okazało 
się Jednak, że właśnie w tym miej 
scu trzeba by przebudować grun
townie system kanalizacyjny mia 
sta. Oczywiście oznaczało to dzie
siątki milionów zł. dodatkowo i 
kilka lat d.alszvch robót. W tym 
miejscu więc Trasa W-Z wynu
rza się na powierzchnię, by na 
chwilę tylko zniknąć nam z oczu 
pod dwupoziomowym skrzyżowa
niem z ul. Kilińskiego. T dalej 
już czterema jezdniami ruchu podą 
ży „jawnie" aż do ul. PromińSkiego. 

MIJAMY smNKIEWICZA. Nai 
prawo wielki plac budowy, gdzie 
wznosi się budynki drugiej czę
ści SDM. Od p.ółnocy zaś wielki 
Spółdzielczy Dom Towarowy. Tę 
gigantyczną placówkę motna 
przyrównać do wszystkich trtech 
Domów Towarowych warsz11w
skiei Sciany w~rhodniej razem 
wziętych - 18 tys. m. kw. samej 
powierzchni sprzedażnej. Za Do
mem Towarowvm widnieje kom
pleks kin l Filharmonia. W>~.v
stkie te placówki biegną ku 
północy wzdłut ul. Sienkiewicza 
spięte zielonym ciągiem pieszym. 

Mijamy Kilińskiego I nowy 
kompleks „Telimeny". zabudowq 
mieszkalną tego rejonu. PLAC 
ZWYCIĘSTWA zmienił swoje ob 
licze w sposób zasadniczy. Oto 
wielkie terenv wystawowe, pr~e
znaczone na giełdy przemysłu lek
kiego. Perspektywę placu zamyka 
drugi zespół trzech wysokościo\V 
ców Odpowiednik tego co przy 
ul. Żeromskiego. Kolejny hotel na 
ponad 30 kondygnacjach, chyba 
Dom Związków Zawodowych i 
Jeszcze jakiś biurowiec. Dalej, 
za placem znów zabudowa mie-
szkalna I oto już konlec naszej 
podróży trasą W-Z. Skrzywwanie 
z ul. Promińskiego jeszcze jest 
normalne, ale za jakieś dwa luta, 
w miarę rozbudowv Widzewa I 
Henrykowa, zacznie się tu budowa 
wielkiego ronda i połączeni.a z o
siedlami. 

Być może czytającemu tę rela
cję .z błyskawicznej podróży 
łódzką Trasą W-Z zamieszało się 
nieco w czasie. Nie, nie, mamy 
ciągle jeszcze październik roku 
1973. To o czym pisaliśmy ma tak 
właśnie wyglądać Już w roku 
1978. Na wszelki wypadek przyj-
mijmy Jednak 1980. 

Co zaś do wizji za.budowy, to 
przec1ez pewne jej elementy już 

stoją, inne są w: trakcie budowy, 
jeszcze dalsze w trakcie przygoto
wania Podjęto starania o ~kon
centrowanie w tym najnowocześ
niejszym rejonie naszego miasta. 
możliwie w pełni mocy produk
cyjnych wszystkich wykonaw
ców, Bo oczvwiście można by to 
wszystko podzielić na całe m'asto 
i robić coś wszędzie po trochu. 
Tyle tylko. że wtedv wkraczajac 
już w wiek XXI jeszcze m&wiJiibyś
my, że wvdaliśmv na Łódź tyle 
miliardów, a ciągle +. nie widać 
ich w krajobrazie miasta. Poza 
tym wszystkim zaś, życie !(oni 
nas już nielitościwie I trzeba bę
dzie mocno się napracować. by na 
sze dzieci nie kiwały z politowa
niem głowami. Na ~zczęście na
szej łódzkiej. Traogy W-Z nie bę
dziemy chyba musieli . się wsty
dzić przed nikim. 

LESZEK RUDNICKI 

Fot: A. Wach' 
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~a. nie jest wbrew pierwszemu 
\'lnra.ienltu, jaikie &dno.si ~wrysb przybywaj~y do 
Bejru~u - na.jos0<bliwsZą oeilhą Liba,nu, Są rru
my bllll'11izlej oswbUwe - jak chooiia.żby jedyny 
chytb& na śW!iecie prurlament, w którym ka!Ldy fo
tcll 7l&INlzerwowamy jest dla przedstawiciela im111ej 
rtJllgil, w hiera,rchii!i odpowia.dającej pnncimłio<wi 
wy7llllal\TilÓW nia. terenie państwa. Ale ru.ch drogo
wy w LLbamłe jest wysta!l'czajl\'(l0 111iez.ro•zumiały 
411& wyohoiwameg-0 w duchu kodeksu drogowego 
Europejazyka., aby stain1>wił curiosum. Ofwjalnie 
bowiem obowl~ują tu międzyna.rodowe pnzepisy 
4~we - w praktyce nikt pra,wie do nfoh siię 
ole stosuje. Kierowcy jeżdżą z na.dmierną srzyb
kiośoil\, w ogóle nie używaj~ świateł. Jeśli któ
l"YŚ IZ nloh 'l'llllllli011zia skręcić w lew<>, wysuwa. god
nym ruchem dłoń przez okiem.ko WOllJU; jeże.Li chce 
skiręalłl w Jll'lliWO, robi ło hes upmedizenta. Na 
rik~wainlaeh I nd.eliimm.yoh pn:ejśolach dla pie
uych pa.n.uje pl'IBJWO dżungld a~yłlo1WM1e z wojną 
nerwów - prrrejść mote ten tylko, k·ło l!ilłę upl'!Ze 
! Jest na tyle odwa.żny, by me uciec w popbochu 
ze środka jezdni, Używanie w mleścl.<e sygnałów 
dźwiękowych I Jazda w slial11il.e DJl.etmeźwym są 111a

bl'IO'll ione - pomimo ło ha.las na. uliea.ch pan uje 
niem!lioslerny, a prtxeciętcl.e oo oziW1aJrty kierowca. 
prowadzi po „drinku". Wict:nlialem rallł oo pl'l&wda, 
Jaik samochód, sta.nąwny pl'\Zed skl'!Z.yi&Wl3.lllłem, 
wł~ył migacz (b<lda.jże lewy) - a.le, po pierw
sre, wóz miał rejestl'\ację 1111llg1i~ą, po drugie lllll4 
- pojechał prosto„. 

iKiel'()(Wca n~ Slwtok'llll"U oh~ maoal -
ble drogę do hc;telu, Jadl\O kilkaset metrów le
wą stroną a-ułost1:1ady; porna tym pr<Łez oaJą dro
gę po.dśpiewywa.ł I kłaska-ł w dłonie, a g-dy na 
s7J061ie ooś się d'Z11.wło, mrużył oc.r.y ! prayitytk·aJ ll!Ołl 
do szyby. Nd.e u~egtd.Q wątpUwośol - J~ kirót.ko
wldzem. 
Llbańm:yoy twd-erd.,,;ą, te SI\ łwdetnyml kderowoa

ml I nie miewają wy<pe<dków. W rzemywlstośoł 
n!.email cod'Łilll11Jlllie byłem śwLadklem mndej lub 
ba·rd:niej powa.żnej kra.ksy. Duta. ll@a>a. samocho
d ów (w 800-tysięomym Bejrucie za.rejesbrowa.nych 
jest ich pwnad 75 tysięcy, fam. po.łt>wa Libańskie
go pa4''ku sa.tn·oohooowego, Drugie tyle to sa.mo
ohooy przybyszów ?JZa. gr>a.11icy, pwrusza.Jące się 
p:i ulicach mLa,sta), nlebezp!ecme górskie dl'04!'i 
4 zupełne lekceważe111ie przepisów czy·rnłą sytua.c,Ję 
111iebe7.1Pieozną. Drogi po.sia.da.Ją świetną na.wiel"Z
chnlę i Jest Ich stosunkOIWo duto - całkowita 
dług-oś-O sieci dr·()g"Owej przekroc:r;yła. 6500 km; to 
ba·rdzlD wiele, ,łaik ns. państwo o pww!erzchnd me
znac1.inle pNekrta.ozaJ~j 113 p1>w. wo•Jewództwa. 
warm:awsklego. Ale warruillkl geogTllLfiamte - dwia 
równi>legle, wielkie, pNooina.iące kl'la.j łańcuchy 
górskie - góry Llba111 l Antyll.baill - po'W!Odują, 
że przez państewk<> przebiegają tylk'o tny llrogl 
o 7J11~czendu międtZy;JLall'O'dowym - jedna. w.zdłuł 
wybrzeia, z półnooy na połudntle, od gl'lallllcy sy
ryjskie.! do Iairaela. Dru,gis., z Bejrutu Pl'!ZlM oby
dwa. łańcuchy górskie do Da.masziku. Trizeola dro
g1a. odgałQllla się o.cJ poiprze-dnde.l l bleg'.11ile n.a pół
~ doliną &>kaa, poml~'ŁY Lłbmem ł Anlty1iba
illem. W 9umie - 460 km, & p()lf.IOSta.le 6000 ło 
dr>~ lo'ka,ine i»między nil.e"W'telkimi mLejsci>woś
ciami, częste 'lllWła.s'ZJCl74 na równlnaclt, a.le nit. 
ll'Mład01Wu.j~e ruohu. 

Ponlewa.ż do tego PNeZ wysoikt>e, 1rónk.iie imze
łęoze pr:i;ejai:OO. jest nie.Jednokrotnie . wyjątkowo 
j;rudny, toteż tra.nsipoirt to.wairów - na pr:zykład 
po ~O<Slie łączącej Bejrut 1 DamaS?Jklem - odby
waiJ się może tylko n~. Któregoś dnia. wyjeż
dżaliśmy do Damaszku. W Bejrucie o sa:óstej ra
no zbud'.ll!ł mnie niemiłosierny upał. W górM:h 
stą,pił drobny desrozyik, przechodzący wyżej w 
śnieżycę. Na przełęczy, pm;ed S111t.oo-, zatirz.ym&ł nas 
irząd samochodów. Na. za.sypainej śndegiem, wą
skiej Sllt>Sle wśród piizeipaści, praoowały plug! 
śnieime, Gdy w godzinę później pr<ze,Jeżdżaliśmy 
powoli odśnd.Woinymi serpentynami, załadow~ 
po brzegii, wielkie SY'l'Y'Jskle oięta.rówki co krulk&
set metrów leża.ły poprzewracane na po'1>oo7la.ch. 
Jedna. czerniała. kilka.set metrów w doae, prriy to
me ko,lej~wym. 

SkOOIO Ju:i IWYma o 090'bli'WOlłomob. mOił.oryTJacy~-
111 ych, pa.rę słów nia tema.t ta.ksówek I se!l'W!isów 
(że polllwolę Sl()bie na. ta.kile spwbwzenie), Jaizda 
t>a.ksówką w Bejruole talk się różni od jazdy tak
sówką n11. w Łod!l, Jak udmLał w pwLowamiu rót
W. się a punktu wlidzenta zwien;yny i myśliwe
go. Cud.zo:rJi.emiec stY'ka się 1 tym już od pierw
szych chwil spędzonych w stolicy Liba111u. N·a lot-
111Jisku <>trzymuje się dokładne lnf-OT1D1acje, i!J.e ma 
k.-0sztować kurs do p~ólnych drz:ielndc mia
sta. Urzędnicy lilnil lotniczych wręcrmją 11JWym 
klientom kotPerty z druez.kiem w trzech jęa;y
kach; ruailmy wypełnić tylko trzy rubryki: numer 
ta.ksówki, punlkt dooe11>wy l ta.ksę. Jełelil jest ona 
1111iezgodn.a z oon111ikiem btlllro samo l'Olllillkrm się 
11:e zbyt sprytlllym kieirorwcą. Ale później nlesrwzę
sny wędrorwiec poiZIOl9łia.je zdatny już n.a wławe si
ły i plTlleZ dłuższy azas lllie mołe slę opędadć pnzed 
plagą. Przyhfojesri:, cdowleku, późnym wieODO
irem do Bejrutu. Autoka.r odwozi olę do hotelu. 
Na.stępuego ra.nika, rrreśkd l wypoczęty, wybiegam 
11acieszyć oozy cudnYDllł Wlid<llkaml: ot.o d po ho
ryllOIIl:t błękit mo.rllll, nad nim poiz.baiwrony jednej 
t>hmurkl błękit nieba, długia plaża wokół... Na
glv pisk hamuloow, skowyt kla.k5'0lllu, Odruchowo 
l()dskakujesz, czujesrz uderzenie kirwl do głOJWy, 
włosy stają dęba i z przest!'llliChem od'Wmlaoasz gło

wę„, Z"La kierownicy sziaJrego mercedesa uśmdech
!ll•ięty Araib szerokim gestem za.p!'lllSZe do irodka; 
Jego minia wy;rd>a. głębokie Pl'\Zekonia.nle, te swoją 
ofertą spełnia twe na.jsk!l'yt:1me mllll'IZerulia., ndeoma<l 
ll"aituje ci życie. Tuxi? No łio mo!le sexvd<ee? Na. 
111,leśm1fotłe krQoonde g0wą ot!Wiel'la d·m:iwtcl'lkł -
lllO jaikże to, prz.Y'Ja.clelu, Dile ROIM-J'S~ r: tak
sówki? Twode clśn.!enAe ~ powold wraca do 
ll!Jlllr'lllY, a~e mimo to zdolb~ się 111a staJWWaEe 
pl'!Zeo:r;ende - aile łlaJkstLall'IZ ma tysłl\Oe mnych pro
p01Zycjl, M.ołie zaiwirió do kuyn1a? Wyclecz'ka do 
Syrii? A moU do złotnd!ka.? Gold, very cheal]>, In 
f.acto.ry? W końou udaJe cd się go spła.wl6 I -
o d"ym to mówliliśmy? Aha., no więc plia.ł.a, wo
lkół jak okiem sięgnąć plębte, nolMl!RSM budo<w
llllictwo, dużo kwia.„ Pisk hM11uków, dźwięk klak
sonu. l\foq;e taxi? W cla,gu pierwszych piętnastu 
mlinut kOilltempl<l'Wamdia. Bejrutu spl"(l'W'ailzamo mn.lii 
!11,a jawę w ten brutallny sp05ób a.t 7 (sdedem!) ra
·'lly. Pie.rWl!lzy spa<OOI' po mleścle st.a.je się m~kl\. 
Po pół go.dlldlllle ścl.g;a111y pr.:r;ea; taJksówbin:y cud"Zo
:r1lemiec prmmyik·a się chył'kle<m pod ścla.namd, w 
olen.l1u, u•n.ikaj~ odkrytych pr;zes<tirzenł. Tak 11J&

t.rębn1I nie są nawet ha111dLM"Zie na. suku, tak bes 
pM:erwy nite Zlll.mepiają n'llJWet sprized,SIWCy gumy 
llo tuclia. Taksówka, airystoikratka pt>lskłtch alft,, 
pn'l"ządnde się w Bejrucie sipro.stytu'!l<Wała. 

Ale -o dmwo - nagalbywainle s upływem om.: 
su sta,Je się OO'l"alZ rma.dsze, widocmlle tlllksówk•ant 
mają własną śwletn<ie dZ>ta.h.Jąel\ pom;tę pamitollo-
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wą. Po tygodndu prz.esta,no nas, Pola.ków, uoze
pira.ć; po dziewięcilll dniach · musieliśmy wołać al
bo }(~wać ręką nia. ta,ksówki:, by ją zatrzymać, a 
kienowcy midi ba.rdalo zdZ1~wii001e miny li gwał

toiW111Jie hamo•waJli. 
Obo.k zwyczajnych (tyle, ze berz IiC!Znlika) ta.k

sówek istnieją w Be,j-rucie „serwisy" (z fra.ncu
slciego „service du tra.nsipOO't" - służba tui.uspor
towa) - coś pooreilnieg.o pomiędzy a.ui.Obusem a 
ta.ksówką. Senvfus to ba1ksówka. jeżdiąoa PD mie
ście określoną tra&ą. l\IA)i,na do niej wsi·adać wszę

dzie po drodze i wszędZJie po drodze z niej wy
sia<La.ć, a. przejruz,d nie<Lale:inie od odległośoi kosz
tuje 25 piastrów, Ale jeżeli 21a.żą.da się od kie
il'owcy podwiea.denia pod okreśi{ll!ly adres lub nie-
21a.bi.erainia ntko.go po drooze - serwis staje się 
talksówką. Naiwiasem mówiąc, w ta.kich wypad
kach opla.t4' m pnzejazd maileży zawSl2e usta,lać 

•góry. 

OprÓOll Wt.ówell i ~w, od których je&:ta
kowio tru.ctn.o iillę cud~iemoow.i opęd'Łić, isbn.Ieje 
w Bejru<iie kiomulllÓlk•aaja, 111utoblllilO'wa, Jedna z 11-
nlii Pl'!Z.e<biegia pl'!ZeZ tairg, Proszę soibie wyo braańć 
w~kl\ na tnn·ieJ więcej clltery mehry uliicę, za
stlllWiOlllą str>a.g8'11•Mni w: obu strOiil talk, :ie pou,()
sbaJe wąrz;iutk:ie, mote półroramctrowcj szero~ścl 
prizejśoie. Na. &łiMga111ach najp~ó:!:nri.ejs1'e ryby, 
O'W'Oce, wa.rzywa., mięso, ciuchy, upomink~, wszy
stko, oo duS'll& 7'aipr.agnie; kupujących i tairgują
cych mnóstwo, ruch, g-wa.r, tł0<k jak w se'ŁOnie 
w poolągu da,lekobieżnym. I takimi uliczkami, czy 
ne»eJ - wśród teł'o mrow<i.a ludzi i towa.rów pięć 
Nll"Y ddeninde p!"Zeclsk.a się autobus. I nie tylko 
9lę przedlsk.a. - jeszcze na d-0~l3'tek skrę<ia! Pięć 
niz.y w clą.gu dnia l'O!Zllegia.Ją si<: glo-śne ok•m:yki, 
przekleństwa., ha111dl®rze waJą plęścliJami w karo-
9el'ię WOllJU, zdlliNla. się, że obrzucają a,uoobus O•WO

OMDd Lub m;ym tam mają pod ręką. Ale usuwa;
.k atra.ga111y, robią pl"'beja.:00.. Zauważyłem, że kra
mllll'!Ze, sprzeda.jl\CY w uliczka.eh, którymi pl'IZebie
ira linia auto·busowa, mają kra,my specjalnej kon
strukcji, Całą deskę, Wl'laa; z ciężkim towairem, 
pod11.1>sl się przy pomocy specjalnej diwigni i jed
nym ruchem wsuwa do wnętr7Ja sklepu. Potem 
ruch dźwig1DJI w drugą stronę - i Jada. 7ll1ÓW po
JS1Wia się na ulicy. Za-pewne tradycja - a moie 
jeszcze jakieś wyższe cele - przyświecają wła
drom, które nie likwidują tej Jindli autobusowej 
6lld 11!le puszozaJI\ jej obja"<iem. Natoml.ast gdy 
pybałem jednego z handla.rzy, dlaca;t\go nfo sp.rze
daje wewną~l"Z sklepu, tyllt<1 na<i.'aia się na kło
pot plęcl-okrotneg,o w oiągu dnia 7lWij.ania sbra4;"a-
111<u lub ozemu, do ]icha, nie pr.zenieslie S>ię gdzie 
llindE.ej - ów nlemaate Się na. mnie ob.rwi:ił. Jak
u to? Przeeieł 0111 jest h·allldl1>wcem, nie Ja1kimś 
zwykłym bY'le subiektem. I ł.o jest śwlefme miej
- do hllllldlu, zwłRSIZ07la. gdy się ma n·aJłepszy 
t.owair, Na pewno kupię jego daktyle -o, proszę 
spróoowa.ć! Sa.m miód! Czyż nie świetne? RzeC'ly
wiścle to musiało być dobre miejsce do handlu, 
g-dyź nie udało ml się wy'kręcić od kupna. 

Duźo ~ w Lrbainie może się wydać n,iez.ro
'lluntiałych. Przed wyj~dem do tego kraju czyta
łem, że l'IZl\cfowe usit.nva.nia ogra.rucLet1ia. ilości 
broll!Ji, posia.damej przez mies7Jkańców, orart jej re
jesbracji, spełzły 11Ja niozym, Nie mogąc pojąć te
l'O sformułowa.niia, wyobrażałem so•bie burzliwe w 
swym przebiegu sta,rcia w pa.rlamenoie - pamię
dzy grupą, agitującą za rejestracji\ broni, a grupą 
tej ttjestracji się sprzeoiwiającą. Rzeczywistość 
oka.z.a!a się bairdzrlej prozaimma. Na posiada,ruie 
broni na.leży mieć w Liban.ie zei;wolenie - tyl
ko że nikt (może z wyją,tkiem cudroz;iemców) nic 
110bie z tego nie r>obi. Sklepów ze w ·zelkiego ro
dzlr.ju narzędziami mordu jest w samym centrum 
kilk:i.dzde.siąt, Ludność cywilna nie ma 1>rawa p1-
mada,nia brn:~i krótkiej - oo nie "Z.mienia faktu, 
:te chyba kaidy taksówkarz (o skle.pika,rzach nie 
wspomnę) uzbroj1>ny jest w rewolwer lub pist-0-
let, a gdy pakowałem walizkę do bagażnika za
~yma•nej taksówki, kierowca wprzócl niedbałym 
rucltem odsunął n'a bok„. plst1>let macszynowy, 

Czyitelniitk., wpr.owadzo.n y już w stt>Sunki panu
Jl\Oe 11,a szosach i ulfoadt Liha.uu, nie mia.łby pel
il!Jeg<> otbraz.u Libańskiej moto.ry~acji, tak jak azło
wiek, znający nzkład wystawy sklepowej nie 
m<llie jej i1oble wy<0bra.zić, dopóki nie po,ma, oo 
Da ~ wystawiono. Żeby ów o.braa uzupełnić, 
pairę słów o tym, co w Libainie jeździ. Kraj ma. 
balrd:r.o slab<> roo,wilnięty przemysł, więc własnyc!! 

•a.moehodów nie pr-0dukuje, Natomiast - zgodnie 
• ha.ndlowymi traeyejami - sprowadz,a się tu 
wszystk<>, co ma cztery kółka i nadworiie. ~rólują 
oo:i:ywiście woay amerykańskie - p1>tę:ine, szero
kie kr~Wlllliki s7l05 i t<> najnowsze modele, za
opa.btiz0111e w naijno<WocześniejsZe urri:ądzenia: au
toma.tyw.m.e podnOISZellle szyb, na,t.ryskliwa.nie przed
llliej nyby, l'ladio o zakresach 7Jmiendanych n.aciś

ndęolem ped•ału, automatyoznie wysuwane zderza
kd (wysuwa.Ją się 00'1'art da.lej do pr7-0du wiraz Ml 

1r1Więk&7lalnlem ll'liybkości), p1>duszki na zder7J'11kach, 
momentaJnle wy>pehtiają,ce się w&dą w chwlili zde
ll.'IZelllia lit.p„ litd. Ambicją ka.Meg<> LibańOZY'k,.. jest 
postadaatde najwl<:kszego, najszybszego I n.ajele-
11a.ntszec<> wozu s moii:liwych. Ale I !Jnne samocho
dy ~ po<pulune - voLkswageny, małe fia.ty, ja;poń
l!lkle hooda l łoY'ofa. Liban sprowa-dza ii: Polski 
oo roku k~ilkMet fi.atów 125 P. ltaa w:idzia.łem 
syirenkę - oo prs.wd'a. • t>t>lską rejestl'l&Oją, ale 
mwne miło W!ida.d.ełl, że dojechała. 

Eleguw.kil kirl\*»WUl.ik szos „ma.de In USA" k.o.B
h.Je prxeolętnie 8-9 tysięcy dolrurów; jego właś
ciciel oo roiku ata.ra. się miełl nowy model. Natu
MlnllA! me bY'Jiby Llibańc.zyklem, gdyby lila. tym 
Die mro'bił. Więc jedZie samochodem do Syrld, by 
bm, o mteUę. ęrzeda.ć wóz za cenę cztero-, pię
clo- my na.we't dzieslęcOOkiroltilllie Jl'l"7le<WY"tSlllajl\CI\ 
cenę ID&Jtupu. Bo. w Syrid obowiązuje za.ka.z sp.ro
wadza.nJa amerykańskich swmochod'ów, a.le nie ma. 
rza.k•at11u ich poslada"11ia. Więc H zias,pokoJemiie wy
bujał~ m111rme6. ir.zeba słoot.o płia.cić. Wnrr)"Wa.ją 
- oozytwijcle - Libańczycy. 

w duym kn<Ju - Polsce - po<l'1ISZam •~ 111& 

tDCÓł pool.ą,gtiem, t.rmwajem lub ples7«>. '11adr. lilię 
llłoźyłio., ie po ma.leńkim kr&ju - IJl.bainde - po
ruszałem się niomal wyląo7mie samooh<>daimd. To
tet ostatniego dnia. przed odlotem 7ll!Jajomy Libań-
07.Y'k zaibl'lllł nu, by z góry, z a.ut1>stra-Oy, spoj
rseć na Bejrut. Był późny wieczór, szosą do gó
ry moahlnde piął się 57'0.uir Hładowa,nych, sy.ryj
•k~h cllęłla.rówek - a w dole wszystkliml bMwa
mI tęczy ja.r.zyły się świaitŁa s~oili.cy Llba111u, Z 
dolłu, od momr.., na.pływały masy ciepłego po
wle~l'lll&. Z góry, od pokrytych śn~egiiem szczytów, 
Dedł l'!ZelŚki chłód. Wciśnięte pomięcLzy mone 
l iróry, pulsuj~ śwhlitłaml d Ż)'ICiem mla&to wy
l!'lą.d:a.ło Ja<k Ja.k«ś podziemny - lub plieklelrny -
hem piękny Ołt'6d s ba.jk~. 

IACM DANOWMU 

W 
.41deń przyw~w mnio 
ładną słoneczną pogodę 
l'l'az tramwajami, taki
mi, jakie kU!I'sowały 
w Warszawie przed la-

ty. Również czerwone, rómią 
się od tamtych tylko długością 
składów, który ,i; reguły wyno
si tutaj siedem jedno.stek, a 
kiedy z.jeż<lżają pod ziemię, 
przybierają dumnie mia.no me
tra. Gdy wreszde człowiek wy
siądzie z takiego tramwajome
tra, wyjdzie schodami pamię
tającymi chyba je=ze czasy 
Franza-Josefa na powierzchnię, 
rozejrzy się dookoła, a potem 
jeszcze posipaceruje trochę uli
cami również jak w innych 
wielkich metropoliach Europy 
.zachodn.iej, zapchanymi do gra
nic możliwości pojazdami - do
chodzi do wniooku, że właści
wie zachwyty poprzedlllich po
koleń nad Wiedniem są raczej 
nieuzasad!nione. Jest on po pro
.stu n ieładnym, aC'Ł ważnym 
miastem, położonym w centrum 
starego kontyneuitu, miejscem 
licznych konferencji i narad, 
na których ważą się przyszłe 
losy Europy. Przed bramami 
Hotburgu - ogromnego kom
pleksu dawnych pałaców cesar
skich, mieszani,ny wszystkich 
możliwych stylów archJ<tekto
nicznych, które nawarstwiały 
się tutaj przez całe stulecia -
bez przerwy za•trzymują się 
czarne limuzyny róimych Irul-

bowiem polllad 700 bL'\jl' wielGd.cll 
firm zachodnich, sziukających 
kontaktów z Eu.ropą wschodni14. 
biura Organizacji Państw Pro. 
ducentów Ropy Naftowej i wJe
le, wiele innych. 

Ten najazd cudzo.ziem.ców na 
Austrię ma także ogromny 
wpływ na ł>udlżet kraju, w któ
rym ogromną rolę odgrywa tu
rystyka. Przedsiębiorczy hotela
rze obliczyli, iż przeciętny cu
dzoziemiec wyd:aje dzien.nie 215 
dolarów, ale uczestnik kongresu 
- 40. W takiej sytuacji niie dzi
wi więc projekt budowy m ia
steczka Narodów Zjednoczo
nych, którego kos:z;t szacuje s i ą 
na 2t.JO milionów dolarów. Mo
żna mie<: pewność, iż suma ta 
zwróci się w ciągu kilku lat, 
nic bowiem nie wskazuje na to, 
aby Austria mi.ala stracić swo
ją pozycję „międzynarodowej 
saJ.i obrad". 

Nie samymi jednak kongre
sami żyje ten kraj. Wszelakie 
przybyt'k.i rozrywki nastawiona 
na kieszeń turysty i miejscowe
go autochtona przyciągają ko
lorowymi neonami, a g·azety 
informują codzienruie o otwie
raniu nowych. Życie toc.zy się 
Jednak w cieniu dotlcliwej dla 
całej Europy zachodniej infla
c}i, kltóra osiągnęła tutaj w cią
gu tego roku 8 procent, czyli 
jeden z najwyższych wskaźni
ków na kontynencie. I to jest 
największym z,martwien~em rzą-

du ora.z przeciętnych Austria.: 
ków. O tym mówi się wszędzi e 
i wszędzie pisze, a pewnie ja.k 
tak dalej pójdzie, to słowo „in
flacja" będzie jednym z pierw
szych, jakiego będą si ę uczyły 
austriack~e niemowlaki, zaś o
bawa, oby w wyniku jej po
stępu kraj n ie stał się po pro
stu za drogi dla turys tów i ha n
dlowców - .spędza sen z oczu 
miejscowym businessmencm. 

W!aściciele turystycznych in
westycji odetchnęJ.i z ulgą, my
śląc już o zapowiedzianej na 
1976 rok Olimpiadzie Zimowej 
w Innsbrucku. To dopiero bę
dJZie interes! Po•przedni ą, która 
odbyła się w tym mieście w 
196l roku, do tej pory wspomi
na się z łezką w oku. Taka 
gratka nie trafia s.i~ cząsl.o. 



Informacja teletonlczna -
Strd Pożarna os, 666-11, 
Posotowle Ratunkowo 
Posotowl e MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-PS, 
Pogotowie wodocląrowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowia ciepłownicze 

TEATRY 

os 
S95·5S 
09 
07 

655-55 
S!7-20 
8JS-ł6 

395-85 
334-28 
2~3-11 
288-81 

WIELKI - goclz. 18 „Hal'ka", u. 
10. nieczynny. 

POWSZECHNY l!Od'2: . 18.lS 
„Kll.k·Klak", te. 10. nieczynny. 

.JARACZA - l!Oclz. 11 „Placówka" 
19 „Przepis ?:e starej kroni
ki" (od lat 18), 29. 10. nteczyn· 
ny. . 

MALA SCENA - godz. 2-0 „Alta 
- Beta" (a.cl l.alt 1.8), 219. Hl. me.. 
czynna. 

TEATR „7.15" - godz. 19.!S „Trę
dowata", 29. 10. nieczynny. 

NOWY - godz. 18.15 „Wllkl w 
nocy", 29. 10. nieczynny. 

MALA SALA - godz. 20 „Uplo· 
ry". 29. 10. n!eczynna. 

MUZYCZNY - godz. H, 17 „Wiel
ka Aleja". 29. 10. nieczynny. 

ARLEKIN - godz, Jl „Tangall 1 
córka nieba''. 29. 10. godz. 17.30 
j. w. 

PINOKIO - godz. 12 „Przyjaciel 
wesołego dlab!a ". 29. 10. nie
czynny. 

IT „PSTRĄG" (Wólczańska 7ł) 
godz. 19 „Masonla", 29. 10. godz. 
18 j. w. . 

JUUZEA 

IZTUKI ('U.I. Wlęckowskh~go 36) 
godz. 10-16 29. IO. nieczynne. 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska rn) 
godz. ll>-16. 29. IO. 9-17. 

lłISTORll WLÓKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 11-17. 
29. 10. nieczynne. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl. Wolności 14) godz. 
10-1~. 29. 10. nieczynne. 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen. 
klewlcza) godz. 10-14. 29. 10. 
nieczynne. 

ŁÓDZKIE ZOO 
czynne w gcxlz. 1>-17 (kasa 
czynna do godz. 16). 

PALMIARNIA - nieczynna. 

KI N A 

BAŁTYK „w pustyni 1 w pu. 
sz~zy" (poi.) od lat 7, godz. 10, 
14. 18. 29. 10. j. w. 

LUTNIA - . .Klute" (USĄ) oo 
lat 18, godz. 15, 17,30, 20. 29. 10. 
j. w. godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30. 

POI,QNIA - „W pustyni I w pU· 
szczy" (poi.) od lat 7, godz. 
9.30, 13.30, 17.30. 29. 10. j. w. 

WlSLA - TYDZJEJQ' FILMÓW 
FRANCUSKICH: , . Żyć razem" 
(franc.) nd lat 16. godz. 9.13, 
11.30. 13.43. 16. 18.30, 21. 29. 10. 
·„Goya" (Bl (NRD) od lat ~4. 
~odz. 10. 13, 16, 19. 

WLOKNIARZ - „SeraUno" (wl.) 
od lat 16. J!Odz. 10. 12.15, 14 .30 , 
;,Hubal" (po!.) od lat 11, godz. 
19.30. 29 . 10. j. w. 

WOLNOSC - „W pustvnl l w 
puszczy" część I (poi.) od lat 
7. (godz. 10. 12. 14, 16, 18, 20 -
seanse zamknięte). 29. 10. - „w 
pustyni I w puszczy" część I 
godz. (10. 18. 20 - seąnse zam
knięte}. 12, 14. 16. 

ZACHĘTA - „Nieszczęście Allre· 
da" (franc.) od lat 14, !!Odz. 
1-0. u. 14. 18, 18. 20. 29. 10. 3, "'· 

ŁDK - „Skorpion. Panna I 1.u
CZ'1lk" enol.) nct lat 18, !!ndz. 
15.30. 17.30. (DKF godz. 19.30), 
29. 10. 1. w. 

STYLOWY - „Hell'!a" (Al (NRF) 
od lot 14. godz. 16. WIECZOR 
PREJUIER: - godz. 18. „Nie ze
st~rzejemy slę razem" (franc.) 
od lat 16, „Kes" (ang.} od lot 
14. 29. 10. „Dndeskoden" (jap.) 
nd l•t 18. J!ndl. Jff.15, 19. 

aronio - .;Pie~ przy klawlJtu
rze" (wę!(.) od lat 7. J!Odz. 16.15. 
·„Wynajęty człowiek" (US 1\) 
od lat 16. godz. 18. 20. 29 . 10. 
„.Nlebleskl żołnierz" (USA) od 
lat 18. godz. 17.30. 20 . 

CZAJKA - „Posrnklwany - po-
srnklwana" (po'.) od lat 14, 
godz. 17, 19. 29. 10. nieczynne. 

DKM - „Hubal" (po!.} od lat 11, 
l!Od7.. lft. 19. 29. 10. j. W, 

ENl!lRGETYK - Bajki - godz. 

14. „Klan Sycylijczyków" (fr.) 
od lat 16, godz. 17, 19.30. 29. 
10. nlet'zynne. 

KOLEJARZ - „Ci wspaniali 
młodzieńcy na swych szaleją-
cych gruchotach" (ang.) od lat 
11, godz. 17, 19. 29. 1-0. nieczyn
ne„ 

TATRY - „Pierścień z bajki" 
godz. 10, 11, 12. 13, 14, „Winne
tou i król nafty" (jug .• NRF) 
od lat 14. godz. 15. POŻEG:-IA
NIE Z FILMEM: .,Mózg" (B} 
(franc.) od lat u. godz. 11.:s, 
19.4.l, 29. 10. „Winnetou I krńl 
nafty" godz. 10. 12.15. 14.SO. PO 
ZEGNANIE Z FILMEM: „Mózg" 
<(odz . 17, 19.30. 

GDYNIA - „Ko.chany drapie-
żnik" (A) (radz.) od lat 7, 
godz:. 10. 11.SO. 13.15, „ZbP.reż
n'k" (ang.) od lat lł, godz. 
15. 17.15, 19.30. 29. 10. j. w. 

HALKA - „w pewnym króle-
stwie" godz. 14.30, „.Ta wam po
każę" (A) (NRD) od lat 11, !(. 
15.30, „Uklad" (USA) od lat 18, 
g dz. 17.30. 20. 29. 10. „Hnm
brP" (B) (USA) od lat 14. !(Odz. 
15.~0. 17.ł5. „Kochanka buntow
n'ka" (bulg.) od lat 18, godz. 
2-0. 

1 MAJA - „Przygoda w le•le" 
godz. 14.30, „Niebieskie Jak Mo-
rze Czarne" (poi.) od lat lf, 
godz. 15.30. 17.30. 19.~o. 29. 10. 
„Niebieskie Jak Morze Czarne" 
godz. 15.30. 17.30. 19.30. 

l\ILODA GWARDIA - „Odstrzał" 
(USA) od lat 16, godz. 10, 12.15, 
H.30, 17, 19.30. 29. 10. j. w. 

OKA - „Roztargniony" (fr.) od 
lat 14, godz. 12.30, 14.15, 16, 
18. 2-0 . 29. 10. „Maty, wielki 
cz!owlek" (USA) od lat 18, godz . 
9.30. 12.15, lł.50, 2-0. 

POLESIE - Bajki godz . 14, „Moo 
ne uderzenie" (po!.) od lat 14, 
godz. 15, „By! · tu Wlllle Boy" 
(USA) od lat 16, godz. 17, 19. 
29. 10. - „Mocne uderzenie" 
godz. 17, „By! tu Wlllle Boy" 
godz. 19. 

POPULARNE - „Król, dama, 
walet" (NRF) od lat 16, godz. 
16.45, 19. 29 . 10. nieczynne. 

PRZEDWIOSNIE - „Nocny kow-
boj" (USA) od lat 18, godz. 
14.30, 17, 19.3-0. 29. 10. j. w. 

MUZA - „Podwodny "karb" 
godz. 14.30, „Zazdrość 1 medy
cyna" (poi.) od lat 18, godz. 
15.30, 17.45, 20. 29. 10. „Helga" 
(A) CNRF) od lat 14, godz. 18, 
18. 20. 

PIONIER - „Gwiazdor fl!mowy" 
godz. 13, „Zwariowany wee
kend" (franc.) od lat 11, godz. 
14, 16. 18. „Posłaniec" (A) 1a,,,.) 
od lat 16, godz. 19.30. 29. 10. 
,,zwariowany weekend" g0dz. 
15.30, 17.30, „Posłaniec" godz. 
19.30. 

POKÓJ - „Jak pokonać IWY" 
godz. 14.30. „Pierścień księżnej 
Anny" (A) (poi.) od lat Il, 
godz. 15.30, „S•zpleg szoguna" 
(JAp.) od lat 18, godz. 11.45, 
19.45. 29. 10. „Pierścień ksleżneJ 
Anny" godz. 1~.30, „szpleg azo. 
!(una" godz. 17 .45, 19.45. 

REKORD - „w parku" godz. 11, 
12, „Wódz Indian Tecumsech" 
(NRD) od lat 11, godz. 13, 
15.15. 17.30, „Prawo I pięść" 
(pol.) od lat 16, godz. 19.45. 

29. 10. - „Wódz Indian Tecum
seh" godz. 15.30. 17.30, „Prawo 
I o!ęść" godz. 19.30. 

ROi'l'IA - „Utracona korona" g. 
10. ll. „Dom wampirów" (ang.) 
od lat 14, godz. 12, H. 16, 18, 
20. 29. 10. „Dom wamolrów" 
godz. 10, 12, 14, 18, 18, 20. 

SOJUSZ - „Korsarze" godz. 1'. 
„Zimorodek" (A) (radz.) od lat 
7. godz. 15, „Smlech w ciemno
ści" (ang.) od lat 18, godz. 
17. 19.15. 29. 10. „Posag kslęż
nlczkl Ralu" (B) (rum.) ocl lat 
14. godz. 16, 18. 

l!ITOKI - „Pierwsza wyprawa" 

fod1. -. ""'7clelcaj l daj '1• da· 
pać" (A) (węg.) od lat 11, 
godz. 15, „Pojedynek na wie
trze" (jap.) od la.t 18, sodz. la, 
JO. 20. 10. „ Uciekaj 1 daj tlę 
uapać" 1oc1z. 1e, „Pojedynek 
na wietrze" godz. 18, 20. 

SWIT - „Worek prezentów" 
1odz. 1.2.SO, lS .SO, 14.30, „Szla
checkie gniazdo" (A) (radz.) 
od lat 14, godz. 15.SO, „Czte
ry damy 1 u" (franc.) od lat 
18, IOdz. 17.f5, 19.f&. 29. 10. 
„Tajemniczy mnich" (A) 
(radl.) Od lat H, godz. ls.30, 
1,Cztery damy 1 as" (franc.) 
od lat 18, godz. 17.30, 19.30, 

DYŻURY .APTEK 

Tuwima 59, Rzgowska 147, "l<>tr
kowsl<a 307. t,lmanowsklego 37, 
Zielona 28, Pl. Wolności 2, Obr. 
Stalingradu 15. 

19. 10. 

Zgierska 148, Ko§cluszkl f8, 
Narutowicza ł2, Piotrkowska 225, 
Lutomierska 146. Dąbrowski ego 
80, Obr. Stalingradu H. 

DYŻURY SZPITALI 
Instytut Polotn1ctwa I Gineko

logu Al'\l. Położnictwo - Ster
linga 13 - dzielnica Sródmi e
ścle. Ginekologia - curie-Skło
dowskiej 1'5 - Widzew oraz z 
dzle~nlcy Górna poradnia „K" 
ul. Fe<llńs'klego. 

Szpital Im. Madurowicza 
dzielnica Polesie o.raz z dzielni
cy Górna poractnle K, ul. Przy
byszewskiego 32 1 Zapolskiej 2. 

Szpital Im. M. Kopernika 
dzielnica Górna, p<:>radnle K. Od 
rzańska, Cleszkowsklego, Rzgow.
ska I Lecz.nlcza. 

Szpital Im. H. Wolt - dzielni
ca Bałuty oprócz poradni „K" ul. 
S~dzlowska 1 Llbelta. 

Chlrurgla ogólna - S:r;pltal lm. 
Sonenberga (Pleni ny S-0). 

Chirurgia ura:wwa - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) . 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). 

Okulistyka - Szpital im. Bar
lickiego (Kopclńskleg0 22). 

Chirurgia 1 laryngolo(liia d~le-
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15). 

Chirurgia 1zczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Bar11oklego rKop· 
clńs.klego 22). 

Toksykologia - Instytut Medy· 
cyny Pracy (Teresy 8). 

29. 10. 

Chirurgia ogólna - lzpltal Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
lm. Radllńsklego (Drewnowska 

75). 
Laryngologia Szpital Im. 

Barllclctego (Kopclńskleg0 12) , 
Okulistyka - Szpital Im. Jon-

1chera (Milionowa 14). 
Chirurgia i laryngologia dzie-

cięca - Instytut Pediatrll AM 
(Sporna 36/50). 

Chirurgia sz.czękowo-twar~owa 
- S<ipltal im. Barllck!ego (Kop
clńiskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POlllOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac,11 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólno!ódz:kl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczy pracy 
placówek służby zdrowia t<"le
fon 615-19, czynny jest w godz. 
7 do 21, oprócz niedziel i świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgłoszenia telefoniczne N wi-
zyty domowe przyjmowane są w 
godz. 10-15. Wizyty ambulifto
ryjne I domowe zalatwlane są w 
godz. 10-16 w następujących po
radniach: 

SRóDM!ESCIE - ul. Piotrkow
ska 102, tel. 271-80. 

SALUTY - ul. Z. Pacan.:>w-
sklej •· tel. 541-96; Traktorowa 
61, tel. 538-31. 

GÓRNA - ul. Lecznicza 2/4, 
tel. f40-62. 

POLESIE 
tel. 30~·83. 

WIDZEW 
tel. 826-54. 

ul. Maja 42, 

ul. Szpitalna 6, 

Oelegac je z Iwanowa i Karl Marx-Stadt opuściły Łódź 
Goszcząca od kilku dni w na-

1zym mieście 25-osobowa grupa z 
Iwanowa, na czele której stał 
kierownik Wydziału Przemysłu 
KM KPZR Genadij Dubow, wczo
raj gnrlz'nach popołudniowych 
opuściła Łódź. 

Podczas swego pobytu przyjacie
le z Iwanowa zwiedzili nasze mia
sto. zakłady pracy, przyjęci zo
stali w KŁ PZPR oraz spotkali 
się z aktywem ZŁ TPP-R. 

(je) 
'f • 'f 

Wczoraj równi ez zakończyła 
1wój pobyt w l,odzl delegacja 
pracowników budownictwa z Karl 
Marx-Stadt. Po nawiązaniu stałej 
współpracy między władzami tego 
dużego ośrodka przemysłowego 
NRD i naszego miasta, delegacja 
ta rozpoczęła cykl roboczych kon
taktów między przedstawicielami 
różnych środowisk życia społecz
no-gospodarczego. 

Ta metoda 
zawiodła 

Niecta.wn.o pisaliśmy o n.!.~e 
21\lchWale(j i W pewnym sansle po. 
myslowej metodzie kradzieży, po.pet. 
mamycti p.raez ZdzJsta.wa Szymań
skiego, 28.letm:Lego mies.Lkańca Bocz
ków pow. sleniadzk!lego. Ka.ramy już 
iza podlOtme pr.wstępstwa - Szymań
sla! odWied:z,al wypożyo:aa.llllJl.e sprzętu 
domowego w Lasku, WiCll"USlXllWie t 
Wieluniu, pożycza! cenny sPTZęt w 
po.9ta·C! ma~etotanu, odkurzacza I 
adapteru, a następnie spTZedaJWal te 
przed:rrui<Yty ,;na p!llLu" - pmzypadko
wo spotkanym am!lJ\iorOl!!l po odpo
wtedlldio .ndsltlej cemle. 

L9 października złodziej etiam1,I 
prz,ed Sądem ?Qwiatowym w Slera. 
dzu, który ska.zal go na a la·ta poz
ba.wlemila w>0lnośc! t 5 tyB. grzyw:ny. 
Orzeczxmo równie,!; nada.ór och'!'Oln
ny nad :niepoo-pTMvnym paSJOżytem w 
clą.gu 1lnz,ec:h la.t po odbyciu p<l'Zez 
niego ~ary w 2lalkftadizie. (,zt) 

NIEDZIELA - !3 PAżD2lIEBtNIKA 

PROGRAM I 

10.00 Wl:a<i. 10.05 Ra.dtl.owy teartn" dla 
dz:iecl mtodszych - „Ma-Kar1-Tari" 
- „Dobry Ptak" - o;tuch. 10.25 Pio
senka miesiąca. 11,00 Niedlzielny kon
cert życzeń 12.05 Wia.d. 12.10 Publi
c;'styka międzynarodowa. 12.15 Roz.. 
rywkowe kon!ronta.cje. 12.45 Pieśni 
i tańce ludowe. 13.00 „Wes<>ly Auto
bus". 14.00 s!ynn-e waJce. 14.30 „w 
Jez!e>ramach" - od.c. 15.00 Koncert 
życzeń, 16.00 Wiad. 16.05 Teaitr PR: 
„Poozukiwanle osoobOwości czy'll przy
gody Pędraka Wyrzutka" - słuch . 
16.45 3 x R - Rewla RozryWJrowa. 
17 .15 Odt:we>rZen!e fragm. kancertu 
XVI Mięct,zynaroclowego Festiwalu 
Jazzowego „Ja7JZ JambOree 73". 
18.00 KO!l111lnlkaty Totail:ia.atora Spor. 
1>0Wego \ wynl!ki regi<>nalnycll gi.er 
Uczoowych. 18.08 Międzynairod-owy 
koncert. 19.0Q Przy muizyce o spor
c ie . 19.53 Dobra-nooka. 20 OO Dziennik. 
20.15 Pamorama rytmów. 21.30 Radlo
ki1baret. 22.30 Rewia pi·ose:nek. 23.00 
II wyda.nie dz;iennika 23.10 Ogólno
polskie wiad. spoort. 23.25 R;"trn, ta
niec I piosenka. 24.00 Wiad. 

8.SO \V'lad. 8.35 Publlcys1y.I<a mi~
dzynarodowa. 8.50 Koncert życzeń. 
9.55 „Spojrzenie I refleksje". 10.20 
Dyskote.ka babci. 10.40 „Lódrz.ka K:rO
nlka Kulturalna". 11.1-0 „Lutnia po 
Bekwarku" magiLzyn ltter8'0k:l. 
12.05 Felle<tom muzy>eZ.ny. 12.30 Wia<i. 
12.35 Ozy =asz tę książkę? - za. 
gadka. 13.00 Poranek symtonic:my, 

W czasie tyiiodniowej wizyty w 
Łodzi delegacja, której przewodni
czył kler. Wydziału Budownictwa 
KW SED - Kurt Wagner, pozna
ła wiele typowych dla łódzkiego 
budownictwa problemów jnwesty-

cyjnych oras nawiązała kontak~ 
z załogami biur projektowych l 
przedsiębiorstw budowlanych. W 
ostatnim dniu pobytu, delegacja 
przyjęta została przez gospodarzy 
naszego miasta. 

(m. ~TJ 

Echa występów PTN w Jugosławii 

J 
aik doon.osiJJiśmy ju.i Teai1lr Nowy baiwtił w Jugo&aiw.Ia na 
airtystyozmym tioiuMee, wystawiiając w Be!.giraooiie, Oziamiku 
i KI'1.llSZE!'Wje 1'rizy S'LJłiuikli: „Dom Jua:na" M.o~i€Q'!B., „Na sZJkle 
mal.owiam.e" E. Bryilila oraz „W nw.tłyim. dworlku" WH,kJiewtloz.a, 

„Przedsta.wi.enJia te - poinformował nas womrraj dyrek· 
toir J. Ż11ga.lski - pnyjęte wstały ball'dzo pooytywnie, Przy tej spo• 
se>bności na.wi~aliśmy dalsze k0<nta.kty z tea.trem belgradzkim, ktÓ<ry 
wiową przyszłego roku przyjed:llie do Łodzi z dwoma lub trzema. 
s7ltukami. Była teł mo<Wa o wymiMlie reżyserów I scen.ogTafów. 

Pn~am się, że nie byliśmy pewni, ja.k publriczność jugusło"Wiań· 
ska. pl'zyjmie „a.wa.ngardową" sztukę Witkiewio7la „W małym dwor• 
ku". Pokazało się jednak, że rea.keja wide>wni była nad podziw go• 
rąca, a tym sa-mym - po,zwolę sobie pe>wledzdeć - utorowaliśmy in· 
nym sztukO<ID Witkiewicza diro.gę do tcaitrów jugosłowiańskich. Pod· 
kreślę rówmeż, że publiooność jugosłowiańska była wręcz za.skoczo· 
na giętkością I umiejętnościami a.ktorskiml nasze.go zespołu, który 
riaprezent&wał pnecieź repertua.r niezwykle różnorodny, a oo za tym 
idzie, wyma.gająey ba.r!Wo różru1<raklej konwencji gry aktO!I"Sklej. 
Gospoda.rze podejmowali nas nie7lwykle gościnnie, przy czym serdeoz• 
ną ople'kl\ otoczyła nas również ambasa-da PRL w Belgra.d7'ie. 

Mówl11e z aproba.t(\ o a.kto.rskim trudz.ie artystów Teatru Nowego, 
łllle sposób llJfe wspomnieć o O·g>rom:nym wkładzie pra.cy wnd.esio:nym 
tu prrzeiz n1asz zeSIPÓł technio7lily, pracują.cy ozęst0 w niezwykle olęź· 
kii.eh wllll"unkaoh". 

BairiduJ!iej 0001bliistej nlllJiruiroy je$Ł ~ ~ wyipow!ledź Andrzeja, Maya. 
który gtrał główne rol1e w „Dcm Jl\l!aJDJie" i w „W ma~ym dWOl"ku". 

„Jestem w~ lllaźenowany, a. I WZll'US7J011Jy Ulllla.niem, jakie s}><>tka.
ło mnie ze słlro<ny publilo7l!Lllścl, a.kto.rów I krytyki belgra.dz.ldej, Ole· 
sri:ę się ba.rdzo z sukcesu, Uważa.ro jedna.k, ze jest on również sukce
sem nas:z:egio całego zespołu, bÓ przecież nie wy5tęp~wałem w mOł!l.od,ra 
mle, a.le w sztuce, opa.rtej o grę oałego zespołu. MM'lzyć tez tylko 
mogę, ażeby jeszcze kiedyś, griaJ(\C d01brą rolę, do.brego auto.Ta. i w 
dobrej reżyseril:I, odnieść podobny wkces". 

Czego .Airudll.'IZJePw'! Ma'J"O'W1f ityoeymy ~ l myl M. J„ 

14.-00 POOIW~ecwrelk: P'l'ZY m~. 
14.30 Radiowy Teaotr Mlo<iych - „AX
tur" - cz I stuch. 16.00 „Melodie 
s.zeroiki.ego ekranu". 16.30 Koru:ert 
Ch().l>i.nows!ki. 17 .oo Wyniki losowania 
„Kukuleczikl''. 17.02 „Na f!J.mowe:J 
palecie" - magazyn. 17.30 Melodie I 
plos-enki. 18,00 Piosenki żołn<ernk!e. 
18.30 Wia.d. 18.35 Felieton a.lrtuail.ny. 
18.45 Kabarecik rekla.inO'\'JY. 19.00 Te
aotr PR: „Ta trzecia n81tnlTa" - słuch. 
20.-00 Konfro.ntaoje literaci!:o-operoowe. 
21.00 W0ojsko. strategia, obrb<n.n.ość. 
21.15 Ml.stmlows.kle nagrMlia. 21.30 Sle. 
dem dni w kradu i na śwlooie. 21.50 
Loka.l!ne wla.d. spoo-t. 2'2.-00 Wla<i. SJPOT
towe. 22.10 Utwory skirzypoowe. 22.30 
Komcert życzeń. 23.00 Fr. schubea:i:: 
vm symton.ia. 23.30 w1.aic1. 

PROGRAM m 

ltetraa19mdl!J• ~ XVI Między. 
11u11rodorwego Ftl.Slt!l!walu Jazzowego 
„,JallZ Jamooree 73". 18.00 z k.sdęgair. 
6\.'lcJ.ej lady. l.8.115 D.c. .Jronceritu. 19.03 
Muzyka 1 aktuaillności. 19.30 Maly 
przewodind.k po muzyice rozrywlrowej. 
20.00 D.zlen:n.tk. :IJ0.15 Muzyczme wizy. 
ty. 20.50 KTonika spoct.owa. 21.00 Ml. 
krareclita,J wieczoru. 21.15 Nau.'oo.wcy 
rollnd.kom. 21.30 Rytm, taniec i plo. 
sen.ka. 22.00 Wlad. 22.05 Rytm, ta· 
n.iec i p!Josenka. 22.25 Oo slyctiać w 
świecie. ~.30 Male monografie jaz· 
:rowe - Jimi Smith. 23.00 II Wyda. 
nie d.1llen!ll1Lka. 23.10 KO!reSpondencja 
z zagr!llllJ!cy. 2(l.15 Rytm, ta/Ili!ec i pho
sem!kla. 

PltOGRAM D 

.11111111111111111111111111111111n111 J"' Jl r I I' 11II11I11111111I111I1111111111111nIliIII11111111111111111111111111111111111111111111I1111111111111111111łli111111I111111111 

12.05 „Kxyip1xmim - Poanm«'!Mtel· 
lum.g dl" - odc. 1.2..30 Międa;y „Bo. 
bim.o" a Olympią". l.J.00 TydlZlleń na 
UKF. 13.15 Pnzeboje z nowY'C.h płyt. 
14.00 Ekspresem przez świait. 14.05 
Peryskop. 14.30 Jallrowe iml!l'reS~e. 
14.45 za kierownicą. 15.lC> A:rchiwa·l!.a 
Polskich Nagrań. 15.30 Krzyżów'Jta 
Radiowa. 15.50 Zwie<rzenia prezente
ra. 16.llS f x P - ozyU paro<Lia, pa
stisz, plaglait, piosenka. 16.45 Llry'.ka 
po rosyjsku. 17.-05 „Huragan z Nava
ro.ny" - odc. pow 17,15 Mój magne. 
tofo-n. 17.40 „Okno" - sl'uich. 18.02 
J. Greco w Wa:rszawJe. 18.3-0 Mlln.1.
max. 19.00 Elcspresem przez świat. 
19.-05 Jl.fikro.recital Patty Pravo. 19.2() 
Le.k;tury, lektury„. 19.35 MuzyC7ll1.a 
po<:2Jta UKF. 20.00 Re!Jeksje antycz.. 
ne - gawęda. 2-0.10 Wielkie rec~tale. 
21.05 Analogie poetyckle. 21.2.5 Pi!O
S'eI!kl z miastem w heorble - TOiklo. 
3l.49 R. Wagne<r - „TI1ista111 i Izo!l
da". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwi:aaJda 
siedmiu wlecwrów - T. WotnlaJc. 
22.20 Lud.zie sz:tuld. 12.35 Muzyczne 
telegra.my. 23.00 Swoje ulubione v.'ier
sze recytuje Je:rzy Nowak. 23.05 Dys. 
ko.teka u jaz2'Jlna<n6'w. 

UO W±a4. 9.35 Stu<lio lW!Odych. 8.45 
Muzyka 11.LdloWa. 9.00 Muzyka powa'i. 
na. 9.20 Opo!Slkie propo.zycje muzy. 
=e. 9.40 Tu Radio Mos.kwa. 10.00 
„Kliedy w ~aju p.aidal desroz" 
:Oragm. pow. 10.20 Duety operowe„ 10.40 
Kob!eoe ABC. .Ll.OO ma kl. I 11oeum 
„Na ka.!'tach krorulik". Lt.:ro Wia<i. 
11.35 Postęp, dom, nowoozesność -
parady praJctyClllle dla kiob!et. 11.43 
Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Komu.ni. 
kaiy (L). L2.10 „mos mają naczelni.· 
cy" - irep. dtlW. (L). 12.25 „5 mlmut 
o 9P<>role (L), 12.30 Jarmairk przebo. 
jów (L). L2.50 Aud. „Problemy sz.ko
l:y 1 diomu" (L). l.J.00 „Biome1Jria"· -
oz. II. 13.1-0 Mlljają lata, po.wstają 
melodie. 13.30 Wl.a.d. 13.35 „Rajskd 
staitek" l „Szerszeń" - diwa opoow. 
13.55 Mlmprizeg'.Jąd :tolkJ.O'rystyozny. 
lł.OO Więcej, lepiej, ta.niej, 14.15 Pro. 
gram pubMicystyC7l!ly. 14.35 Clek:ruw10. 
stkl „Polsk:l.cll Nagrań". 15.00 Zruwsze 
o 15.00 - program dla dzlewoząt i 
oh!opców. 1'5.4-0 Plęklnio muzy.ki chó. 
raJnej. 15.55 „G00.7llina. zero" - mon· 
ta.1: dokume1!11t. 16.15 Recital skrzY'P• 
00\Vy, 16.45 Aktual:nośo! łćdzkle (L). 
17.00 ,,PQżegnamia se2'0nów" (L). 17.25 
„Jak to się robi" - dys.kusja w 
opr. K. Tamulewicz (L). 17 40 „Po!1. 
hymnta z pa.szl>'OII'tem" - aud. si.
muz. (L). 18.00 Kiomealtairz pt. „Kla. 
sa" (L). l~.10 Radioreildama (L), 18.20 
Term11m~ muzyCZJ!ly. 16.30 Echa 
dnia. 18.40 S!)'Nl/\vy OOdzlen1dle. 19.-00 
Studllo l\'2odycll. L9.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.30 Koncert. 20.14 Wiersre o 
pracy. 20.24 D.c, .koncertu. 21.02 Fe. 
llet>ocn ldteraclrl. &1.07 Mu.zy1ca roz· 
rywlrowa. 11.30 Z klraju i ze świata. 
21.50 Wlad. spoll"t. 21.55 Tea.tr PR: 
„Niedow!a.re!k" - słuch. 22.35 Kom· 
pozyl>ofrzy w hold'Zie o!f!arom II w-01. 
ny twliart>awej. 23.00 Wiad. 

Tłum.I MIECZYSŁAW DERBIE~ 

- Pański! wle1l1k1i pl'zyjia<liel pOIWliedvi·a~ iz l!lamysłeim 
dama, która mu tiowa1r1z)"Slzy, lubią pośpi.ech.„. Pa1n m!i 4ch 

niie przedstawił, kapita.nrle Ma!Llory, 
Nie miałem tej przyjemności. Miatia I AmdrCQ. AndTea 

jest puł'kowlllikiem a•rmili grook.iej: l 9 dywtiizj.a =otc:i<rywwsma. 
- Andrea b)•l pułkCJWni1kdem w armili gl'ookiej - &p!'I06to

wał Mi.Her. - Wydaje mi się, że sam się zdemol:lili:zował . 
Chyba ta•k - z.goozrił się Mahlmy. - Ba,r-dJw się spieszyli, 

komamdonze. To są prutriooi gireccy, oboje pochodzą a; łi&j wy
spy i mają WileLe S1priaiw dio zia~atwienlia właśruie w Narwal!'oode. 
Pooa tym chciałbym za·U·ważyć, że mają 'Damliial!' }ale lll!lljStz)"b· 
oiej z.aiła>tiwić kltllik a wa.2lnyoh prdblemów niatuiry ozysbo OISkr 
bistej. 

- RoiZIUimiem - Rya111 1niie choiialł ~ęb'llaoć prolbliem.1\1. Jemme 
·l'aiz pl".zyliożyq do OCZ'll lorinetę, obsel"WU!jąc d)"miące l'uiilny 1zm~z
cronej rortecy. - WY"d~ie mi się, że wszys1tk10 jest w po111Ząd-
ku. Mam nadJzJieję, że n'8 d11'JLś ,z,aJrooozy1iiśmy p!'laicę? · 

Mab!.ory uśmiechnął się: 
- I Ja taik myślę. 
- Ozy w011n0 m'i poil"adoi1ić pamlOim uda'llde :!llę nia 9PQOZ

0

}"!1ek? 
- Oo z.a. nactziwyozajl!lia l'ada! - zawołał Miiilil.ar. Zaikoły.siał 

si~ ma nogach przeoi.eł!'a jąc piekące ocr.y. - Piroszę mnie ob11-
dzi1ć w Aleksaindl"ili. 

- W Aleksaindnili? - spyitał R)"811l u'balwllooy. - Będizi!Jemy 
o!Jaim '2lll jaki~ t11zydZ1i,eścd godJZiin l 

- Wliaśnde o tym my§la~em - odpowiedizlhał Millll.ea". 
Mliłler ruie mrlał, niiestety, &wo!ich trizydaiiestu godm'll. W rme

cz:ywi,stośai ~ał zaledwtl.e pół goda..iny, gdy nagle obudzi~ go 
d<zi1wne ucz.ucie, że ktO'Ś pa·kuje mu sz,pilhkii do OCIZJU. Po kli•llkiu 
jękaoh a dairemnych pooitesibacll uid.ało mu Silę 'Wll'lel!lliCile Olbwo· 

-3-

lt'lzyć oko ! :robaiozyć, że .kaMna odda1nia do !o'h dyispoa:yx:ji, !llB.· 
1ainoa jest jaisktiaiwym św<iaotłem. Un1i65•ł się na łokciu i sbwiea-
dz,ił bez entuzjazmu, że wajdują się w ruiej dwa•j mężozyźnJ. 
MaLl.IOlry, siedzący pmy s!:oJ:.e:, vajęty był od.Slzytr01W)"wa1ni.em de
peszy, a komallld'Jll' poirlllCZln'ilk Rya•n dyi;jkl!'lelilruie st.at pTizy 
dnzwioacih. 

- To SlkalllJdia.Il! - 17J8Jwoaai!: rr.e złośoh1 l\llliJlller. - Pnzedlet ja 
od tyliu god.Zlilll ruie rzmrurżylJ:em oka! 

- Spał pa.n 11Z00Zywtlśoie tyllko fmeyd17Jieśdi pięć mLnlllii; 
'S'łiW1ie1rd:zdł Rya111. - Jest mi bardizo pnzyikiro. Kallir twtlerdzll 
jedilllBlk, te ta deipesma d1a kBJpiiba1nia MialhlXJJry'egto jesi 'lllieziwyklle 

·P~hrua. 
- Ozy '!>o 'J)!'la!wdia? - spyifla~ 'llll~nde MliJliler. - To praiw· 

dopodo1l:mile l!lla temait aiwam:su, o!"derów ·!itd. - Pełen n,adzl!eli 
21wrooił się do Miailllol!'y'eigio, lkltbry wł.s..śn~e wsbawa~ od stołn.l. -
Ozy maim '1'8.Cję? 

- Note ba4"dlzo. Depegzia Zl!leZy1lla się 'bali'~ d.oibr121e: gorące 
pozd.rov..-ienilia., gnirujruUaicje dttxi., elle pó2mJliej jej treść tro&'kę się 
zmienlila.. 

Maililotry odozy'tiał: 
„Del)eS1218. d01br,z,e pnzytęitia - p-ąioe g.naWi!lllJC'je ~aindia~e o

si ąginJiędie - nJemotfiliiwfi głupcy porziwoi!ii1iściie odjechać Amd!rrz.e 
- koruieC1Z1ruie trizeba Się a; nli.rn po'łącizyć - eWlaJkujemy was 
·pnred świ>tem w oZJaLąie dywersyjnego arlla'ku lotmliczego - miej
ooe lądowa·niia dwa kiLlome>tiry na poiłudnli01Wy-ws:c.h6d od Mam
d!'l!llk'OIS - czelk·amy n.a sy,giniał OE ~z „Sill'da.!l'l!l" - sba.111 ~
oixlw<JiŚc'i tnzy - pcmntaJm.iamy Slbam .gol\>o<wo&ll <tmzy - iw.srzystkJ.e
igo dJO<breigo - J enssn ". 

Miller wz'lął depeszę z rąk M~lorego f trzymał ją tak dłu
go przed zał'zawiQl!lymi oczyma, te wyda'Wt!.io się, lt choe się 
jej nauczyć na pamięć. Wyciągnął się na koi i Wa!!tchną.ł - o, 
Boźe! - a późnl·ej papadł w stan, przyipomil!lają.cy sen letar
giczny. 

- Zdrowa rekac,ja - stwierdlzJit Mall[ory. P~~ął głowit i 
zwrócił się do Ryana. - Jest mi bardzo przykro, panie koman
dorze, ale będ-ziiemy musieli zaopalbrzyć się u pana w łMi: gu. 
mową, przenośny nadajlllilk radiowy I l!l'atyclunia'st wiralcać do Na
warony. 
Proszę być tak dobrym I wydać polecenie, a'by nidajnilk był 

nastawiooy na częstoitlirwość stale kontrolowaną przez waszą ra
<li<"~tację . Kiedy otrzyma pan sygnał C~, pr05 , ę przekazać go do 
Kairu. 

- CE? - ~ytał Rvan. 
- Tale. Właśnie taki 
- I to wszyistko? 
- Przydała.by się Jesvc:ze fu'telka koniaku - u:rup.eŁn!~ M"''l'ler. 

- Coś, ws-z~ko je<lin9 co, aby podltn.ymać M5 podczas t>rodów 
dbug!ej, rozpoczynającej się nocy. 

Ryan zmarszczył brwi; 
- FlrawdopodOlblllie my§li pan o b\h'lee 1 ~ęJol!omi r"*~i

mł., kaprailu?. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.3' TV Kurs Rolniczy. 8.10 Przyipo. 
mlnamy, radzimy. 8.20 Nowoczesność 
w <1ioon u l zagrodlli.e. 8.45 Bieg po 
:mrowie. 9.00 Teleranek. 10.20 W sta
rym kllm.l.e, 12..00 Turnl-e:j kapel, 
instl'Umellitaih!&tów I śpiewaków ludo
wych, 13.15 Na cll?O!?si!Q :ro·zum. 13.45 
Jalllina Pol!'a:tińs'ka „Ftaik Ce2la~us". 
14.35 Radar. 15.00 Piooenlka dlla Cie
bie. 15.55 ;,Aby ozl{)w[e!k :nroo:unn1ał 
cztowl.eka" - rep. 16.30 TELE-ECHO. 
17.30 Kryteria. 18.00 Spo1!"1Xl1Wy maga
zyn sprawo7ld.awczy. 19,20 Dobrattloc. 
19,30 Dzlenndlk. 20.15 „Wyzw<>lenle" 
tiJ1m fab. produkcji radz. 21.50 PKF. 
22.00 Magazyn S'P()(!'towy. 22.30 Jan 
Tadeusz St81lldslaoWSkl - recLtai au
to<rsik:o-alk!t>c!J:'Skl. 

PROGRAM Jl 

12.00 sixraworzx1Mlie ~. 14.4-0 
„Motywy" magazyn ku.1turaJny. 
15,15 Spo<rt l zaba<Wa - progr. TV 
NRD. Ul.!~ „Ml!nerizy pocl!niebnycll 
dróg" - :film falb. prod. Ndllliedkle:J. 
17 .20 ;,Drewn.iaine mi8S'l:ec:zJk:a" 
pro.gram publi!c. 17.50 „zerwany 
most" f11m fab. prod.. polsklej. 19.2() 
Dobranoc. 19.30 Dllien!nllk. 20.16 „Jruz 
JambOTee" ok. !!1.30 ;,K'.sen.o.font". 
21.50 1,Ja'ZIZ JambO'ree', 

PON'lEDZIAŁEK., li PAZDZ'.lERNIKA 

PROGRAIM I 

!Il.OO W1ad. :00.08 Poriamek 11 operet
ką. L0.30 „Klle!"um.ek Berlilul" - flragm. 
10.fO MuzY'07J)e migruwlol. 11.00 Gór. 
nile - ekspres muzy02lny. 11.25 Re. 
!leksy. Ll.30 K.cxncert. 12.05 z kt'aju 
i •e śwJata. 12.20 Melodie koszub
sklle. 12.30 Koncert życzeń, ll!.50 .Tarz.z 
kiolnJtira beait. 1.3.20 Rolnliczy k!wa
clll'a111.9, 13.35 Folk Jronllra sweet. 14.00 
Alert dla biosfery, 14.05 Klasycy 
muzyd<i! ro:>Jryw'lixJl\vej. 14.30 SJ>Ort to 
zdrowie. 14.35 Przeboje lat 7-0-tych . 
1~.oo Wiad. 15.05 „Wspomnij mn.le" 
- melOldJie 8Pll'~ 18/t. 15.30 Listy z 
Pio.JSki. 15.35 E91roaida Przyja:!in1. 16.00 
Wiiad. 18.10 W kiręgu muzy'kli. 16.30 
S•tud:lo Ml'odych. 1.6.35 Plyty z róż
~yeh s:l!ron - F1ramcja. 1.6.55 Propo
eyoje m dizM. Sit:dlio Mrodych. 17.15 

PROGRAM m 
t:b.05 z .lmiaju i ze śwUata. ~.20 Gra 

zespól lntraitox. 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Na >J!~górskltej alllJtenie. 15.00 
Ekspresem p<l'.zez świat. 15.10 Poooo. 
no są podobni: Cair!y SimO<ll 1 ca. 
ro.le IG!ng. 15.30 N + T, czyli nowo. 
01JeS1nOść l teolmiJca. 15.45 „Elektrycz. 
ny kwartet" Michaela Naury. 16.00 
Muzyoz;n.e :M.gad.ki blyskawi=e. 16.20 
Teatr śpiewany. 16.45 Na.s.z J.'Ok 73. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.03 
„HUJragarn z NaiwalOOllly" - odc. poiw, 
17.15 Mój magnetoDoin. 1'7.40 Spacer· 
k!!em po ONZ. 18.00 KlUb stairej ply· 
ty - magazY!l1.. !ll.30 Pol1ty1ca <il.a 
W&ystklch. la.45 P!JO.senki :na glos z 
rorteplamem. 19.-00 Ekspresem przez 
śwlait. 19.05 „PoWl:rót z gwia:z.d" -
odc. pow, 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 'I1ru<Lny Ś\\lllat. 2<J.15 Po 
deb1uCJ!e opolsldrrn: R. K:retów:na, K. 
Prońko 1 zesp. BOOM. 20.35 Blu~ 
woZO!l'a.j 1 d.lliś. 21.00 Nie czytaJ!.!ście 
- to posluohajol.e. 21.2-0 Nowa fala„. 
b&roku. 21.45 Luigi Cherubi.ni - „Me. 
dea". 22.00 Fakty dJruia. 2.'!.08 Gwiaz. 
da siedmiu wl002l0!I'ów . zespól 
Dżamble. 2'2.15 Trzy k!waidlra:nse jaz_ 
zu. 

TELEWJZ.JA 

PROGRAM I 

12.4! T-eaew.Lzyjne Technikum Rolni. 
OZJe. 16.30 D21l~'ik. 16.40 Zwierzy. 
niec. 17.30 Echo sta.d.lonu. 17.55 Lćd:z. 
kle Wlad·omoścl Dn.la. 16.30 Program 
fillmCl'\vy. 18.45 Eureka. 19.20 Dolbra.
noc. 19.30 D;;lennilk. 20.15 Lew Tot
stoj ;,Diabeł". Po teaitrze ok. 21.20 
„Merkury 73" - pro.g= publlc. 
21.55 Dzl.eam.lk. ll2.10 studio pnzebo
Jów. 
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Ni. u elR'9ll "9mnep ffft!• 
nlowlecza, lecz właśnie na jego 
schyłek przypada w Europie 
„zloty wiek" astrologii. W XIU 
1tuleclu kwitnie ona na królew
skich dworach. M. ln. przybocz• 
ny leknrs naszego Kazimierza 
Wlelkleg0 był zarazem biegłym 
w sztuce wróżenia z gwiazd. 

Zainteresowanie astrologią, a 
zwłaszcza horoskopami, stanowi
ło zresztą najh•p•zy bodzler dla 
ro.woju oderwanej od tycia 
astrologu. „Wielu obserwac,11 nie 
byliby ludzie dokonali, wiei~ ob· 
liczeń nie byłoby zrobionych, 
gdyby astrologia do tego ole 
sltlGnila·• - stwierdza nasz wy
bitny ucwny prof. dr Kazi
mierz l\<1orawskl, w opubll!towa
nej w 1900 r, „HlstorU Uniwersy
tetu Jag!e1łońsklego". 

W wteltach xm-xv niemal 
wszyscy astronomowie zajmuwall 
się oficjalnie astrologią. Jedni -
gdyt uwatall ją za „astronomii 
korGnę I szczyt". Inni - bo by
ło to zajc:cle popłatne I wiodące 
do wpływowych stanowisk. 

Norman Mailer, uważany w Sta
nach Zjednoczonych za kandydata 
na następcę Hemingway'a, zyskał 
ostatnio dodatkową sławę jako au
tor biografii Marilyn Monroe. Bio
grafia stała się bestsellerem w 
USA, przetłumaczono ją na języki 
obce. 

Ma.r.ily11 zmarła przed 11 laty, 
ale do dziś filmy z jej udziałem 
przyciągają tłumy. Fotografik Lar
ly Schiller sporządził z fotosów, 
wykonanych podczas pracy nad o
statnim filmem Maridyn - „So
mething's got to give" album, do 
którego Mail~r napisał ,,przedmo
wę" - 25 tys. słów! Wydany w 

mieszkała z nią w chw~li jej śmier- wydobył prawdziwy portret bob.a
ci. Wszelkie cytowane przez niego teaki, o dwóch twarzach, bez orze
„dowody" są sprzeczne z sobą lub rwy zmieniającej osobowość, nie 
fałszywe. rozumianej przez otoczenie i przez 

Zdaniem amerykańskiej prasy - samą siebie. Jest to obraz odbrą
rzeczywistość nigdy nie interesa- zowiony. Norma Jean Baker, uro
wała Mailera. Pisarz twierdzi, te dzona z nieznanego ojca 1 czerw
nie szuka faktów, lecz .,esencji ca 1926 roku na przedmieściu Los 
prawdy", ponieważ. umie lepiej Angeles była dziedzicznie o·bcią
ni.ż ktokolwiek inny, dz.lęki bie- żona chorobą psychiczną: jej mat
głości pisarskiej, naświetlić wyda- ka, babka i dzia<lek zmarli w za
rzenia. Aby udowodnić, że jest kładach dla obłąkanych. Ona sa
najbardz.iej ze W6zystkkh „upraw- ma uniknęła tego dzięki pracy ! 

• 

ou, nigdy nie zdołała zapełnić 
wewnętrznej pustki. - Jej samo
uwielbienie miało być antidotum 
na to - twierdzi Mailer. 

Małżeństwo z Millerem wprowa
dziło ją w świat intelektualistów, 
ale nikt nie potrafił dać jej po
czucia pewności. Nasuwa się pyta
nie: może Mailer by to potrafił? 
Lecz pisll!rz, z niezwykłą, jak oo 
niego, skromnością, przyznaje, że 
nie udałoby mu się to lepiej, niż 

zmarła w 1962 roku, w ro1t pi 
rozwodzie z Millerem, nigdy w ży
ciu nie spotkawszy Normana Mai
lera. 

A o czym mówią gwlazclozblo
ry, gdy chodzi o najbliższy ty
dzicń1 I blicz • · 300 tys. egzemplarzach album, mimo 

że kosztuje 19,85 dol., „idzie jak 
woda". Am&ykański „Klub książ
ki" dokonał w sierpniu wyboru 
z tego„dzieła'', co jest sprawą bez- nlony" do pisania o Marilyn Mon- tądzy sławy. Wytw6rnla filmowa, Millerowi. Nie przeszkadza mu to 
preceden.sową _ nigdy tak d.ro- roe, sto.suje grę słów i liter, do- dla której pracowała, umieściła ją na przypięcie łatki autorowi ,,Po 
gie wydawnictwa nie są udo- wodząc, że z nazwiska „Marilyn po<I koniec życia przemocą w kli- upadku", któremu nigdy nie prze
stępniane po zniżonej cenie. Monroe" moi.na, jeśli dwukrotnie nice, bowiem jej kaprysy przecho- stal zazdrościć. Prz.ez pewien z1as 

BARA~ - U.111.-20.IV.: Przyj
mij spokojnie niezbyt mile skut
ki swojej przedwczesnej inicjaty
wy. 

BYK - 21.lV.-21.V. Nie zgła
szaj chwllowo żadnych pretensji 
pod adresem zwlcrzchnłków, 

Po ukazaniu się albumu w USA użyje się litery „A" i raz ,.O", U- dziły wszystko, do czego przywy- mieszkali w tym samym dornu, 
zawruiło: Czy rzeczywiście mał- łożyć nazwisko „Norman Mailer" kło Hollywood. Nigdy nie potrafiła lecz Miller ledwo odpowiadał na 
żeństwo aktorki z Arthurem Mille- - tylko jedno „Y" powstanie nie na czas stawić się na planie ani pozdrowienia Mailera. Później -
rem rozipadło się z powodu niedo- wykonystane. opanować parnięeiowo roli. Twar- Miller I MarilJn zamieszkali o 
boru seksualnego? Czy Marilyn da, gdy uważała to i.a niezbędne, niespełna 10 km od domu Maile-
była przyjaciółką Johna Kennedy'- Tego rodzaju igraszki autora lry- w mgnieniu oka przemieniała się ra w Connecticut. Daremnie cze-
ego? Czy popełniła samobójstwo, tują prasę amerykańską. która nie w rozkapry>SZOną dziewczynkę. Bez kał sąsiedzkiego zaproszenia„. 
czy może wstała zamordowana szczędzi mu niewybrednej, zjadli- makijaż.u była nie do poznania. Twierdzi obecnie, że powodzenie 
przez FBI lub CIA, aby nie kom- wej krytyki. Lecz zdaniem francu- aby „zrobić twarz" używała „sztu- pisarstwa Millera wynika z tego, 
promitowała prezydenta? itd., itp. skiego „Le nouvel observateur" - czek". które trzymała w tajemni- że opiewa on „klasę średnią", kt6-
- Gdyby Mailer zadał sobie trud jego „Marilyn" jest prawdziwsza cy. Życie jej było nieustannym rej przedstawicielem nie przestał 
zweryfikowania faktów, można by od prawdy, bowiem ze wszystkich przedstawieniem. także jej małż.eń- nigdy być, ale - napisał tylko 
uniknąć tego gadania - mówią sprzeczności, zawa:-tych w jej bio- stwa stanowiły kolejne role. Jej jedną dobrą sztukę - „Po upad
przyjaciele artystki - ale on na- grafiach. ze steku kłamstw, które jedyną ambicją i obse;;j11 było zo- ku''. 
wet nie zadzwonił do lekarza ak- na swój temat rozpowszechniała. stanie aktorką: stać się I pozostać Zwolniona przez wytwórnię 
torkl a.ni do przyjaciółki, która aby „stworzyć własną legendę" gwiazdą. Wychowana w sierociń- „Fox" za brak dyscypliny, Marilyn 
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BLIZNIĘTA 22.v.-21.vr.: 
Atmosfera w rodzinie poprawia 
się: skorzystaj z tego, aby ujaw
nić swoje plany. 

RAK - 22.\11.-22.VII.: Bąd:!; 
ostrożniejszy w rozmowach z 
dawnymi znajomymi, 

PANN" 

~ 
LEW ~ 23.VU.-23.VIII.: Sprze- I 

eiwy, na jakle napotkasz w pra
cy, nie dadz11 •lę pokonać przez 
upór. Potrzebna Jest dyplomacja ;6 
i... uplyw czasu. ~ 

PANNA - 24.VUI.-23.IX.: W ?~ 
pracy nie pożałujesz odwai.ncj, ~ 
na pozór „szalonej" decyzji. ~ 

W AGA - 24.IX.-23.X.: Strzd 
się zawrotu głowy od towarzy
skich sukcesów, 

~ 

~ l 
~ 

I 

W aingielisikiim U!llJiw€!l'$)"te<:~e 
Southamptoo uslia.WliOIIlO nowe 
wieszak.i z tabliozkami: „Tylko 
dla docentów". Na.z.ajutrz dopisał 
anonimowy aut.Olr: „W wyjątko-
wych przypadkach również. dla 
plastZ-Ozy". 

• • •• 
W ozoa.s!e sprewy rOOJwOO.owej w 

Na1nles (Francja) sędz.ia daremnie 
usiłował nakłonić małżonka, miej
oooweg0 mala.rza pokojowego, do 
pojednania. Na koniec powód wy
oiągnąl ostatni atut l zawołał: „W 
ubiegłym miesiącu rzuciła mi w 
twa<r>z żywego karpia. Wtedv spa
dła mi łus>ka z ooziu". 

• * • 
Sprzeciawoa lemoruiady w Der

trechoie (Holandia) został uka•ra
oy, ponieważ. w ce1u zwiększe!łia 
własinych obrotów umieścił na 
wszystkich kranaeh stad\01Du, 
gdzie sprzedawał napoje napisy o
strz.egawoze: „Woda ruie.zda1ma do 
pic!a". 

z tej. zienJI 

• • • 
W duń.skil.ej ga:recle u'kaizało Ilię ogł.oszEmde jednej • kMni!k, 

tej treści: „Od października wszystkie obyw19.te1kll llli)gą ko
'l'zysta.ć u nas z bez.pła.t.nych skrobanek pod wairu!lJklem., że 
zabieg wykon!llD.y będz1ie w pierwszych 12 miesiącach cią,;ży".„ 

* 
Kompotzyboir anglels:ki! Eddrl.-e Wanner zakońcrzy<ł 1Ddeda1wno ' 

p!"acę nad nową symfonią, której nadał tytuł „Futbol". Pod
tytuł utwo.ru br.zml: „Symfonia nia 12 bmmek i dWl8. rzuty 
kanme". 

* 
PoW!.c}a w Dallas (USA) niakxyba nilelegalne b!'llil"O poośred.mc

twa dla.„ homoseksua1im6w, W aipairbameniia.ch „bli'UX'a" z.niaj
dowało się ok, 100 naa..wisk, adresów I foto.grathl młodych lu
dzi we wszystk.ich częściach USA, Klńenol Ul 18 dola.rów rocz
nie abOllloOwald katalogi, wedłU,!( których wybierali sobie mło
d2lieńc6w. Wybranym I wezwanym telefonicznie zWI'aoalJi kos'Z
ty podróży i wypłaoa.l! „diety dzlien.ne". 

* 
Framk Willi, straWk, który pi-ar-wszy do!lh-regl wla-mu.ią

cych s.ię do kwatery partii demokratyoz.nej „specjal,'istów" od 
zakładania pod.słuchu, oo dało -początek całej aferze Watergate 
nie może wależć pracy. Czyżby C>Z'lljność była cechą przeszka
cl:zJająeą w zawo<.lzń.e straimika lub nocnego dozorcy? 

a t.eJ em SKORPIOS - 24.X.-22.XI.: Od. 
lóż na później planowane kosz
towne sprawunki. 

i 
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STR2'.ELEC i3.XI.-21.XII.: 
Nłeoczeklw~ne zmiany w pracy 
oltażą się interc•ujące I 

KOZIOROŻEC 22.xn.-20.1 : 
Twoje kłopoty materialne rychło 
sir, slrnóczą, bądź fednak n:idal 
ostrożny w wyd u tkach. 

WODNUt - 21.1.-1s.n.: Twoja 
skromnośc' I dyskrecja to naj
lepsza brnń przeciwko ludzlnm 
zazdrosnym o twGJe sukcesy za
wodowe. 

RYBY - 19.U.-20.ill.: Pozn357 
człowlelrn, który w przyszto~cl 
odegra ważną rolę w twoim ty
ciu, 

ŚUJERĆ MlSTYFIIiATORA 
W 87 roku tycia zostal 

w USA zastrzelony przez 
bandytę !eden z najsłyn
nlej52ych mistyfikatorów 
Stanley Cllfford Weyman 
Kledy miał 17 !at. wystę
pował w Waszyngtonie bu
łastyclnie umundurowany 
podajac się za serbskiego 
attache wojskowego. Ma
jąc 22 lata przeprowadzil 
lnspekc.fę na pokladzłe 
pancernika. Jako rzekomy 
wysłannik specjalnego mi
nistra marynarki Potem 
kiedyś. w roli konsula ge
neralnego Rumunii zostal 
pozdro,,.,"iony salutem 21 
wystrza!ów armatnich. 
Najsłynniejszym jego suk
ce,em by! trzydniowy wy
Męp u bok•1 kslężnlczk1 
Afqanlstanu Fatimy (praw-
dziwej!) w charakterze 
„podsekretarza stanu" 

USA! Grai swą rolę do-
skonale nawet w cza•ie 
wizyty księżniczki u pre
lYdenta Hercllnga (które· 
mu z kolei przedstawll się 
jako... krewny kslężn~cz
kl). co zostało upamlętnlo· 
ne wspólnym zdjęciem. 

Weyman nigdy n!e był 
pociągany do odpowie
dzialności za te mlstyfll<a· 
~Je. które popełniał raczej 
dla zabawy niż z chęci zy
sku, 

Poza okresem e!ektow· 
nych występów żył skrom
nie. chwytając się różnych 
zajęć. Niedawno wylądo· 
wal na posadzie nocnego 
portiera w motelu. Odmó
wił bandycie wydania mo
telowej kasy, w której by
ło 200 dolarów 1 zostal za· 
strzelony, 

e-
C 

Czego~ podobnego jeszcze w 
Belgii nie widziano: wieczorem 
sala kasyna gry w Chaudfontaine 
przypominała wszystko, tylko nie 
to, czym jest Krupierzy. w „cy
wilnych" strojach, oglądali progra· 
my telewizyjne. grali w belotkę. 
czytali. by na,tępnie ułożyć na dłu
gich, mahoniowych stołarh dywa
ny i nadmuchiwane materace ! 
udać się na spoczynek. Rano -
•oaleta, sprząlaP.ie, wietrzenie. Ka
wno nie funkcjonuje, autokary z 
:raczarni z NRF, 'amnrhody z bel
gijską rejestracją zawracają - oto 
obraz kasyna gry w Chaudfontaine 
~o 13 września. kiedy rozpoczął się 
'trajk okupacyjny krupierów. 

Dyrektor kasyna przyznaje, te 
jest to strajk spol<ojny, niemal wy
tworny. O co jednak chodzi? Oczy
wiście - o pieniądze, ale wcale 
nie o pensje, lecz - o napiwki... 

Krupierzy zarabiają dobrze. Do 

~~-~~~ ~~~~'"- ~-

zawodu tego nie są wymagane wyż
sze studia, lecz - nie każdy może 
go wykonywać: trzeba być męż
czyzną przystojnym, uczciwym, o 
ujmującym sposobie bycia, wielkim 
opanowaniu I nieposzlakowanych 
manierach. Zbiór tych cech nie jest 
aż tak czesty. by nie płacie za nie
go wiele. Jednocześnie, chociaż ·pra
ca nie wymaga wy~iłku fizycznego, 
niP należy do najlżejszych. Zaczy
na się o 15 OO. kończy o 3 00-4.00. 
Pracuje się 'l5 dni w miesiącu. z 
tym, że wnlny dzień nigdy nie 
przypada na święto, niedzielę czy 
sobotę. Płatne urlopy z reguły są 
udzielane w okresie „pozasezono
wym". W tycb warunkach życie 
rodzinne czy towarzyskie jest nieco 
utrudnione Krupier przy pracy 
musi być ubrany w świetnie skro
jony, nowy smoking, śnieżną ko
szulę itd., co kupić musi za włas
ne pieniądze. A jednak - lubią 
swoją pracę, wielu z nich pracuje 
po kilkanaście lat. 

Wzburzenie I strajk spowodował 
niewłaściwy - zdaniem krupierów 

ZNACZENIE WYRAZÓW 

POZIOMO: I. Pocisk artyleryj
ski wypełniony siekańcami, 6. 
Klująca broń drzewcowa, 8. 
Oka do niej wpada, 9. Autor 
„Spiżowe) bramy", 10. Czołg 
„Czterech pancernych", 11. Dla 
zakochanych w parku, 12. Pię
ściarstwo. 13. Efekt doda wania, 
15. Utwór Zoll. 17. Ma ją arke
buz I pepesza. 18. Na rybie petom 
~two, 20. Szef !rlasztoru. 23. 
Z~k.az skrętu w prawo, 24. Jacht 
Teligi, 25. Poezja opisowa, 29. 
Pan kapitan się żen!, 31. K., 32. 
Przybyli pod okienko, 33. 
Resz~ka ze zniszczonego domu, 
34. Królowa rozrywek umyslo
wych. 

PIONOW01 1. Ręczna broń p&l· 
na, 2. Rzeka nad którą „kości 
zostaly rzucone", 3. Tatarak. kal
mus, 4. Kupa, stos, 5. Pierwia
stek chemlczny z rodziny węg
lowców, 6. Kryptonim „suirych 
szeregów", 7. Zestaw znaków 
svgnal!zacyjnych, 14. Sycylljska, 
16 Lasso. 19. XVI-wieczna ręczna 
broń palna. 21. Popularna nazwa 
radzieckiego pistoletu maszynowe 
!.?O ąkonstruowaneE?o prze2 G. 
~7pa~ina. 22. Przed nią defilada, 
'6 Pierwszy .. lotn.k", 27. 'Swię
ty b'"k N~'o,:ri. ~8 Zionie la
wa nA src;olli. ~o. Włoski pie
niążek. 

Rozwiązarua nadsyła<! należy 
pod adresem „DL" w terminie 
7-dniowym z dop!skiem na ko-
pertach (kartkach) „Krzy Mwka 
nr 37" (cis.) 

.~Żywa 
krzyżówka'' 

w ŁDK 
Łódzki Dom Kultury u

prasza sympatyków roo:ry
wek umysłowych na „Zywll 
krzyżówkę" poświęconą 30-
leci u Wojska Polskiego, któ
ra odbędzie się o godz. 18 w 
kawiarni ŁDK (ul. Traugut
ta 18, I p.). 

W progrll!mie quizy, 
ż6wki, rebusografy 
piosenki żołnierskie. 

Imprezę prowadzą 
Henryk Ciskl i kpt. 
niew Walas. 
Wstęp wo•lny. 

krzy. 
oraz 

red. 
Zbig-

KRZYŻÓ KA Nr 37 
(premiottana książkami) 

~ 
~ 
~ 
~ 

podział napiwków. Szczęśliwi 
gracze chętnie pozostawiają na sto
lach gry niebagatelne sumy, prze
znaczone dla krupiera, który „przy
niósł szczęście", lecz pieniądze te 
nie idą wcale do jego rąk. 40 proc. 
całej sumy zabiera kasyno, a z po
zostałych 60 proc. krupier dostaje 
tylko 8 proc. ' I 

~ 
~ 

Samochodg widma 

I 
~ 
~ 
~ 
~ 

400.000 samochodów za.g1nębo na sa.wedzk;iej w:;o:spie Oeland, 
Tak twierdzą komputery, zailn.stalowane oo nowo wybudowa
nym mośoie, łączącym ją z lądem. 3 mln wozów przejechało 
most, aile wr6oiło tylko 2,li mln. 'l'ymczase:n !llll wyspie ntle 
ma żadnej nadwyżki samochodów. Gdyby komputery się ruie 
pomyliły, każ.dy z mieszkańców wyspy musiiałby mieć po 
2 samochody, czego !llie zauważono. W zwią.z.ku z tym za.rzą
dzono k0<ntrolę maszyn ma tema·tyoz.nych. 

I Niebezpieczny 

I schowek 
~ Obywartelmvd '1-J1Jncuski!ego mLa.
~ stoozik.a Le Puy, Bel"nardlowii Ro
~ che, ukradziono samochód, aile po 
~ miesiiąou tamtejsz.a komenda po.U· 
~ cji zawiadomiła go o odnalezieniu 
~ por.z.uoonego przez Złodziei wozu 
~ Kiedy poszkodowallly zgłoolł się po 
~ odbiór zguby, okaa.ało się, że. nie 
~ możllQ jej odnaleźć na pOl1icyjnym 
„~ podwórku. Samochód trafił 7.1nów 

Co wolno ~olić? 

'·~~·~~n>& listą 1:'17;00ZY skriadz.i.onych, 

„Ręce preoz od nóg?" - tak 
brzmiał werdykt władz sta-no
wych Oha.io w sprawie dwóch 
fryzjerów miasta Columbu3 -
Wayne Bumpa. i Denisa Ash
ba.uha, któl"Zy zaprowadzili w 
SW;)im Łakladzie nowość - go
lenie owłosionyfh damskich ły
dek. Poniewaz przedsięw:z,ięcie 
cieszyło się olbrzymim wzię
ciem wśród klientt>k, wkroczy
ła zawistna konkurencja. Wer· 
dykt władz brzmiał: licencja 
rzemieślnicza zezwala jedynie 
na. g~lenie głowy, twarzy I 
szyi. 
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MASZYNĘ •dO pisania sta- „ZASTAVĘ 750" kupię. -
rą , niemiecką kup i ę. Tel. Oferty .,16502" Prasa, P1ctr 
409-71 16106 g kowska 96 

POSZUKUJĘ garażu w 
pobliżu Dworca Chojny. 
Zgłoszenia: Mal<:zewskiego 
54/56, m. 15, po godz. 16 

FUTRO karakułowe i !ap-„ __ S_IM_C_Ę_l_3_0_o·-·-st_a_n_d_o_b_r_y_-, 

ki sprzedam. Wyspiańskie- tanio sprzedam. Limanow-
SPRZEDAM nowe futro, go 35 a, tel. 276-66 16013 skiego 206, Serafin 16503 
brązowe - łapki karaku- FUTRO oraz błam • ła-

16533 g 
łovye, duży rozmiar. Tel. pek karakułowych · KAROSERIĘ „Fiata 125 p" 
854-91, godz. 16-18 16554 dam. Wiadomość: s~~~e;, model 1973 Po wypadku -
INTERLOCK-Terrota sprze Staszica 23, m. 1 16021 g sprzedam. Tel. 421-65 

WILLĘ jednorodzinną. no
wą sprzedam. Mieszkanie 
:! wygodami, do U piętra 
na zam ianę. Julianów, Al. 
Róż 35 a 16164 g 

d T 1 16434 g 
am. e . 671-42 16471 g OBRĄCZKI 2 nowe - zło- „PEUGEOTA 404" sprzedam 

KOMPLETNE urządzenie to 18-karatowe - opne-
do produkcji suwaków - dam. Oferty „16183" Frasa, Ofeny „16377" Prasa, 
(ekspresów) sprzedam. - Piotrkowska 96 P 'trkJwska 96 

GARAŻ kolo Ronda T1to
wa do wynajęcia. Oferty 
,.16151" Prasa, Piotrkow
ska 96 

SPRZEDAM 1/2 udziału 
now0 wybudowanej ceg;el. 
ni. Of.e.rty „15666" Prasa, 
P iotrkowska 96 

DZIALKĘ budowlaną w 
R.zgowie - 66 arów" sprze
dam. Wiadomość: Rz~ów. 
Ogrodowa 9 16597 g 

O!erty „16386" Prasa, Piotr 
kowska 96 

LAPKI karakułowe brązo

we na osobę szczupłą -
sprzedam. Kopcińskiego 93 
m. 23, godz. 16-18 15450 g 

FUTRO - łapki kanadyj
skie z norką rozmiar śre 
dni - sprzedam. su~nar

skiego 4. m. 18 (dawniej 
Staros!kawska), god1ina 
17-19 16634 g 

Dnia 25 października 1973 r. 7lmarla, nas-za 
l\lamusia., przeżywszy lat 7ł 

S. t P. 

KSENIA TERLECKA 
J d1>mu Połtawcew ' ur w Warszawie 

Pogrr.eb odb<:dzie się dma 29. X. 1973 r. 
o g1>dz. 12.30 z ka,plicy Starego Cmentarza 
rz.\'lll.-katoliekiego przy ul. Ogr<><l<>wej, o 
czym zawiadamiają Przyjaciół 

CORKA, SYN, SYNOWA 

26. x. 1973 r. zmarła w wieku 68 lat opa
trzona św. s„kramentami nasza najukochań

sza l\la•t:ka i Sfostra 

S. t P. 

MARIANNA WITCZAK 
Po11n:eb odbędzie się dnia 29. X. 1913 r. 

o g•Hlz. 16 z ka.plicy cmentarz.a. na Mani, 
o ciym powiadamiają pogrążone w głębo

kim smutku 

CORKI 1 SIOSTRY 

W dniu 25 października 19i3 r. po krótkieh 
lerz ciężki.cit rierp1eniach zmarła nasza naj
Uk<>chańsza Zona, Matka, Teśclowa i Babcia 

S. t P. 

WALERfA JASICA 
z domu Sklbiliska 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. X. br. 
o godz. lf.JO na cmentarzu na Mani, o czym 
zawiadamia p1>grą.żona w głębokim bólu 

RODZDIA 

W dniu 25. x. 1973 r. 2ltnarł w wieku 87 
lat nasz najuk1>chań3zy Mą.ż, Br3Jt i Wujek 

S. 't P. 

JAN BOLESŁAW JARUGA 
Pogn:eb odbędziie się dnia. 29. X. 1973 r. 

o godz. 15 z ka.plicy cmentarza św. Rocha 
na Ra,d1>g1>s;oczu, o czym zaiwiadamiają 

ZONA, SIOSTRY I RODZINA 

Dnia 26. X. 1973 r. 2lllla rła po dluglch cl er• 
pleniarh w wieku ł4 lat 

S. t P. 

DOBROStAWA BOCHEŃSKA 
z d1>mu Pawelczyk 
lekarz stomatolog 

Pogl'zeb 1>dbęd7Jle się dnia 29. X. 1973 r. 
o g1>dz. 16 z kaplicy cmentarza św. R<>cha 
na Radogosz.czu, o czym zawiadamiają po
grążeni w głęb<>kim smutku 

MĄZ I RODZINA 

W dniu 26 października 1973 r. zmarła w 
wieku 76 lat nasza ukochana Ma<tlka l Ba· 
bunia 

S. t P. 

PELAGIA RiOZALSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. X. 1973 r. 

o godz. Ił z kaplicy cmentaTza 7larzew, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku i żalu 

CORK.A, ZIĘC I W!\UCZĘTA I 

FUTRO - piżmowce nowe „ -·•·•ilAi'ITA" rok 1969 -
- sprzedam. Felińskiego sprzedam. Oferty „15995" 
20, m. 32, bi. 423 16201 g Prasa. Piotrkowska 96 

KOZUCH nowy męski, bUł „FIATA 125 p" 1500 (1972) 
garski sprzedam. 531-63 - sprzedam. Tel. 614-05 

10171 g 16161 g 
~~~~~~~~~~~ 

FUTRO czarne łapki ka- „FIATA 850" - sprzedam. 
rakułowe sprzedam. Zakąt Karpacka 10, m. 5, 0koli-
na 23, m. 12 a 16169 g ca Ronda Titowa, po 16 

FUTRO karakułowe brą
zowe mały rozmiar -
sprzedam. Srebrzrńska 75, 
m. 30 16153 g 

16204 g 

„FIATA 125 p" - 1500 na 
gwarancji, zamienię na no 
wego .. F iata 126 p" i do
płata 75.000. Tel. 462-49 

16254 g FUTRO czarne łapki kara
kułowe sprzedam. Mokra 
29, m. 43, blok 16 (Żu-
bardź) 16144 g „WARTBURGA de Lux" 

nowego - sprzedam. Ofer 
FUTRO karakułowe uży- ty .,16616" Prasa, Piotr-
wane. wózek dziecięcy - kawska 96 
bliźniaczy tan\ 0 sprzedam. -----------
Tel. 831-45, Buczka 23_ 5 „ZASTAVĘ" lub małoli

trażowy - kupię. 85~-33 

SZAFĘ 3-drzwlową orzech. 
sprzedam. Nowotki S0-47, 

16636 g 

(16-18) 165g6 ~ -----------

FUTRO - łapki karaku
łO\\'e sprzedam. Brzoznwa 
1-19 16643 g 

f.gljl~f 
MALŻEŃSTWO człon
kowie spółdzielni mieszka
niowej poszukuje mieszka 
nla sublokatorskiego. Tel. 
680-45 i 6582 g 

FANFARY - sygnały ku-
pię. Tel. 435_40 16187 STUDENT poszukuje sa-

nrodz!elnego mieszkania. 
„WARSZAWĘ 223" górno
zaworową po małym prze 
biegu - sprzedam. Ofer
ty „16587" Prasa, Piotr
kowska 96 

Tel. 866-54 16525 g 

POK OJ umeblowany 
wszystkie wygody do wy 
najęcia. 278-18 16559 g 

W dniu 26 X. 1973 r. zmarł w wieku 72 
lat nasz najukochańszy Brat 

S. t P. 

JAN KUi.A 
PogTzeb odbędzie się 29. X. br. o godz. 

14.30 z kaplicy cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamiamy pogrążeni w głębokim 

smutku 

SIOSTRY I RODZINA 

Dnia 26 X. 1973 r .zmaTla w wieku lat 71 
nasza ukocha·na l\1atka i Babcia 

S. t P. 

JANINA SZEWCZYK 
z domu Glyda 

P1>grzeb odbędzile się dnia 29. X. 1973 r. 
o godz. 1ł z kaplicy cmentarza na Mani, o 
czym p()wia,damladą p<>grąteni w głębokim 

żailu 

CORKA, SYN, SYNOWA I WNUCZKI 

Dnia 26 X. 1973 r. 7llllarla w wieku la~ 65 

S. t P. 

JANINA ADAMCZYK 

Pogrzeb odbędzie się dni.a 29. X. 1973 r, 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Sw. Ro

cha na Rad1>g01Szczu, o czym pmviadamia 

p1>grą.żona w głębokim żal11 

RODZINA 

W dniu 27 pażd.zle1inika 1973 r. po dlug1cli 
i oię:bkich cierpieniach zmaorła w wieku lat 
58 nasza uk<>chana Siost.ra, Bratowa i Clo
clA 

S. t P. 

BARBARA KRASKA 
dlugoletllll pracownik PSS „Sp<>łem" 

Pogrzeb odbęfuz;ie się dnia 30 pażdzdemł. 
ka br. o godz. 15.30 z kaplicy omentarzr. 
św. Wojciecha na Kurczaikach, o czym za. 
wiadam.iają 

W dniu 26. X. 1913 r. "marł ~ wieku 1i3 
lat nasz najdroższy Mąż I Ojciec 

I 
BRACIA I ROD2lrNA 

~ ............................ ______ _ 
I 

S. t P. 

TADEUSZ LEWANDOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. X. l9i3 r. 

o g<>dz. 15 z kaplicy Starego Cmentarza 
przy u\.. Ogrodowej, ' o czym zawiadamiadą 
pogrążone w gl,bokim smutku 

ŻONA, CORKA I RODZINA 

I 

I 

Kol. LUCJI· RENIK wyrazy 5'ZlCZerego 
WlSpólczucia z powodu śmierci 

MATKI 

skladaJlł 

DYREKCJA, RADA. MIEJSCOWA ORAZ 
KOLEŻANKI I KOLEDZY ZE ZJEDNO
CZENIA PRZEJMYSLU JEDWABNIC2JO. 
DEKORACYJNEGO W .LODZI. 

iilm-=: ......... lmlll .................. „ 

Pierwszy w Łodzi W kilku zdaniar h 
------------------------------------Agregat do czyszczenia pierza 

@ ,,z hl9tol1id operetki" - looa!oerł 
IQZlry\Vkowy w wyk.Qnam.iu a.rtystóW 
scen lódizkich w DDK Lódt-~, 
(ul. Wa,pienma 16), w 11\~edizielę o 
g<l'<llz.. 17. Wstęp wolny. 

Sprowadzony 'ZO&lial nare..zcd.e do 
naszego miasta nowoezesny agregat 
z NRF do czyszczenia i dezynfeko
wania pierza. Zamontowany on zo
stał w punkcie usługowym przy ul. 
Lutomierskiej róg Wrześlllieńsk.iej. W 
tej chwili przepr1>wadza.ny jest jego 
rozruch. 

za.kłada się, te k.ot'llt tej nawej w 
naszym mieście usłlllt".i będzie d \\ u
krotnie taó.szy rut w zakla.dacll pry
watnych. 

® „Wieczór przy samowaim.e" 
w nledzielę o godz. lill, w Klubie 
Rosyjsloim (ul. Więokowskrlego 1>3). W 
PTO!!ramie wykład M. Ostrowskliej 
na tema~ „Aleksander Ostrowski -
wielki poeta rosyjskll" 1 lronoert w 
wylronain~u zespołu RSK. Wstęp wol
ny. 

P<>d&bnym nowoczesnym umądze-
niem w naszym krlli,lu dysp&nuje 
tylko Warsuwa. (je) 

Dodatkowe kursy 
ję~yków obcych 
organizuje TWP 

13 lat za zabójstwo ® W nied2Jf.elę o godz. 12 w gma. 
chu Muzeum ArcheologiC11inego 1 Et. 
nogI'atioznego (pl. WolnośCli 14) kio· 
lejna projekcja zestawu fiJJmów 
ośwlaitowych: .,Freski z FB.II'as"; Jeszcze jeden pr<>oes ilu.sbr<ujący 

zarząd Wojewódzki TWP w Lodzi 
U'-''Zględni.aJjąc szerokie zamteresowa
nie nauką języków obcych, postano
wil rorga.nl'Zować dodaitlrowe kursy 
języka )lingielskiego l niemieckiego 
za.równo dla początkujących jak i 
zaawrunsowanych. Ropoczną się one 8 
lisbopada br. Zapisy przyjmuje se
kretariat ośrodka TWP w Lodzi , ul. 
A. Struga 24, (szlooła) , oodzien•nde w 
godz. 10-H 1 16-19 oprócz środy 1 

dno życia toczy! się przed Sądem 
Wojewódzkim. Postawy ludtU:l.e, sty
mulowane na.<Lużywaniem allroholu 
doprowadilly do tego, że 23-letni 
Jacek Sła•by (Borsucz,a 14) popełni! 
morderstwo na osobie przyjaciela 
swej matki, z którym porostawal w 
n.ie ustającym lronfllkoie. Generalny, 
życiowy nieporządek, który :z.naazyl 
los ! rozwój mlodego o2l!owieka. a 
WYlJltkał z alkoholowych dioz.nań ro
dziny - później roz,biltej - zakoń
czyl się skazamiem wy.lrolejomego 
chtopaika na 13 lait poi,baiwlenlla wol-

„Oraoov:ia". „Prekolumbijska svł>uk>a 
mekzykańśka". Wstęp wolny. 

® Pań.stwmva WyżsllĄl Szkoła Mu· 
zyczna w Lodmi zawiadamia, że za
powied2Jiany na pon!iedmałek - 29 bm. 
.kiool.ceirt kameraliny z cy'klu .,Wie. 
CUEY muzyczne" z powod.u ch<Xr'O
by sol!stk•l zostaje przerdeso0<ny na 
112 listopada br. 

@! Od ponli!dzitąłku. 29 bm. LDK 
przyjmuje zapisy d.o grupy 1mzygo. 
towa>wezej Zes•polu Pieśni i Tańca 
fum. J. Strzelczyka. Mł>OdZJież szkolną 
w wielku 1'1-lJ lat i 13-15 lai!, zaiin. 
teresowana pracą w zespole może 
się zgłaszać do działu środowisko
wego LDK (ul. Troogutta la, Til 
piętro, pokój 309) tel. 394-83, w po. 
niedJZ1ialkl i CZ!Warlloi w g>odz. 15-18. 

soboty. (kr) nOŚ<li. (zi) 

Kto podrzucił nieżyf ącego kota? 
W dniu 23. bm. w godziinach 

połu~ni~wych w LeO'llnicy Wetery
na.ryJneJ pra:y ul. Kopernika n.r 22 
pDrostawione wstały pn;ez n~ez.na
ną kobietę 2lWło.ki nieżyweg.D kota. 

dz.i ul. Przybyszewskiego 10, tel. 
479-86, 478-40 lub z !ba.)bHżs.zoą 
D:nielnicową Staoją Sa-n.-Epid. W niedzielę 10- t 6 

„Uniwersa~" i HDD U kot.a stwierdzono wściekliznę. 

Kobieta ta pr~ona jest o na
tychmia.stowf' skontaktowa.nie się 
osDbiste lub telefoni~ne 7.e Stacją 
Sainitamo-EpidemhDrfogicZ!llą m. Ło-

Zaiilllteresowana oracz jej najbliższe 

otooz.enie mająoe kO'lltakt z padłym 
kotem pow~nni bezwłoozmie poddać 
się szczepien1iu p/wśoieklii.nie. 

D2liś, w niedalielę czyilllne będą 
w g<>d.z. 10-16 PDT "U'l'lJilwersM" 1 
Ham.dlowy Dom Dz,ieclka. 

MALŻEŃSTWO studiujące 
i pracujące poszukuje po
koju Płatne z góry. Ofer 
ty „16390" Prasa, Piotr
kowska 96 

MALZENSTWO stude.1ckle 
poszukuje pokoju w cen
trum. Oferty „16256" Pra
sa, Piotrkowska 96 

MIESZKANIE spółdzielcze 

M-4 komfort w Biclsku
Białej, zamienię na rów
norzędne !ub M-3 (dwu
pokojowe) w Lodzl. Ofer 
ty: „Dziennik Zachodni" 
Bielsko-Biała „101" 8451 

l\IALZEŃS'l'WO studiujące 
z 2-letnim dzieckiem po
szukuje pokoju z używal
nością kuchni na Jkres 
roku. Oferty „16384" Pra
sa, Piotrkowska 96 

LOKAL sklepowy, 
nię na pokój. 
(8-14) 

Zd>Tiie-
650-44 

16177 g 

MLODE małżeństwo po
szukuje samodzielnego 
mieszkania sublokatorskie
go. Tel. 332-64 16197 g 

KUPIĘ wlasnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „ 16203" -
Prasa, Piotrkowska 96 

M-3 wlasnościow0 kupię. 
Tel. 251-98 16157 g 

WLASNOSCIOWE M-2. Ja
racza 55 A, zamienię na 
podobne Warszawa. 
Tel. 377-99 15150 g 

DLA studentki poszukuję 
pilnie pokoju z WY!l"Oda
mi, najchętniej Sródmie
ście. Telefon grzecznościo-
\\"Y 390-78 od 18 d580 k 

DLA starszego małżeń-
stwa poszukuję pokoju z 
kuchnią. Oferty „16230" -
Prasa, Piotrkowska 96 

WARSZAWA - M-3, za
mienię na większe w Lo
dzi. Oferty „16612" P:asa, 
Piotrkowska 96 

SAMOTNY, kulturalny po
szukuje sublokatorskiego 
pokoju. Oferty „16588" -
Prasa. Piotrkowska 96 

CHEMIA korepetycji 
udzielają studenci. Tel. 
439-07, 654-28, Nonas 

UCZE!Q" 
trzebny, 

16504 g 

do stolarni po-
Janosika 99 

16211 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna A. Struga 92 B, 
m. 87 16581 g 

OPIEKUNKA d 0 rocznego 
dziecka - dochodząca w 
godzinach 7-16 potrzebna. 
Główna 35, m. 25, tel. 
634-81. Referencje pożąda-
ne 16492 g 

POTRZEBNA pomoc do 
dziecka. Mickiewicza 8, 
111. 3 16463 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Tel. 886-91 

16354 g 

POMOC domowa docho
dząca potrzebna. Knlazie
wicza 4-107 (Julianów) 

16335 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 

16 .31)-19, Próchnika B 
15835 g 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, Tuwima 20, 
tel. 355-30 1!869 g 

CYPERLING specja;ista 
ginekolog. PKWN 4, tel. 
240-17 15127 g 

POSIADAM „Warszawę 
Combi" półbagażówkę o
raz wolny czas. Oczekuję 
propozycji. Oferty „16521" 
Prasa, Piotrkowska 96 

OBUWIE! Wymiana cbca
sów. Posz.erzanle nosków. 
Podwyższanie spodów (ba 
liki). Zwężanie cholew. -
Wszywani0 ekspresów. -
643-86 Mickiewicza 21, 
Wróblewskl 16468 g 

WYWAŻANIE kół samo-
chodowych wyważarką 
elektronowa,. zabezpiecze-
nie antykorozyjne podwo
zi samochodowych wyko
nuje Spółdzielnia Pracy 
,.Metalotechnika" ul. Alek 
sandrowska 127/29 16103 g 

SAMOTNI znajdą ciekawe 
oferty małżeńskie w Biu-
rze Matrymonialnym 
„SWATKA" Lódt, P!otr-
kowska 133 H559 g 

ABY naprawić telewizor 
dzwoń 595-)}(), Gluszczak 

16162 g 

PRZERABIAMY obuwie na 
modne fasony, podwyższa
nie spodów, wymiana ob
casów. Inowrocławska 1 
(koniec Lutomierskiej) 
pawilon 16134 g 

SUPERELEGANCKJE stroje 
ślubne artystycznie s1yje 
z powierzonych materia
łów firma „Roma'.. za
chodnia 75 15544 g 

GUZIKI do futer. Pietru
szewska. Lódź, Pl. Hey-
monta 5/6 13969 g 

ABAŻUR uszyjesz sam, 
szkielety druciane. Wigu
ry 28-22, Nowierski, po 17 

15487 g 

oSRODEK Doskonalenia 
Kadr Przemystu Lekkiego 
w Lodzi unieważnia zagu
bione zaświadczenie reje
stracjl powielacza GH „Re
gent" nr fabr. 128548 oraz 
zezwolenie na stały za
kup matryc woskowych -
wydanych dla Ośrodka 
Szkolenia zawodowego Ml 
nisterstwa Przemysłu Lek-
kiego 8545 g 

TOTALIZATOR Sportowy 
Kolektura 5/32 unieważnia 
kupon na zaklady pllkar
skie, liga polska na d~leń 
28 październi ka 19'73 ban
derola TS seria A 1883456 

16658 g 

~~"9e"8ee~'"'""""~' 
LOKALU 

o powierzchni około 100 m kw. 

na pomieszozenia biurowe 

poszukuje 
Biuro Projektów Przemysłu Gumowego 

„STOMIL" 

Pracownia w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55. 

Refleldujemy irównież na mieszkania 

u osób prywatnych. 

1~~'1 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
CIESLI, ślusarzy-spawaczy, tynka~zy, stolairzy, 
posadzka~zy, betoniarzy - na budowę i betonJair
nię, montażystów elementów prefabrykowanych, 
robotników niewykwalifikowanych zatrudni za
raz z tocenu Łodzi, Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Miejskiego 1, Łódź, ul, Piotrkow
ska 55, pokój 219, 8007/k 

·===·===·===·=====·=·===•::! 
~ Uwagal 
Ili Działkowcy, 10grodnicy I Rolnicy -

~sadźcie i 
~morwę · 
~ ~ 
1

.

11 

~:ń:~Pt~:j:~k=z=z~
0 

o~~: ~ 
dzenie, a jednocześnie baza pa- W 

'

-,, szowa hodowli jedwabnika m / 
• morwowego. I~ 

1.11 ~:::::~:~się~~r:~ 5~:-r::u 1•11 

Surowcami Włókienniczymi 

\\\ 
I Skórzanymi • 

• · Łódź, ul. Pojezierska 90 a. Ili 
:: I=== I=== I=== I=====: I=== I 3i55E I 
.A MONTERÓW centralnego ogrzewania 

l umiejętnością spawania, 
A MONTERÓW INSTALACJI wod.-kan., 
.A MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH, 
.A ROBOTNIKÓW 

NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
A BLACHARZY-SPAWACZY 
.A KIEROWCÓW z II kait. praiwa jazdy, 
.A MAGAZYNIERÓW z praktyką 
zatrudni zarraz z terenu Łodzi Łódzkie Przed
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych. Szczegó
łowe warunki pra•CY i płacy do omówienia w 
dziale zatrudnienia i płac w Łodzi, ul. Brukowa 
'i!O pokój rnr 3. 8577 /k 

STARSZEGO INSPEKTORA do działu inwe
stycyjnego z wykształceniem wyższym lub śred
nim technicznym, 5-8-letnim stażem pracy, z 
uprawnieniami budowlanym.i oraz dobrą zna
jomością cał-okształtu za.gadnień inwestycyjnych 
zatrudni na•tychmiast z terenu Łodzii Wojewódz
kie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego w: 
Łodzi. Oferty przyjmuje dział kadr Wojew, 
Przedsiębiorstwa w Łodzi, ul. Nowa nr 23, tel, 
619-59 w godz. 7.30 - 15.30. 8582/k 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne ~ 
Lodzi zatrudni natychmiast z terenu Łodzi: 
.A MOTORNICZYCH I KONDUKTORÓW 

w pełnym lub niepełnym wymiairze godzin, 
A MONTERÓW SAMOCHODOWYCH 
A SLUSARZY i SP A W ACZY 
A MONTERÓW INSTALACJI c.o. i wad. k.a•n; 
A WARTOWNIKÓW PILNUJĄCYCH, 
A ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH, go-

spodarczych i torowych 
A CIESLl, DEKARZY-BLACHARZY, 
A STRUGACZY, SZKLARZY i SZLIFIERZY. 
Zgłoszenia przyjmuje i i·nformacji udziela dział 

kadr MPK, Łódź, ul. Tramwajowa 11 pokój 6, 
w godz. 8-14, (w soboty do 12, we wtoirki do 
17) tel. 816-20 wew. 178. 8586/k 

KIEROWCOW z I lub II kat. prarwa jazdy za
trudni natychmiast z terenu Łodzi w pełnym 
lub niepełnym wymia•rze godzin Miejskie Przed
siębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi. Bliższych 
informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr MPK, Łódź, ul. Trnmwa.jowa 11 pokój 6 
w godz. 8-14 (w soboty do 12, we wtorki do 
17), tel. 816-20 wewn. 178. 8589/k 

EKONOMISTĘ na stanowisko irewidenta d/s ire
wizji finansowej, technika mechanika na sta
nowi•sko kierownika magazynu (części metalo
we) oraz braka•rzy, tokarzy, ślusarzy: ogólnych, 
narzędziowych, remontowych. frezera, galwa
nizera, spawa<:za, elektryka, ·robotników niewy
kwalifikowanych, absolwentów ZSZ (ukończone 
16 lat) - do przyuczenia w/w zawodach przyj
mą natychmiast z terenu Łodzi, Łódzkie Za.kła. 
dy Mechanizacji Budownictwa „Zremb", Łódź, 
ul. Kilińskiego 81. Zgłoszenia przyjmuje driał 

kac:l! 'N. godz. 8 - 14. 8482/k 

DZO:NNK ł.cM>zKI 11ir Di (!_-748~ t 
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Gospodarze bez prz11zwolteJ lorn111 
Dziś o godz. 12 Mistrzynie 

Polski 
graj.ą dziś 

LKS Podhale 1:5 
Ligowy pojedyne 

w Pabianicach 

W rozegranym wc:r;oraJ ·~ o ml.str'Jlostwo ekstra.klasy hokeUd I atMć wręczen.la łótbJk11m hokeistom LKS przegra.J.t s Podhalem z N<YWego Ta.rgu 1:5 (0:2, 0:1, 1:2). Bramki od"naozefl sportowych. W. KO$yl i 
zdobyli dla go'ol: Chowa.nliec - 2 (W 15 l 56 m.iJn.) oraz po 1 - Ka.- K. Blalyniokl otrzymali odzna.ki Za. 
cik (W 17 min.), W. Zlenta.ra (Zł mi.n.) i A. Slowaklewlc-z (w 53 mln.). &łutonych Mistrzów Sportu, a J, ŁKS - Polonia (B~tom)~-

Lód:Zlca lin11.u1ur8i0Ja roogryweilc o 
mllstrzostwo pllk!I koseylrowej k-0biet 
odbędzie Ili~ d2liś w Pabian.licach, 
a:dz!.e w saU prey ul. Orlej ben!aml.
nek ekstrlllk:lasY ambitny zespól MKS 
Wlókilliarz pode,fmie dwukrotneg-0 
mistrza Polsk1 drużynę l'..KS. Począ
tek spotlkanda, na które oczekują z 
nieclerpliwo.ś<:1ą miejsC()IWj kibice (na 
to spo1:ka.nie wybiera~ ą się ta:kże 1.o
d.Ziaai.!e - sympatycy LKS) o godz. 
11,30. 

W rou8'!'anych wcroraj .,potka. 
n1a.ch t ligi pa&y remi!Ltaty: 
Wisła - Lech 69:55 (40:29). 
Spójnia (Gd,)) - Pol<l'llia (W-wa) 

t2:69 (41:39), 
AZS W-wa - MKS AZS Lublin 

79 :61 (48 :32). 
AZS P<YZmad - Olimpia (P) 63 :61 

(33 :31). 

l\la ~tępczqnl 
o. Korbut 

Cztery medale na zakodC1JOnyoh 
wczoraj na Wembley w Londynie 
~nastycznych l\IE zdobyła radziec
ka zawodni~a 21-letnla. Ludmiła 
TUrlszozewa. 

Niezapomniana inhtrzyn! ollmpla. 
dy Olga Korbut z p<YWodu nlegrot. 
neJ na szoześc:le kontuzji musiała 
'l'l'Y001ać się z konkurencji o tytul 
na.jlep.szej · gimna.styczk1 starego kon. 
tynen,tu, 

ROK.EJ! I liea LKS - POOhale 
(Nowy Ta.rg), Palac Sportowy, g. n. 

PlLK.A NOŻNA: I ll.ga LKS 
Polonia (Bytom) sta.di()(!l przy al. 
Unii, g-0dz. 12, klasa okręgowa: 
Start - Warta (S ieradz) ul. Teresy 
SS, godz, 11. 

PILKA KOSZYKOWA: I liga ko
biet MKS - Wlókniarz. (Pabi8Jllice) -
LKS w Pabianlcach . uL Orla, gocu. 
11.30, Il liga kobiet Widzew - Sto
mil (Olsztyn), Armld Czerwonej 80, 
godz. 11. 

PILKA SIATKOWA: n liga mi:ż
czyzn Anilana - Pwardia (Wroc. 
ta.w), ul. Armll Czerwonej 119, godz. 
16, Resursa - Chełmiec CWalbrzych), 
w hali 'LKS, godz. 14, Il liga kobie! 
ChKS - Budowlani (Toruń), ui. za
kątna, l!'()d.2.. 1-0 . 

PILKA l?ĘCZNA: n liita kob1et 
Start - MKS AZS (Rzeszów) w ha
ll LKS, godz to. 

KOLARSTWO: wyśol111 dla mlodz.1-
ków - uci.nlów •zkól pod&tawowych 
w Poddęl>i~ach, godz. 10. 

Honorawl\ bra.mkę dla LKS zdobył w 49 min. Dzlęgielewsk1, 

Je.śl! ta.li: dalej będą grać hokeiści Pomorzarun ....; zagłębie (S) I :1 
LKS (trud.rui bowiem dać Wl.arę, te (3:0, 2:0, 1:1). 
cL7'16lejsl.tY rewanrowy pojedynek za- BaUd011 Naiprzód 3 :3 (1 :2, 1 :1, 
kończy sdę porażką drużyny z No- 1 :O). 
wego Tairgu), to aie widzimy tad. • nych sza.ns na to, te odegrają oni 
ja.kąkolwl~ rolę w tegoroczinej ba- Przed memem odbyła .ię uroazy-
ta.lld o m lstrzios two Pols.kJL 

Lodz1ain1e ra.zill szcze11óln.i.e powoi. 
nośctą w rozgrywa.niu lcrążka 1 or-
gan.izowamu akcH o!en.syw:nych. 
Choo!U trzeba dodać, te pierwszy 
kwa.dra.us wczorajszego meczu, któ
ry upłynął pod znakiem nieznacznej 
przewagi LKS, nle zapowiada.I ta.k 
niekorzystnego rezulta.tu koflcawego 
spotka.Dilia. 

W pa.mieot nieldannej publio7JilOŚQi 
obserwująoej mecz ut.kwila zapewne 
trzecia terc::1a. a srozegóWe pierw
sza jej część, ld.edy to zawodlll!Cy 
obu zespołów me s:oozędzlll so'bie o
lłtrych, momentami nawet zbyt bru
ta'ln:vch we(!ść. W tej sytuacji trud
no &'!ę dziwić, te w tym okresie 
g;ry :nle świeclla pustkami ławka 
kair. Wysta.rezy dodać, te hokeiści 
obu drużyn spędzili na niej równo 
2.tl mmuty. 

Nowe władze 
sekcji gim nas 1 ycznej WFS 

Na zebraniu dotychczasowego 
Okri:gowego Związku Gimnastyczne
go d.okonano wyb<ltru nowego zarzą. 
du sekcjl tej dyscypll.ny, która po
doonie ja.Je inne sekcje weszła w 
&klac1 Wojewócizkliej Federacji Spor
tu. 

Na przewodnl.cząoego 7-0<>0bowej 
sekcji wyorano R. Leśniewskiego. 
Man.da.ty delegatów ma walny zja'Zd 
PZG powierzono: R. Leśniewskiemu 
i z. Rynoza.rsklemu. 

w drużyme rospodalt'TZY me wystą. Liga angielska 
pil lrontuzjowa.ny J. Stefaniak. Tru
dno te! wyrótn!lć któregoś z 
LKS-laków, PonlteJ swoich motii. 
wofoi za.grał Bl.a.lynlokl, oraz pcno. 
stall Jego koledzy.ka.drow1cze wra:z 
z niezawodnym w poprzednilch me. 
czach bramkarzem Kosylem, na któ. 
rego k<mto trzeba zapisać jeśli nie 
trzy, to przynajmniej dwfo utra.oo
ne bram.kl. 
Pozostałe wynik!t 

Polonia (B) - GKS Tychy 3 :4 (t 11, 
1:1, 1:2), 

KTH - Gltl!I (K) 3:5 (Z:O, 1:3, 0:2), 

BirmJ.ngham - Everton 
Bum!ey - Ma.nchester U. 
Ipsw'lch - Wolverha.mpum 
Leicester - Southampton 
Liverpool - Sheftleld U. 
Manchester c. - Leeds 
Queens P. - Arsen.al 
St<>ke - covent.ry 
Tottenham - Newcastl• 
w'e.st Ham - Derby 
Bristol C. - BlackllO<X 
Carlisle - Fulham 
Luum - Hul.1 

0:2 
0:0 
2 :O 
0:1 
1 :O 
o :l 
2 :o 
3:0 
o :2 
O :O. 
O:l 
8 :O 
2:2 

i'ot.: A. Wach 

Po ~onnyob emooJacb JILkiicb d05t&Ta&Ył 'l'IWJńkdm 1ym.paiyko:aa 
futbolu historyczny niemal mecz na Wembley, gdzie polska jedenastka 
piłkarska. awlęclla. 1wóJ wielki d.7J[ef1 awansu d.o 16-k.J na.Jlepszyeh zespo• 
lów świa.ta pora. wrócić na krajowe boiska., na których dziś roizeirr- bil• 
dzle 8 kolejka spotkafl o m.lstnostwo ekstra.klasy, 

N/z.i dekO!l'aeja W. Kosyla 
J'o\. A. wach 

LKS podejmuje <WJ grotny zespól 
bytamskiej P<>Ionild. Począte.k meczu 
o godz. tl. Do tego nielatwego po
jedYnltu gospoda.rze przystąpią w 
swym najsllru!ejszym aktualnie &kl.a· 
d1lle % dwójką bohaterów z Wembley. 
W bramce: Toma.szewski (rezerw<l'WY 
Pucha.lski), w obronie Lubaósld, Ja. 
locha, Bulzaok.i, Korzenlewsk.J, w 
pomocy - Polak, BI.a.lek, Ostalczyk 
ora.z w· ataku - Drozdowski. Kua. 
llk, Muyoa.. Jeśli zaldzde potrzeba 
trenerzy K. GórslQI i P, K.owalsld 
slroI'zystają z pomocy MUrn:a.rskiego, 
Ka.rkowsklego i Szadkowskiego. 

• • • 
Ja.lt polin:formowano nas ~w 

LOT c12rl61.ejszy meciz Z..KS - P<>J.o
nia traaismitowMlY będ.7lle przez te
Jewtzj ę. Początek tra.mnn1sj1, która 
przeprowadzona zostanie w drugim 
programie, o g<>dz. 12. SprawOOldJalW
cą będcle red. Z Zalil'\sk!l. 

* • * 
w~ rozel(Taa» d.wa mecze 

ekstI'8lklMY w KraloolWie t.mtejsza 
P<>~ I A. Itopcz~k! - Mhtt'J:ÓW Wl.sla ~a rybrack1 ROW 1 :O 
Sportu. (O :O). Bramkll Z<l.obyl kad.rOWiCZ -

Srel>I'DI\ Odznaki\ Za.sl~go Ka11ka. 
Dzlalaca.a KF wyrótniony ~ w1- Ta.klim ea.mym ~uiltait.em sa.k>Oń-
cepreze.1 LKS - K. Spt~wak. 0„,~ •I• a..,..,.,kalnie w Zabrlru Gór-Odzna.ozonym gratulujemy! .., .v ~ """" 
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.l Kolejny rekord łwl.a<ta na Igny

ska.ch Pana.merykańskllch w MeiksY• 
ku ustanowili strzelcy USA o.siąga
Jąa w konkurencji tr11>p reznllat 583 
pkt. Jeu on o ł pkt. lepszy od do
tyebCZaSowego, ustaoowionego te:I 
przez A.meeyka.nów w 1970 r. 

.i. Od 1e oo 21 grudmńia br. roze-
gra.ny ~e tegorD07Jl'lY t\Um.iej 
hokejowy „rzwlesttl" Obok POllBki 
wezrna w nim udz!Qł gospod.ar.t !!l'Il
prezy ZSRR oraz CSRS, Flnla.ndia I 
Szwecja. 

Plerw"zy mecz roizegra na:siza d:ru
żyna 17. XII. br. z ZSRR. 

pnegra:li po dogrywce s ~ S<>
tl.a 98 :108. 

w ~Im meczu Dynamo Tblll.lsi 
wygralo z Rudą Hvezcią 90:77. 

.l W meczu pilkanklm o m.tstr:r.o
stwo I llgJ anglelskllel CheJ.sea poko
na.la Norwitch City 3 :o. 

nJika z Warszawską Lecil\. Strzelcem 
jed.Ylll~go gola był kap.!Jtaa\ reprer.en. 
tacji Polski! - Deyna. . "' •. WOWl!"aj rano trójka boha.1>erów • 
Wembley: trener K. Górski, J, To. 
ma.szews.ld. M. Bulsaeki ara.z. dwaj 
~est:ndcy meczu mlodmeżowego 
Polska - Anglia koledzy z dirUtyny 
J, Ka.salik f A. Drozd.owski przYJ<:Ot 
zosta.ll pn;ez kierownictwo ZG zw. 
Za.w. Prac. Przem. Wlók. Odzież. l 
Skórz. oraz FS „ W!ók:n1arz • 

Podobne &potlcainie odbyło el~ w 
polud.nl.e w ZPB Im. MSJrchlewsk:le
go, kt6rego zallc>ia a,l)l'lllW'Uje op!~• 
nad LKS. 

Porażka Widzewa 
w Poznaniu 

Nie powiodła -14 wyprawa pllka. 
rzy drugoligowego Widzewa do Po. 
znanta.. W rozegranym wczora,j me. 
ozu o mUitrzostwo Il ligi lodzla.nie 
przegrali 11 tiamteJS/Zl\ Wartą 0:1 (O:O), 
Bra.ID.kl) zdobył Meler<YWicz w 13 
tniJJJ.. spotkania. 

W pierwszej części. meozu pod• 
opl eoznil trenera L, J ezlerak!ego n• 
mleJetnym ro"LbiJa.niem ata.ków prze. 
olwnlka nie pM1Wol1U atrziellć 110bie 
bramki, 

Bytua.eja - korzyjc! J<>apoda.r.z„ 
zm1Mlilła Ilię po przerw1e. Dobrze 
gr&Jl\ey plik.arze Warty I to we 
ws.zyatkieh formacjach, ras po raa 
n~kali bra.m.kę Surl!ta. ' 

Poznaniacy mogli wyrrac! ten młl<W 
Jencze korzystniejszym re:zulta. 
tem. Na przeszkodzle w realizacJl 
tell'<> zamia.ro 1ta.nąl Jedna.Ir dosko • 
nale •Pl•uJacy się bra.mkarz 'Widzew. 
slrlego zespołu 

W drugim spotkaniu GKS (Ka.1'0. 
wloe) zrem.19awal ze Spairtą Zal:>r:ze 
O:O. 

• • • 
W memu o mś.st:niostwo tóc1!lldeJ 

kla.sy okr~gowe:J Metalowi.ee pokonał 
LKS II 1 :O (1 :O). Bramkę UZ~'s.lcał s. 

4 Siatkarki ZSRR po wygrani/U z 
Peru 3 :O Ulk\Vallfikowafy &11: do fi
nału turnieju o puchar łW1&ta. ZSRR 
spotka ~ę w walce o \)<ierwsze mie:l
sce 1 .J apon1ą 

• • • W Lucernie obraduje kongrn Kerszneir. 

4 Na zakończonych wezoraJ w Kę
dzlerzynle mlodzletowych !\IP w pod. 
nonenlu r1ę1.arów T. Rutkowski <qctta 
Opole) ustanow11 rekord Pol.ski se
niorów w wa.dT-e clętkleJ w dwóJ
boju wynlk\em 3U kg, 

4 Oslablone braki>ml t!'zeCh na~
l<!'oszych zawodnlcrek g\mnastyc7Jki 
Polski wygraty mecz z reprezenta
cją CSRS 181 . 0~ :171,9 olet. 

4 Na turn<eju klub6'w gwarc1Yl-
s:kllch w Tbi!Lsd. poliscy lroszyka:rze 

1\llędzynarodowej Federacji Tow a-
rzystw Wioślarskich (FISA), 

Uczestnicy kongresu podjęli de-
cyzję o wprowadzeniu do oflcJal
nych zawodów nowych konkuren
cji - dw6jkl bet.t aterndika kobdet I. 
czw6rkl podwGJneJ bez atern1ka 
mętczyn, 

Konkurencje te sostały wprowa
dzone do programu przyszłorocznych 
mistrzostw świata., które odbędi\ 
si~ w Lucernie, 

Sukces „Orllk6w" 
w CSRS 

W el.l.mln8'Cyjnym mec:iN euirope~. 
~ego turnteju UEFA jum.o.rów rolo. 
dzJ. pilka=e Pol.*1 pokona.li wozaraj 
w Vsetlnie repre:zienta.crję Czechosło
wacji 2 :O (1 :O). 

Bramki zdobyli: Terlookt i MJ!lo
SWWll.oz. 
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Zacznijmy od spotkania z 
Holandią. Był to ostatni mecz 
przed angielską wyprawą. Na 
boisku w Rotterdamie chcia
łem zagrać po ryzykancku, tak 
jak być może trzeba będzie 
grać na Wembley. Pierwsze 
minuty były niespecjalne. Wy
chodziłem do piłki bez przygo
towania, to znaczy skakałem 
do niej prosto, a oni skakall 
na mnie i pchall. 

Dopiero w drugiej cnęAcl 

pierwszej połowy (po przerwie 
zastąpił mnie Kalinowski) na
uczony doświadczeniem naresz
cie potrafiłem sprostać agre
sywnie grającym Holendrom. 
Bramki, którą strzelili, wydaje 
ml się, że nie zawaliłem. To 
była ładna akcja. Nabrałem 
jednak pewnego doświadczenia 
- na ten styl gry trzeba od
powiadać odważnymi wyjścia
mi, tak bym nie ja bał się na
pastników, ale by oni nabr:lli 
respektu dla moich interwen
cji. 

Po przyjeździe do kraju na 
obozie w ~embertowie, bardzo 
dużo pracowaliśmy z Jackiem 
Gmochem i trenerem Górskim 
nad wybiegami z bramki. Zda 
waliś'my sobie sprawę, że cen
try będą dominowały w c::a
sie meczu, a od moich wyjść 
do nich będzie wiele zależało. 
Pracowaliśmy nad piąstk'lwa
niem piłki, nad chwytaniem 
strzałów z tzw. „kaczek". czyli 
piłka odbija się przede mną. 

Wiadomo było, że płyta na 
Wembley jest specyficzna, 
miękka. A poza tym pog'Jda 
angielska„. Zawsze trzeba prze 
widzieć tę mżawkę. A wiado
mo jak mżawka, to jest slisko 
i piłka też jest śliska. Taka 
„kaczka" dostaje podwójnego 
odl;>icia i podwójnej szybkości. 
Zwróciliśmy na ten moment 
szczególną uwagę. 

Podczas pobytu w Remberto
wie byłem nieco zdziwiony !ak 
tern, że nie czuliśmy zbytnio 
atmosfery wielkiego meczu. 
Można było ją wyczuć tylko 
poprzez zainteresowanie dzien
nikarzy nami. którzy odwiedza 
li nas, robili zdjęcia i wywia
dy. Ale my w drużynie - co 
jest godne podkreślenia - by
liśmy naprawdę spokojni Nikt 
nie mówił o meczu. Graliśmy 
w karty, chodziliśmy do kina. 
Treningi, a po treningu zacho
wywaliśmy się jak normalni 
ludzie, jak nie piłkarze, którzy 

mają przed sob!\ ten wielki 
mecz. 

To samo mot.na powiedzieć o 
podróży do Londynu. Niektó
rzy w samolocie spali, co ra
czej dotychczas rzadko się zda
rzało. Bo przecież jechaliśmy 
do jaskini lwa, gdzie u dwa 
dni mecz. 
Przyjeżdżamy do Londynu I 

tam nas spotkało coś, co dziś 
nazywam miłym zaskoczeniem. 
Otóż Anglicy starali się wszy
stko robić. żeby nam uprzy
krzyć pobyt w swojej stolicy. 
Chodzi o to. że pewne posunię
cia gospodarzy mobilizowały 

nas do jeszcze większej kon
centracji, do jeszcze większ<?go 
samozaparcia, do zawziętości. 
Podam parę przykładów. 
Przyjeżdżamy na trening ns 

boisko Chelsy, położone dość 
blisko hotelu, w którym miesz
kaliśmy. Trening w ostatniej 
chwili zostaje odwołany. Musi
my jechać na drugi lconiec 
miasta, na stadion Arsenalu. 

Sprawa następna to prasa an
gielska. Opinie dziennikarzy o 
naszym zespole były wprost 
szokujace. Pisali o nas. że gra
my jak barbarzyńcy, że Cmi
klewicz to bandyta, przez któ
rego dwóch zawodników wyle
ciało z boiska (Hockey I B~llf. 
Gorgoń był porównywany do 
boksera angielskiego, który nic 
nie robi tylko bije I kopie. Jest 
bezmyślny. Poza wzrostem l 
płową czupryną nic nie repre
zentuje, ie Tomaszewski i Gor 

goft li\ najsłabszymi zawodni
kami w defensywie polskiej, a 
poza tym bramkarz biało-czer
wonych jest clownem, czyll 
błaznem. To nas nie tylko roz
gniewało, ale też zdopingowa
ło. 
Zdawaliśmy sobie doskonale 

sprawę, że będzie ciężko nawet 
zremisować na Wembley. No, 
bo wiadomo, I publiczność i 
boisko i presja. Powiedzieli
śmy jednak sobie, że tak łatwo 
skóry nie sprzeodamy. 

W przeddzieil meczu trenov.ra. 
liśmy na Wembley. Ale muszę 
dodać, że tak bardzo to *ię na-

ml nie Interesowano. Przed 
meczem dało się wyczuć tę 
atmosferę„. No dobrze, wy .je
steści e Polacy - to jest bar
dzo dobrze. Ale my wam ws,pól 
czujemy, bo po tym wyniku 
na Wembley to już nigdzie nie 
będziecie się mogli pokazać. 
Takie można było odnieść wra
żenie. Dla kibiców przygotowa-
no różnego rodzaju znaczki, 
proporczyki, specjalne stroje, 
kotyliony, a nawet foldery, z 
których treści wynikało, że 
Anglia już awansowała do fi
nału MS. 

Ale Londyn oprócz tych nie
przyjemnych zgotował nam mi
łe niespodzianki - nasz!\ Po
lonię. Byliśmy proszeni na nle
?.llczoną ilość spotkań, z któ-
rych nie mogliśmy, niestety, 
skorzystać. Na te spotkania 
chodziło jedynie kierownictwo 
ekipy 1 jedynym przedstawi-

clelem zespołu - Lubańskim. 
Polonia na nas bardzo liczyła, 
ciesząc się już samym fakt~m. 
że tutaj jesteśmy. Dlaczego? 
Zdaniem naszych rodaków za
interesowanie Polską i Polaka
mi w Anglii było tak duże od 
czasu, gdy nasi dzielni lotnicy 
walczyli o Londyn i królewski 
majestat. 
Już sam fakt, ie doszło do 

takiego decydującego meczu 
sprawił, że prasa angielska ty
le pisała o tym wydarzeniu. 
Oni jednak byli pewni zwy
cięstwa. Nikt nie dopuszczał 
myśli, że my możemy zremi
sować. W wywiadach telewi
zyjnych można było wysłuchać 
takich oto wypowiedzi speców 
od piłki: Ja nie mówię, że 
Anglia może wygrać ten mecz. 
J'a wam przyrzekam, że wy
gra„. Będzie tak, :i:e zaczniemy 
liczyć do pięciu. 
Nadszedł moment wyjazdu na 

1tadion. Do autokaru wsiadło 
z nami kilku dziennikarzy. 
Mieliśmy eskortę policyjną -
bez niej trudno byłoby dostać 
się na Wembley. W autokarze 
dało się już wyczuć atmosferę 
napięcia. Zaczęło nam się u
dzielać zdenerwowanie, kiedy 
zobaczyliśmy setki kibiców z 
flagami, specjalnymi emblema
tami na marynarkach, wymy
ślnymi kotylionami. Starali
śmy się skupić, żeby opanować 
ten lęk może nie tremę. Zda
waliśmy sobie bowiem sprawę 
z tego, że zrobiliśmy już dużo 
dla polskiej piłki. Nawet gdy
byśmy ten mecz przegrali, to 
by nas chyba rozgrzeszono, bo 
graliśmy w końcu w jaskini 
lwa. Postanowiliśmy jednak so
bie jedno - aby każdy z~ze·dł 
z murawy boiska zadając gobie 
pytanie: czy dałem z słeble 
wszystko. Trudno. przeciwnik 
może być lepszy, ale gramy do 
końca z poświęceniem. Wiedzie
liśmy, że nie możemy zawieść 
zaufania tych nielicznych Fola
ków na Wembley, jak również 
milionów w kraju. 

Ciekawe, te Anglicy dali nam 
tę samą szatnię, w której go
kill niedawno Austriacy . Po
wiedzieliśmy wówczas jeden do 
drugiego: po słabym meczu 
musi być .dobry. 

Kilka słów o założeniach tak-
tycznych. Zdawaliśmy subie 
doskonale sprawę z teao, że 
Anglicy ruszą od początku 
spotkania do generalnego &ltur
mu, chcąc rozstrzygnąć już w 
pierwszych minutach mecz. Dla 
nieb liczyła się każda minuta, 
jeśli nie sekunda. Dla nas u
ciekający czas był sprzymie-

, rzeńcem. Trzeba więc opÓźniać 
grę na tyle, na ile będzie to 
tylko możliwe. Pocieszaliśmy 
się. Jesteśmy takimi samymi 
piłkarzami jak oni, tylko że 
nasi przeciwnicy, każdy z :i-
1obna, 1est wart po 200 tys. 
funtów. Tak było przed me
czem. Po jego zakończeniu ich 
akcje spadły natychmiast. Naj 
droższym pozostał . Peters (120 
tys. funtów). A więc tylko o 
80 tys. mniej od ceny jaką by 
dano za cały nasz zespól pned 
pojedynkiem. Po spotkaniu klu 
by proponowały ml 250 tys. 
funtów. 

Wracam jes;z:cze do wydarze:d 
przed meczem. 

Już w szatni trener K. Gór
ski dał nam wszystkim „ostat
nie namaszczenie". Do mnie 
pan Kazimierz powiedział: graj 
spokojnie, wybiegaj na pn:ed
pole czesto. Tylko jak już 
wybiegniesz, to rób to pewnie 
i śmiało. 

Kiedy wyszliśmy na płytę 
stadionu, publiczność angielska 
powitała nas gwizdami I nle-
przyjemnyml okrzykami. W 
czasie grania naszego hymnu 
narodowego rozległy się prze
ciągłe gwizdy. To nam mówiło 
wiele. To był wielki nietakt z 
Ich strony. Spojrzeliśmy z Gor
goniem po sobie I postanowili
śmy: dzisiaj wam pokażemy. 

(d. c. n) 
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